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Prem ier. Deladfer o zagranicznej
polityce Francji

P a ry ż , 14. 2. P A T . W  przem ów ien iu , w y g ło -  
szonem  na w czora jszem  posiedzeniu  Izb y  D e
pu tow anych  p rem jer  D a lad ier ośw iadczył, że 
d la  lew ic y  spraw a obrony n arodow ej dom inu
j e  ponad w sze lk iem i w a lk am i p a ity i p o litycz 
n ych . G ran ice F ra n c ji n ie  m ogą być n igdy  o - 
tw arte , a ona sam a osłabiona. Z  d ru g ie j stro
n y  jednak  F ra n c ja  n ie m oże p row adzić  tak ie j 
p o lityk i, k tóraby ją  doprow adziła  do izo lac ji. 
P o w in n a  ona pozostać w  p rzy ja zn ych  stosun
kach z w szystk iem i w ie lk iem i dem okracjam i 
św iata . T a k  w łaśn ie  przedstaw ia  się p o litycz
n y  p rogram  obecnego rządu. Bez w zględu  na 
to, ja k ie  m ogą się w y łon ić  konieczności w  do
skonalen iu  idei obrony narodow ej, n ie na leży 
p o zw o lić  ogarnąć się strachow i i panice. F r a n 
c ja  m u ic spoko jn ie  patrzeć w  przyszłość i z z i
m ną k rw ią  rozw iązać  w sze lk ie  sytuacje, jak ie  
się m ogą w y tw orzyć .

356 posłów za , 215 przeciw 
rządowi

R ekordow e posiedzenie Izb y  francuskiej.

P a ryż , 14. 2. P A T .  Izba  D epu tow anych  
uchw aliła  p ro jek t fin an sow y  rządu. Z  p ro jek 
tem  tym  rząd zw ią za ł kw es tję  zaufan ia. Za 
p ro jek tem  g losow ała  rów n ież  grupa soc ja li
styczna. Ostateczny w yn ik  głosow an ia  nad ca 
łokszta łtem  projektu  finansow ego  w  Izb ie  D e
pu tow anych  przedstaw ia  się następująco: za
p ro jek tem  g losow ało  856 deputow anych , p rze
c iw k o  215. D ebaty  parlam entu, k tóre się ro z 
poczęły  w  n iedzie lę  o godzin ie  15.30, zakończy
ły  się w  pon iedzia łek  o godzin ie  22.15. Deputo
w a n i s tw ierdza ją , że ostatn ie posiedzen ie p a r-

Rokourania w sprawie długów wojennych 
łącznie z  konferencją gospodarczą

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Lon dyn , 14. 2. ( L )  N a  in terpelację  w  Izb ie  
gm in  p rem jer M acDonald ośw iadczy ł, że rząd 
angielsk i postanow ił zgodzić  się, aby podczas 
rokow ań  am erykańsko-angie lsk ich  w  kw estii 
d ługów  w ojennych , prow adzone b y ły  rów n o 
cześnie pertraktacje, dotyczące p rob lem ów  go
spodarczych św iata. W yn ik a  z  tego ośw iadcze
nia. że  rząd angielsk i, k tóry  p ie rw o tn ie  sprze
c iw ia ł się rów noległem u  prow adzen iu  rokow ań  
w  tych  dw óch  problem ach, obecnie zgodził się 
na ustępstwa w obec A m eryk i.

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstępnego):
(b ) :  P rze c iw  budżetow i
Z. M .: N iespodziank i i... duchy na Ratusza

lam entu  by ło  najdłuższe, ja k ie  pam ięta ją , trw a  

lo  bow iem  37 godzin  15 m inu t bez p rze rw y  i  
pośw ięcone b y ło  n iep rzerw an e j dyskusji z  p ó ł
toragodzinną p rzerw ą  ob iadow ą. Z n aw cy  ż y -  | ( — s i) :  C zy K raków  leży  w  Europie? 
cia parlam entarnego F ran c ji u trzym u ją , że j M in ister h iszpański w  opałach, 
aby  znaleźć podobnie długą dyskusję, na leża- i D ziś dodatek: D Z IE N N IC Z E K  D L A  D Z IE C I 
łoby sięgnąć do czasu w ie lk ie j rew o lu c ji. I I  M Ł O D Z IE Ż Y

krakow sk im  
Józef H im m elb lau : Co w ład ze  skarbowe m u

szą rob ić  —  a n ie  robią?
Dr. R u d o lf Taubenszlag: Ku  n ow ej szkole ( I I )
/   TT__1. * 1 • t -

H e lr w ehra p r zy  pom ocy W ągier 
d ą ży  do p rze w ro tu  w  Austrji?

Paryż , 14. 2. (B )  N aw ią zu jąc  do sp raw y  prze 
m ycan ia  bron i z W io ch  do W ęg ie r  i dostaw y 
32 sam olotów  w łosk ich  d la  W ęg ie r , o czem  
sw ego czasu donosiły  dzienn ik i francuskie, 
przynosi dziś socja lis tyczny „Popularne** sen
sacyjną w iadom ość o p rzygo tow an iu  W ę g ie r  
do zb ro jn e j in te rw en c ji w  A u s tr ji na korzyść 
H e im w eh ry . D zienn ik  tw ie rd z i, że  H e im w eh - 
ra p rzygo tow u je  się do ostatecznej ro zg ryw k i 
z socja listycznym  Schutzbundem , co m a na
stąpić w  n a jk ró tszym  czasie i p isze: „ W  ch w i
li  obecnej u trzym u je  rząd w ęg iersk i w  A u str ji

licznych  szp iegów  i kon fiden tów , których  za 
daniem  jest ś ledzić Schutzbund i poselstwa 
pattStW^'Małej Ententy. W  otoczeniu p rem jcra  
w ęgiersk iego  liczą  się, że sp raw a potoczy się 
m n ie jw ięce j tak: W  A u s tr ji w ybu ch n ie  w o jn a  
dom ow a m ięd zy  socja lną dem okracją  a  fo rm a 
cjam i H e im w eh ry  i  narodow ych  socja listów , 
a w ted y  n ieregu larne, dobrze u zbro jone bandy) 
w ęg iersk ie  przekroczą granicę, celenr .n ies ie- 
nia faszystom  pom ocy. G łów n ym  celem  t e j  
ak c ji m a  być  zdobycie  „czerw on ego  W ied n ia ".

Niepokojące chmury na Dalekim Wschodzie
Wojna w Mandiurji —  nieunikniona

W aszyngton , 11. 2. P A T .  W  kołach o fic ja ł-  ny p raw dopodobn ie w yco fa ją  sw ego  przedsta— 
nych panuje w ie lk ie  zan iepokojen ie  z  pow odu  j w ic ic la  dyp lom atycznego  z  T ok io . Soang, k t6-

W aszyngton , 14. 2. P A T . Sen. P itm an , go rą 
cy  zw o lenn ik  rew a lo ryza c ji srebra, zg łos ił w  
Senacie wniosek, aby A n g lja  zap łaciła  100 m i- 
I jcn ó w  do la rów  ze sw ych  d ługów  w o jen n ych  
w  srebrze.

n iepow odzen ia  akcji porozu m iew aw cze j m ię 
dzy Ch inam i a Japonją. P rzew aża  pogląd, że 
w o jn a  na w ie lk ą  skalę w  M andżu rji sta je  się 
nieuniknioną. O czek iw aną jest b lokada portów  
ch ińsk ich  przez Japon ję i  w yco fan ie  się Japo- 
n j i  z L ig i  Narodów .

Zapowiedź cesarza Japonii...
Londyn , 14. 2. ( L )  W ed le  doniesień z  Tok io , 

cesarz japońsk i polecił rząd ow i japońskiem u 
aby za pośredn ictw em  delegata japońsk iego 
zaw iadom ił L ig ę  N arodów , że w ra z ie  potrzeby 
Japonja będzie zmuszona w ystąp ić  z L ig i  N a 
rodów.

...i premiera chińskiego
Pek in , 14. 2. P A T . P e łn ią cy  obow iązk i p re- 

m jera  Soong ośw iadczył, że w ra z ie  pod jęcia 
dalszej o fen zyw y  przez Japonję w  Jehol C h i-

ry  jest m in istrem  finansów  w  rządzie narodo
w ym  w  N ank in ie , uczyn ił to  ośw iadczen ie  p »  
kon ferencji z m arsza łk iem  Czang Sue L ia 
nem, g łów nodow odzącym  a rm ją  narodow ą M  
Chinach północnych. f

Przesadzone wieści o chińskiem 
trzęsienia ziemi

Londyn , 14. 2. ( L )  W e d le  doniesień „T fa s? -  
sa" z  Pekinu , po tw ierd za  się w iadom ość o s i ł -  
nem  trzęsien iu  ziem i, jak ie  przed paru ty go 
dn iam i n aw ied z iło  p row in c ję  chińską Kansw. 
W yn ik a  z  nich, że p ierw sze w iadom ości co do 
rozm iarów  zn iszczen ia b y ły  grubo przesadzo
ne. T rzęs ien ie  z iem i n aw iedziło  północno-za
chodnią część p row in c ji Kansu, n iszcząc oko ło  
S00 dom ów . L iczba  o fia r  w  ludziach w y n o t i 
280 zab itych  i 300 ciężko rannych.

zyw a l na konieczność w spółp racy m iędzynaro 
dow ej celem  przezw yciężen ia  kryzysu  gospo
darczego św iata. D a le j w skazyw a ł H oover na 
konieczność stab ilizac ji w alu t i konieczność

6 ? b ;d iii śpiew Hcci/era ! w o jen n ych  H oover ośw iadczył, że państwa eu- 
Telegram  własny „Now ego Dziennika") I ,.0pej sk je b y łyb y  w  stan ie dopełn ić swoich

N o w y  Jork, 14. 2. (R )  P rezyden t H oover w y- | zobow iązań , gdyby  zredukow ały  w yd a tk i na
g łos ił w czora j w ieczór m owę, w  k tó te j wska- [ zbrojenie.

Interpelacja Kota Żydowskiego
w sprawie wielickich wybortiw kahćlnych

W arszaw a, 14. 2. (S in ) Do laski m arszał
kow sk ie j w p łynęła  in terpelacja  K o ła  Ż y d o w 
skiego do m in istra  spraw  w ew nętrznych  w  
spraw ie bezpraw nego zachowania się w ładz 
nadzorczych przy w yborach  rlo gm iny  w y zn a 
n iow e j w  W ie liczce .
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Konstruktywna opozycja
(!) Długo stosunkowo uwala dyskusja "budżeto

wa w Scjntiu. Długo, bo rząd, posiadając taką. 
większość parlamentarną mógł bez większej pa
rady, albo. jak się to u nas chętnie mówi, „gada
n in y  sejmowej, przeforsować budżet w Sejmie. 

Długi stosunkowo czas debaty sejmowej posiada 

zatem w pewnej mierze znaczenie nieco głębsze, 

przedewszystkiem z punktu widzenia polityk i gos
podarczej. Dzisiaj nie chodzi rządowi o zwyczajne 

przeforsowanie budżetu, bo dzisiaj nasze czynni
ki rządowe zdają sobie spraswę z tego, że obecnie 

jest rzeczą łatwiejszą otrzymać budżet od parla
mentu. aniżeli prow aizić gospodarkę skaroową. 

Jeżeli zatem rząd celowo zatrzymał się nad cere
monią uchwalania budżetu przez parlament, to, 

poza chęcią wyzyskania pewnych momentów po
lityk i zagranicznej, chciał zapewne złożyć spra
wozdanie z tego. co dotychczas uczynił w dziedzi

nie walki z kryzysem i usłyszeć glosy fachowej 

krytyki. Dobrze się dzieje, że rząd zdaje sobie 
sprawę z tego. że Polska wlasnemi siłami nie jest 
w stanie oderwać się od kryzysu światowego. 

N ikt ze sfer rządowych nie ma zapewne ambicyj 

w tym kierunku, a wszelkie wysiłki rządu w dzie
dzinie walki z kryzysem obracają się dokoła zła

godzenia skutków* tego kryzysu, a nie zlikwidowa

nia kryzysu, jako takiego. Chodzi jedynie o to. w 
jaki sposób uczynić łatwiejszym do przetrwania 
okres, dzielący nas od obecnego stanu kryzysowe

go do czasu ożywienia się życia gospodar zego.

Rząd niewątpliwie słusznie utrzymuje, że na 
tym terenie nie spotyka się z fachową krytyką o- 

pozycji. Z każdej sprawy gospodarczej czyni się u 

nas niestety zagadnienie polityczne j w każdej ta
kiej dyskusji występują przedewszystkiem polity-

lizu je obecny rząd z takim talentem i rozmachem, 
że naprawdę sam p. Dmowski czy p. Rybarski nic* 

potrafiliby szybciej. „Gdżydzanie" życia gospodar 

czego następuje u ) t̂~ w sposób konsekwentny i 

również w  takiej formie, że endecja nie potrafiła

by w żaden sposób wym yśleć innej. Spoczynek 

niedzielny dla Żydów istnieje dalej w całej pełni, 

a pierwsza próba wyciągnięcia tej sprawy jeszcze 
raz na tapet dyskusji w łonie rządu, wymieciona 

została gruntownie miotłą endecką. Lewiatan tak

że nie ma się u nas co skarżyć. Otrzymał w prezen
cie olbrzymie mury celne, pozwolono mu na uświę
cenie fetysza c „konieczności eksportu w imię 

„narodowego11 hasła ‘utrzymania aktywności bilan 

su handlowego11, nie psuje mu się zbytnio szyków 

w akcji obniżki cen. która obecnie jakoś komplet

nie znikła, a teraz przygotowuje się dla niego no

wy prezent w postaci ustawy kartelowej, która 
została wprawdzie pomyślana, iako broń przeciw
ko kartelom, ale z której nasz dzielny Lewiatan 

potrafi już coś dla siebie ..wykombinować".

Wreszcie, niewiadomo, co za zarzuty może w y
toczyć stronnictwo chłopskie obecnemu rządowi. 
Chłop nie płaci podatków, nie płaci zaciągniętych 

kredytów, otrzymuje wysoką ochronę celną, a 

wreszcie może liczyć na aparat interwencyjny pań 
stwa. wstrzymujący zbytni spadek cen.

A wkońcu: Socjaliści uważali handel za przeży

tek burżuazyjny. przemysłowcy uważają go za 

zbyteczny w epoce racjonalizacji procesu wymia
ny. zaś przywódcy chłopscy uważali handel za 
niepotrzebny, z painktu widzenia gospodarczego i 

społecznego. Z gospodarczego punktu widzenia 

traktowali oni handel, jako ogniwo podrażające

niepotrzebnie koszty produkcji, z a ! ze społeoin** 

go punktu widzenia chcieli zniszczyć haindeL ja- 

ko gałąź skupiającą największą część żydostwa poi 

skiego. Rząd realizuje wszystko. Niszczy handel, 

bo tak sio podoba socjalistom i przemysłowcom, 

popiera zaś spółdzielnie, bo tak sio podoba przy-, 

wódcom uhttip.-kiin.
O co zatem ma zaczepić gospodarcza opozycja 

na terenie parlamentarnym? O nic. Dostała bo

wiem wszystko, co tylko rząd mógł ofiarować,

I dlatego, żo rząd dał wszystko, co mógł, a czego 

nie powinien ofiarować, jest obecnie w  Polsce go

rzej, aniżeli być powinno. I  dlatego wszyscy są 
teraz niezadowoleni. Ci, których hasła rząd reali

zował, i ci, którzy zostali poświęceni na ołtarii* 

tych haseł.

Ci ostatni mieli przynajmniej powód do opozycji. 

Wszystko im zabrano, nic nie ofiarowano. N a  ich 

barkach próbowano nośności potwornych ekspery

mentów gospodarczo-politycznych, ich krw ią ży

wiono innych i ich kcfcćmi znaczono nowe drogi 

gospodarstwa polskiego. Koło Żydów-kie musia

ło przejść do opozycji parlamentarnej przy uchwa 
laniu budżetu.

Jest to jedyna opozycja twórcza, bo życzliwa 
—  konstruktywna bo wyzbyta elementów złośli

wości, —  jednem słowem —  opozycja gospodarcza.

Koło  Żydowskie jest obecnie jedyną pairtją, któ
ra nie walczy z rządem, lecz z jego polityką gos

podarczą. Krytyka K ola  Żydowskiego je «t  zatem 
obecnie jedyną w parlamencie polskim krytyką, 

której korzenie tkwią w niedomaganiach polityki 
gospodarczej rządu, a nie w  istnieniu tego r*.ądu 

wogóle. 1 do tej krytyki winien się rząd ustosun

kować w sposób wprost przeciwny do tego. jak 
to dotychczas czyni.
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cy. Trudno uznać krytykę opozycji za twórczą, 

jeżeli je j „caeterum censeo" jest zarzut odpowie
dzialności obecnych rządów za wszystko zło, dzie

jące się na świecie i w  Polsce. Opozycja w Polsce 
nie osiągnęła jeszcze niestety tego poziomu, jaki 
znamy zagranicą, gdzie istnieje opozycja politycz
na, obok opozycji gospodarczej.

W  dyskusjach nad zagadnieniami politycznemi 
występują politycy, zaś nad zagadnieniami gospo- 
d&rczemi debatują ekonomiści. W  pierwszym wy

padku może górować czynnik emocjonalny, w  dru 

gim  wypadku powinien górować czynnik rzeczowy, 

pozbawiony pierwiastka uczuciowego.

A  opozycja mogłaby obecnie odegrać doniosłą 

zolę w Polsce. Do szeregów opozycji cichej lub 
jawnej przeszło obecnie bowiem wielu ekonomi? 
tów, którzy nie mogą, nietylko zgodzić się z poli
tyką  gospodarczą rządu, ale wręcz nie mogą jej 

Odcyfrować: Cóż to bowiem za polityka gospodar

cza, jeżeli rząd realizuje w  coraz większej mierze 

sztandarowe hasło socjali tyczne o etaty zaeji ży- 
icla gospodarczego, z drugiej zaś strony, w dziedzi

nie polityki socjalnej, idzie na rękę najbardziej re
akcyjnym  elementom Lewialana? Polityka gospo

darcza rządu nie powinna zatem napotykać na 
sprzeciw ze strony polskiego obozu socjalistycz

nego, ze względu na to, że uspołecznianie gospo
darki posuwa się u nas w tempie bardzo szyb- 

kiem, mniej w ięcej tak, jak nasz sąsiad wschodni, 
od którego czerpiemy przykłady, wykazuje odchy 
lenia od gospodarki socjalistycznej. Bankowość 

jest u nas wszak w większości zetatyzowana. Prze 

mysi znajduje się pod szeroką kontrolą rządu a 
handel, ostatni „przeżytek" dawnych „zgniłych" 

czasów, ma już eorsz mniej sił do wołania o ra
tunek. Jeżeli zatem socjaliści polscy walczą z rzą
dem, to chyba o jakieś kierunki polityczne, bo z 

polityką gospodarczą rządu winni się oni w całej 
pełni solidaryzować. W  dziedzinie polityki gospo

darczej nie ma się również na co uskarżać ; enćle- 
eja Hasłu samowystarczalności gospodarczej rea

Rząd niemiecki zabrania pacyfiście 
v. Gerlachowi wyjechać zagranice!

Berlin , !4. 2. P A T . „Vossische Z tg "  donosi, i 
że w ładze  n iem ieck ie  odebra ły  paszport zagra j 
n iczny znanem u pacy fiśc ie  n iem ieck iem u v. * 
G erlachow i, który w  tych dniach m ia ł w y g ło 
sić w  Zurychu odczyt na trm at: „N iem cy  a L i 
ga N arod ów ". O dczyt ten. urządzany przez 
S zw a jcarsk ie  T ow a rzys tw o  P rzy ja c ió ł L ig i. zo 
stał odwrotanv. O debran ie paszportu w ładze  
n iem ieck ie  uzasadn iają tem. że w y ja zd  G erla 
cha zagranicę m ógłby narazić na szw ank w a ż 
ne in teresy N ie m ie c (l )

Hitlerowcy znowu wyprawiało 
hordy

Dr. Badt -  obięfy hitlerowska 
.czystką"*»■

Berlin , 11. 2 . Ż A T . Na m ocy zarządzen ia ko
m isarycznego rządu pruskiego dyrek tor in m i- 
■derjalny dr. iładt k tó rv  jak w iadom o rep re
zen tow ał rząd parlam entarny przed n a jw yż  • 
szvm  trybunałem  Rzeszy, został ch w ilow o  nrze 
n iesiony w  stan n ieczynny. W  ten sposób w  ca 
lach Prusiech  n iem a ju ż  ani jednego w y ż s z e 
go urzędnika żydow sk iego.

Popisy antysemickie księcia 
,Auwi“u 1

B erlin , 14 2. P A T . Ks. W ilh e lm  August Ho 
henzolern, członek pruskiej frak c ji h itlerow  
sk iej w yg ło s ił w  M onastyrze m ow ę wyborcza 
w której zagroził że przedstaw ic ie lom  systc 
mu, k tóry  będąc u steru rządów  dręczył naró 
n iem iecki, nic n ie będzie zapom niane. Parnię 
tac jednak  trzeba —  m ów ił ks. W ilh e lm  A u 
gust, że „system u" tego n ie można usunąć środ 
kam i legalnem i w  ciągu jednej doby. N iem cy 
muszą odzyskać sw o ją  daw ną arm ję  ludową. 
O jczyzna n iem iecka należy do N iem ców , nie 
zaś do obcokra jow ców , k tórzy  naszli ten kraj.

(Telegram własny ..Nowego Dziennika") 

Berlin , 14. 2. (S c l i )  W  Reichstagu zebrała 
się dziś ponow n ie kom isja  ochrony praw  
przedstaw ic ie lstw a narodu celem pow zięcia  
uchw ały, zm ierza jące j do zapew n ien ia  czysto
ści w yborów . O brady kom is ji zostały ponow 
nie przez narodow ych  socja listów  u n iem ożli
w ione. G dy przew odn iczący Loebe (soc .) o- 
tw a rł posiedzenie, w szczęli h itle row cy  strasz
n y  hałas, poczem  zb liży li się do stołu p rzew o 
dn iczącego i w y p a r li go przem ocą a m iejsce 
p rzew odn iczącego za ją ł h itle row iec  F ran k  II 
C złonkow ie socja listyczn i kom is ji opuścili w 
następstw ie tego salę obrad. W ych odzących  
obrzucili h it le row cy  stekiem  ordynarnych  w y 
zw isk. Członek n iem ieck ie j partji ludow ej, 
Mnrath. k tóry  rów n ież zam ierza ł w y jś ć  z sali. 
został przez „ob rońców  ku ltu ry  n iem ieck ie j" 
czynn ie zn iew ażony. N a jp ie rw  uderzył go  je 
den z h itle row ców  pięścią w  p lecy, n gdy  ten 
zam ierza ł napastn ikow i oddać, przyskoczyli 
do n iego inni h it le row cy  i d o tk liw ie  go  pobili 
P o  tym  incydencie h itle row iec  Franc II. jak 
zastępca przew odniczącego o tw arł posiedzenie 
O św iadczy ł on. że narodow i socja liści nie d o 
puszczą. aby obradom  p rzew odn iczy ł s o c ja li
sta Loebe. poczem w spom n ia ł o ka tastro fie  w 
' eunkirchen, z powodu której, na znak żałobs 
zam knal dalsze obrady.

Dziś Pksnose m i k  RecKa
(Telefon*rr «xł korespondenta-)

W arszaw a , 14. 2. (S in ) Na ju trze jszem  po 
siedzeniu kom is ji spraw  zagran icznych  S 'jm i-' 
w yg łos i p rzem ów ien ie  m in. Beck,
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Budapeszt, 14. 2. P A T .  W  zw iązku  z pogrze
bem  hr, A ppon yTego  sto lica  W ę g ie r  p rzyb ra ła  
Szalę żałobną. D z is ia j o  godzin ie  10 te j rozpo- 
fczęly się cerem on je pogrzebu, na k tórym  Ly l 
pbecny regent W ęg ie r  H o r lh y ' k ról bułgarski, 
jtaH korpus d yp lom atyczn y  z nuncjuszem  na 
fczele. p rzedstaw ic ie le  w lacb w o jskow ych  i c y 
w iln ych . Po  odśp iew an iu  hym nu w ęg iersk ie 
go p ie m je r  Goem boes w yg ło s ił w  im ien iu  rzą- 
TO i narodu m ow ę, w  k tóre j podkreślił d z ia 
łalność zm arłego, charakteryzu jąc go. jako  o - 
fcrońcę spraw  w ęgiersk ich . P iz y  dźw iękach  
muzyki przen iesiono zw łok i A p p on y i‘ego do 
jkośriołu koronacy jn ego  na Zam ku.

powietrze, 
mróz i wiatr

« fe  wyrzqrfzq nawcł ncjdefikoirHeiszei cerie iad -
nej szkody, się pielęgnuj© ją słała kremom 
Herba, Tan niełiuszczacy fcrem dcE.Vv.aift przani- 
ka w  pory skóry, tworząc niewidoczna warstwę 
ochronna. Naskórek twaizy t rak staje się przy- 
tem •łastyczny i odporny na szkodliwe d zia ło  
nia ętoo^eryczne. Do nabycia jut od 90 groszy.

KR£M

HER B

D o  n a b jc ia  u  l e i f u m e r j l  M . H r f . t e J e r a .  u l.  Z w ie r z y n ie c k a  3 3  
i  w  I t i c g e r ) !  P i o t r a  I c i i g p s e i i o l i i a ,  u l.  E i i ł r y  1 6 . 2145

Polityka samorządowa rządu 
w ognia krytyki

(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  \vaszawa. 14. 2. (Sin) Na wstępie dzisiejszego 
posiedzenia Seimiu toczył stę spór między posłem 
-Sanoicą a Rymarem w  sprawie zarzutów, postawie 
nych p. Rymrrowii o rzekome zabranie 2 000 dola
rów  ks. Bieleckiemu-

Następnie przystąpiono do dyskusji nad ustawa 
samorządowa. Pierwszy zabrał głos poseł Clotko^z 
'(PPS ), który oświadczy! m. im-. że iye należy wie- 
mzyfi w  szczerość tendencji naprawy ustrojowe: 
gmin wiejskich w  Polsce. Zastanawiający jest po- 
lipiech, z jakom załatwia się tą całą sprawę. Chodzi 
nie o sam tryb obrad sejmowych, bo ostatecznie 
można żądać od posłów, aby nie s^ali, nie .edlli, tyl
ko bez przerwy studiowali tę powódź papierów, któ 
ia  nieiednokrotnie dochodzi do ich rąk na jaką go
dzinę przed obradami. Chodzi >ednak o ten pośpiech 
wobec społeczeństwa. Wskutek tego pośeiechu na
stąpił brak zainteresowania opinii publicznej tą kwe 
stją. W p ierw  mówiono, że najpierw będiz.e sie 
obradować nad konstytucją. a dopiero później nad 
ustawą samorzrdową. Teraz te rzeczy odwTÓcooę 
Dokonywuic się to wszystuco pod hasł me upań&twc 
udenia samorządów. Panowie wprowadzają insty 
tucłę zawodowyeb przełożonych gminy, których ka 
dencja trwa dwa Tazy dłużej — ośwłacdza mów
ca Krytykuje on również zagadnienie gminy zbio
rowej i inne postanowienia ustawy. Z wiełkim ta
lentem odśpiewał wczoraj swa pieśń poseł Pola
kiewicz, ale melodia jest znana. To meiodja piosei 
ki Hanki Ordonównę], w której powtarza się wciąż 
refraim: musisz, musisz Stosunek organów samo
rządowych do państwowych został zbudowany n. 
tej podstawie. że muszą słuchać, bo juk nie. to ma
my w zanadrzu różne środki- Pełno w tei ustawie 
łuk- Bez serc. bez ducha, to szkieletów samorzą 
dy" Piagniemy zmiany ale na 'epsze. Dopiert 
gdy runa wasze rządy gdy run e dyktatura, obu
dzą się samorządy do pełn-ego życia.

Poseł Roguszczak (NPR ) krytykuje ustawę. W 
pewnem miejscu przerywa mu jeden z posłów z 
BB. mówiąc, że nie zna ustawy, ajj! stosunków w 
samorządach, na co poseł Roguszczak odpowiada: 
Ja joiii pracowałem w  samorządach, kiedy pan nosił 
jeszcze majtki na zawijasach.

Wielka burza powstaje, gdy przemawia poseł 
Lewicki (kl. ukr.), który uważa, że ustawa ta 'est 
groźna dla rozwoju narodu ukraińskiego. Artyku! 
4-ty, żądający władani® jeżykiem poi.skini w sło
w ie i piśmie, z.wraca się przeciwko Ukraińcom- Mu 
trzyni w  Afryce matą większe prawa językowe od 
sześciu mil onów Ukraińców w Polsce. Mówca ana 
Hzuie uchwały Rady Najwyższej podczas kenferep 
cjj pokojowej w Paryżu i przyrzeczenia pu-tonomjś. 
poczynione wówczas przez rząd polski. Widzii on 
w  postęDowaniu obecnem łamanie ustawy Pań 
srwo polskie zniosło auto-notrrezne prawa, które Ga- 
Bęia miała zą austrjaokich czasów, zniosło Sehn 
krajowy. Wydział krajowy. Bank kra’owy. Bank 
przemysłowy Akademię rolniczą w  Dublanach i im 
ne instytucje- P. minister Bęck w Genewie wyra 
tetł mniemanie, że dążenia mniejszości naiodowycn 
do odrębnych organ-jzacyi sa njczem nieusprawied' 
wionem pojęciem. Dąży się do tego. aby mmc-isz,-' 
pozbyła się swych odrębnych cech narodowych 
srtata się tylko pognotem państwowego narooi 
Takich zasad nawet w  średnich wiekach nik; ta 
azczerze nie wypowiedział. Ustawa fa pogłębia róż 
łticę działowa między o bo narodami k 6r* &ię z na

s,zei winy powstała. Ustawę zwalczać będziemc 
w Sejmie i na terenie kraju i głosować będziemy 
przeciwko nfe-i-
Za ustawą w yp ow iad a  się poseł F'delius (klub 

agrarny)

Koło Żydcwshie wobec ustawy 
samorządowe)

Popołudniu p ie rw szy  przem aw ia poseł Som- 
m orste ij (K o ło  Żyd-), k tó ry  ośw iadcza, że no
w y  projekt rozbudowuje n iższy  tyip sam o^ą  
du tak, jakby istniał typ  w y ż s z y  w o jew ódzką  
którego jecnak ustawa nie uwzględnia- M ów ca  
godzi się z  poglądem, że  samorząd nie pow l 
nien być  pojęciem przeciw staw nem  j.diufnlstra- 
c]l państwowej, lecz  Jednocześnie nie pow inien 
jej być  podporządkow any a projekt to czyn i. 
M ów ca  yodtizym ujp swe, poptawki, dotyczące 
granięy w  eku p rzy  p raw ie  w yb o rczem  czyn- 
nem i biernem, p rzeciw staw ia jąc się podw yższę 
niu tej gran icy zw łaszcza, że  granica wieku 
p rzy  w yborach  do Sejmu pozostaje tasama, tj. 
21 i 25 lat- P o s e ł Sommerstetn popejrzyw a ż e  
p rzew loz iany  w  ustawie cenzus Językow y z w ró  
cl się przeciw ko Żydom , d o ty c zy  on bow jęm  
ty lko w y b o ró w  w  miastach a nie do ginin w tej 
sklch Przypom ina że  cenzusu takiego niema 
p rzy  w yborach  dc. Sejmu i Senatu, występuje 
przeciw ko podziałow i miast na okręgi w y b o r 
cze  mające na celu —  jak szczerze  pow iedzia ł 
poseł Duch —  wzmocnienie żyw io łu  polskiego. 
D la każdej mniejszości s tw arza  to nłenczpie- 
czeństwot że okręg i w y b o rc ze  będą tak w y k ro  
jone, by skierować wynik w y b o ró w  odmiennie

od w o li ludności. D om aga się też, b y  w  każdy m 
okręgu na tę samą Hczbę w yb o rcó w  w ypad ł Je 
den mandat. P rzew id z ian y  w  ,ustaw ię nadzór 
w yda je  się m ów cy  zb y t  daleko posuniętym. 
W e  w szystk ich  tych w ypadkach  m ów ca pod
trzym uje sw e  popraw ki i o j  ich p rzy jęc ia  zalę 
żne będzie stanowisko K o ła  w obec  całej usta
w y .

Fos. Rożek (komutiista) mów:, że prócz uodwyżsize 
nia cenzusu wieku mamy także podwyższony cen
zus zamieszkania, a mianowicie z pół roku na 
1 rok. W yjątek czym się tylko dda kamieniczni 
ków. obszarników, wojskowych zawodowych i kię 
rti. Specjalnie chodzi tu takie o htdność narodowo 
ści pocfc&itych i uciskanych.

Marszalek: Przywołuję pana do porządku za w y  
rażen;e „podbitych” . Mówca mówi daiej w  ostrym 
tonie, marszałek odbiera mu- głos.

Marszałek odbiera również głos posłowi I adyce 
(ukir. soc. rad.) i wyklucza go z jednego posetuee- 
nia.

Zkolei prze-m iwiają ks. Szydelskl, poseł Rjzumek 
(id. niem.) Poseł Wierc-zak (kl. nar.) uważa, że no 
w y pro-jekt ushawy przyczyni się do pogrzebana 
polskości w  Malopoisce Wschodniej. Poseł Jęre- 
Hiiĉ . (kl- białoruski) oświadcza. że to co się dziś 
dzieje, działo się tylko za czasów pańszczyzny. U- 
trudnią się nam dostęp do oświaty, a żąda &ię od 
kandydatów, aby umieli czytać i pisać po polsibu. 
Państwo policyjne, o w iele silniejsze, niż Polska, tj. 
Rosja, nie utrzymała się tym sysvcmem be^wz^lęd 
nego teroru i mojem zdaniem prayjdzie czas, że 9 
w  Polsce ten system będzie zlikwidowany-

PoSel Pawłowski (S-tir. Lud.) cynuje przykład, że 
w  Dobromilu przy wyborach do rady m.ejsikiej 
starosta nietylko agitował za kanl3'datamł z BB, »-  
le nawet otrzymał oa nich weksle kaucyjne na. 
200 dolarów (w rzaw a na lawach BB, na ,ewjcy; 
glosy: skandal).

uopowiada wszystkich, a szczcgćhiie ipslow i 
Lewickiemu referent poseł Polakiewicz, dowodząc 
że rząd dotrzymał wszystkich zobowiązań między 
narodowych w  sprawie mniejszości narodowych. 
P rzem aw ia j jeszcze posłowie Bień (PPS ). Fausftr 
ntek (N PR ) i  posłanka Pepłowska (kj. uar.), JhJ- 
czem dyskusję przerwano do iutra, godz. 3 ]»jpołB- 
dtniu.

Abtiullał! przeciwstawia tią nagonce 
nacjo nalfstdw arabskich

Jerozolima, 14, 2. Ż A T . K on flik t m iędzy em i 
rem Abdu llahem  a nacjonalistam i arabsk im i 
w  Pa lestyn ie  zam ien ia  się w  o tw artą  wojnę. 
K om un iku ją , że emir w  ostrym tonie pow ia
domił wielkiego mufliego Jerozolimy oraz 
egzekutywę arabską w  Palestynie, że nie życzy 
soibe, aby mu dyktuwtuio, jaką ma politykę 
prowadzić i że nie obchodzi go wcale cala agi
tacja, jaką się przeciw ko n.emu prowadzi, Ró
wnocześnie emir przystąpił do założenia no
wego stronnictwa, które będzie popierało jego  
politykę um ożliw ien ia  Żydom  dostępu do 
T ran s jo rd an ji jako  jedynego w y jśc ia  z obec
nej krytycznej sytuacji kraju. Prasa arabska  
wystąp iła  z o tw artym  zarzutem  p rzec iw ko e- 
rr.irowi, akoby on oszukał A rabów  pa lestyń 
skich swym  komun ikatem  w  którym  wyrze
ka sie transakcji z żvdam i. Dooar ła cnYe1 tei 
sprawy krążą bardzo różnorodne pogłoski. 1 
tkL ul  ki. donoszą, że w tycL dńiacb odbyto

się w A n im an ie  kon ferencja  m iędzy  em irem  
Abdułahem  a rezydentem  b ry ty jsk im  w  T ran s 
jorclanji z  udziałem  kom endanta s ił zb ro jn ych  
w  A n g łji. W  w yn iku  kon ferencji m a być  c o f
nięta doroczna subweneja w  w ysokości 80,000 
funtów , które Angłja  w yp łaca ła  T ran s jo rd a 
n ji. Rozum ie się, że do tych  w szystk ich  pog ło 
sek na leży  odnieść się z rezerw ą.

 o§o——

Borbarzyftstwo
Jerozolima, 14. 2. 2 A T . Tłum  Arabów ? M -  

takow al o&szar plantacy i Keren Kajemet w 
pobliżu Nahalal i zniszczył 10,000 zaszczepio
nych arzewek. Robotnicy żydowscy, którzy 
przeciwstawili się napastnikom arabskim, by 
li bezsilni wobec v  ielkiej liczb> Arabów. Po
licja aresztowała 18 napastników, pozostałych 
zaś rozprószono.

I
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Przeciw budżetowi
Onegdajsza d ek larac ja  K o ła  Żydow sk iego , 

.w ypow iada jąca  się p rzec iw  budżetow i, stano
w iła  sw o jego  rodza ju  sensację po lityczną, tak 
W  sferach  żydow sk ich  ja k  i n ieżydow sk ich . 
P o ra ź  p ie rw szy  w  ok rts ie  p om a jow ym  K o ło  
Ż yd ow sk ie  g łosow a ło  p rzec iw  budżetow i, n ie - 
zad aw a la ją c  się w ięce j dotychczasow ą swą 
taktyką, która po lega ła  na w s trzym yw an iu  się 
od głosow ania . T a k tyk a  la  była , jak  w iadom o, 
z  różnych  stron bardzo ostro atakowana, m ia 
ła  ona zdecydow aną  opozycję  naw et w  łon ie 
sam ego K o ła  Żydow sk iego , m im oto jednak 
w iększość K o ła  przez długi szereg la t tak tyk i 
te j sta le się trzym ała.

M yśm y  tutaj, na łam ach naszego pisma, b y 
li  zw o lenn ikam i w spom n ianej w łaśn ie  tak ty 
ki. choć zd aw a liśm y sobie doskonale z tego 
sprawę, iż  stanow isko nasze n ie jest ani p rzy 
jem ne, ani, tem  m niej, popularne. A rgu m en 
tac ja  nasza, w  sw o je j istocie, b y ła  następu ją
ca: H ząd n ie  uw zględn ia  w  n a jm n ie jsze j m ie 
rze  naszych postu latów ; rząd p rzypatru je  się 
z  ca łkow itą  obojętnością postępu jącej z dnia 
na dzień  pauperyzac ji szerokich mas żvd o - 
stw a  poskiego, co w ięce j, rząd, przez sw o ją  — 
w p raw d z ie  n ie głośno prok lam ow aną, ale tem  
n iem n ie j konsekw etn ie rea lizow aną  —  p o lity 
kę eksterm inacji i bojkotu , fak tyczn ie  tę pau
peryzac ję  mas żydow sk ich  sam pogłębia i 
p rzysp iesza ; rząd, przez system atyczne n iedo
puszczanie Ż yd ów  do urzędów  i in stytu cy j j 
pań stw ow ych , un icestw ia  w  stosunku do nas j  

na jbard zie j kardynalne zasady rów nou praw - j 
n ien ia  p o lityczn o-obyw ate lsk iego , rząd, przez i 
sztuczne pop ieran ie na jobskurn ie jszych  e le - j 
m entów  społeczeństwa żydow sk iego, m ora ln ie  1 
podm in ow u je  i n iszczy ca ły  nasz organ izm  
zb io row y . T e  w szystk ie  fa k ty  i ca ły  ten stan 
rzeczy  docen ia liśm y w  całej pełni. I d latego 
w łaśn ie b y liśm y  zdania, że reprezen tacja  ży - 
dostw a polsk iego nie pow inna głosow ać za 
budżetem . A le  b y liśm y  rów nocześn ie zdania, 
iż  nasza reprezen tacja  parlam entarna m e po
w in n a  głosow ać p rzec iw  budżetow i, pon iew aż 
g łosow an ie p rzec iw  budżetow i m oże być  par
lam en tarn ie  zrozum iane jak o  so lidaryzow an ie  
się z opozycją , so lid a ryzow an ie  się zaś z opo
z y c ją  stanow i n ie jako  w yp ow ied zen ie  się za 
rządem  złożonym  z dzis ie jszych  stronn ictw  
O pozycyjnych , a w  interesie żydostw a polsk ie
go  b yn a jm n ie j nie leży , ażeby rząd obecny 
z lu zow an y  został rządem  Ch jen o -P ia s ’ a. —  bo 
h in y  rząd. np. c en trow o-lew icow y . dla Ż yd ów  
też o bardzo  w ą tp liw e j w artości, jest w  n a 
szych  w arunkach  n ie do pom yślen ia. 7. tych 
w zg lęd ów  b y liśm y  za w strzym yw an iem  się 
Od glosow ania  p rzy  w otow an iu  budźetowem .

C zy dotychczasow e przesłanki w  ustosunko
w an iu  się w iększości K o ła  do budżetu, u leg ły  
zm ian ie?  N ie , —  m aterja ln e  przesłanki żadnej 
zm ian ie  n ie u legły, poza tein tylko, źc nega
tyw n e  stanow isko rządu wobec postu latów  ż y 
dow sk ich  z b ieg iem  czasu uw idaczn ia  sie coraz 
b a rd z ie j i coraz ja sk raw ie j rzuca się w  oczy,—  
zm ian ie  u legło natom iast psych iczne n ie jako  
nasze nastaw ien ie  wobec tego muru obojętno
ści i lekcew ażen ia , przed jak im  sto im y Lub 
też, m ów iąc innym  język iem , hardzie j ..poli
ty c zn ym ": W s trzym yw a ć  się p rzy  budżecie od 
głosow an ia  m ożna rok, dw a  od b iedy  trzy, 
cztery, ale —  n ie m ożna te j tak tyk i u żyw ać 
bez końca. Tak tyk a  ta, stale stosowana, traci 
sw ó j p o lityczn y  sens... I  dzis ia j naturaln ie 
w ca le  nic p ragn iem y ani nie tęsknim y za rzą 
dem  C h jeno-P iasta , ale sw ojem u ustosunko
w an iu  się do stanow iska obecnego rządu w  
sp raw ie  żyd ow sk ie j m usieliśm y wkońcu dać 
inny, w yraźn ie jszy , m ucn iejszy w yraz, an iżeli 
m ia ło  to m iejsce dotychczas.

I  d latego K oło  Ż ydow sk ie  g łosow ało p rzeciw  
budżetow i. (b )

— ODCZYT PROF. STENDIGA. Dziś we środę 
o g. 7 wiecz w gimn. żyd. B ro zo w a  5 odczyt 
pro!, dra Stendiga n. t. Dzisiejsza "odzina żydow- 
•kt jako środowisko wychowawcze.

K rak ów , 15 lu tego

( : )  S pokój i c isza  zap an ow a ły  na Ratuszu kra 
kow skw nipo,.iprzewrocie m a jow ym ", dokonanym  
bezk rw aw o w  roku 1931 drogą dw óch  dekre
tów  w o jew od y  k rakow sk iego- P ie rw szy  z nich 
usunął dawną, przedwojenną R adę miejską i 
p ow o ła ł R adę p rzyboczną dla prezydenta R o l- 
lego, zaś drugi, w  parę m iesięcy późn iej w y d a 
ny, w  m iejsce tejże R a d y  przybocznej, złożonej 
,.ty tko " z 72 członków , p ow o ła ł już 'pełną Radę 
m iejską z  wszelkiem i uprawnieniami ustaw ow e- 
mi, w  składzie 126 „rad ców ", różniących się 
od p raw dziw ych  radców tylko w  <ym drobnym  
szczegó le , że  zamiast z  bezpośrednich w y b o ró w  
calei ludności, pochodzą z  bezpośredniego w y 
boru p. w o jew ody . 2 e skład partyjny 'ak powsta 
łej R ady  miejskiej Jest całkiem  jednolity, nie ule
ga wątpliwości, choć od cŁasu do czasu s łyszy  
się 1 tu o  jakichś klubach, c zy  grupach, pracy, 
gospodarczym , zach ow aw czym  i in- Są to jed
nak odcienie tak sub-elne i delikatne że  nawet 
100-pro c em to w  y  członek 4-tej b rygad y  nie zdo
ła icli gołem  okiem  odróżn ić-.

O tóż ta pełna Rada miejska, przez złośliwą o- 
pozyc.ię naprzodową „szwadronem  p rzyboc2- 
nym “  pułk. Bębny nazwana, w ykonała  w  pierw
szych tygodniach ;w eg o  ż yw o ta  to wszystko, 
dila czego  została pow ołana; .Sp ław iła" prez. 
Rollego ' dwóch w icep rezyden tów  w yb iera jąc 
w ich miejsce p. prez Bebnę-Prażniow skiego i 
w icep rezyden tów : posła Dra Ducha i adw . Dr 
K lim eckiego Od tej w ielkiej chwili (I piec 1931) 
ucichło na Ratuszu krakowskim , posiedzenia 
..szwadronu" o d b yw a ły  się gładko i składnie 
wedle zgó ry  ułożonego programu, ludność prze 
stała się in teresow ać działalnością R ady miej 
skie.i. nie oczeku jąc od niej nic nowego- ni -  do
brego- Cona.iwyżei od czasu do czasu słysza ło  
się o  sądzie nad dawnym i w łodarzam i, o  malej 
.c zy s tc e " w śród  urzędników, c z y  też o uzupeł
niających nominacjach radców  ze  szczególnem  
uwzględnieniem pokrzyw dzonej poprzednio, 
sprzym ierzonej z B B  Agudy M d e  radca F  
Stempel). Nilkt się tom wszystk iem  zbyt n o
nie przejm ował, ani za jm ow ał, a nawei prezes 
Zarządu kahału krakow skiego w mb- roku poraź 
p ie rw szy  od wielu, wiehi lat zrezygn ow a ł z  w y 
głoszen ia swej tradycyjne! „cmentąrno-szpital- 
nej“  radzieckiej m ow y  budżetowej. uważając 
snąć taką Radę miejską za niegodną usłyszenia 
tego dorocznej jerem iady A  m oże uląkł się pnł- 
kow n ikow sk iego wąsa p- Beliny?...

A ż tu nagle w  styczniu 1933 r.. w śród  dobie
gających  końca prac nad budżetem na r - 1933/34. 
jak grom  z jasnego nieba sipada na spokojny 
Ratusz rozkaz z W a rs za w y : prezydent Belina 
Prażm ow sk i został upatrzony na stanowisko 
w o jew od y  lw ow sk iego  i ma je w  ciągu najbliż
szych tygodni ob.ąć. W ieść  zaskoczyła w szys t
kich. a niejednego zasmuciła, najbardziej zaś 
samego p- prezydenta; p rzyw ią za ł się do sw ych  
podwładnych, polubiał stanowisko, a tu trzeba 
w szystko  porzucić- Chętnie, c zy  niechętnie —  pTa 
w d z iw y  pułkownik się nie w aha : rozkaz, acz 
rwardy. jednak w ykonany być musi! W  ciągu 
kilkunastu dn: .\\!e podróże do W a rs za w y , no
minacja. podróż do Lw ow a , rezygnacja , cztery 
serdeczne, rzew ne pożegnania i —  odjazd na 
nowy. niewątpl,:w 5e “ k lo n o w a n y  posterunek.

A w  osierocony u- g d-i. podw aw elsk im ? In
w azja  w ersy i i pogłosek na temat następcy 
p. Beliny. T r z e j w iceprezydenci poniekąd z  urzę 
du powołani na „fo te le " — kandydatów  <czwar 
tv w iceprezydent dr Tgnacy Landau. ty lko swe
mu żydostw u  z a w 1 v '-cza. że nie znalazł się 
wśród kandydatów Chyba po raz p ierw szy w  
życiu  odczu ł iak to dobrze być  Żydem- •) P o za  
w iceprezydentam i: s ta ły  „speaker" R ady  m ie j
skiej. referent w szystk ich  .u roczystych" wn io
sków  z ramienia komisr-matki prof Kumanle- 
ckl. w praw dzie  „ty lko ' major rezerw y  ale za  
to odznaczony ostatnio komandorją orderu P o lo  
nią Resti/tuta z g w  a^dą. Z łoś liw i azepcą j»s *cze

r y  d »  R a d y  miejskiej.
A le  od  p ierw sze j chw ili w ym ien iany jest ta i, 

dydat, k tóry  w szystk ich  ryw a li zapędzi w  ką<4 
Sęk tylko jedyny, c z y  zechce kancydaror^i 
przyjąć- T o  Dr- M ieczys ław  Kapiidd, pu«cown-H 
Tezerw y, iekarz-wenerolog, o  k tórym  od' la<j 
fantastyczne słuchy chodzą po m ieście: B y ły j 
P .P  S-ow iec. legionista, prezes Strzelca, pierw** 
s zy  opuścił szereg i P P S . tuż po p rzew roc ie  n »  
jow ym  na dlhrgi czas przed pip. M oraczew sM ny 
Jaw orow skim . Bobrowskim . Odtąd stał się ot-  
ganiŁatorcm i zakulisowym  dykfatcwem BBWR5 
na terenie K rakow a  i w o jew ództw a  krako
wskiego- Autorytet, jaki zaskarbił sob ie  w  s f*  
rach rządzących i BB n iebyw ały- D ość wspom*- 
nieć, że p rzy  ostatnich wyborach usłalał w s zy s t  
kie kandydatury do Sejma i Senatu w e  w s zy s t
kich okręgach  w o jew ód ztw a  krakow sk iego , 
decydu jąc bezapelacyjn ie, w  jakim okręgu  1 na 
jakiem miejscu kto ma kandydować- Sw oje j 
kandydatury nśgdztie nie postaw ił, toteż po wy* 
borach w y tw o rz y ła  się taka bą iźcob ąd ź  para
doksalna sytuacja, że prezesem  krakow sk ’e) 
grupy regionalnej B B W R , złożonej z kilkudzie
sięciu pos łów  i senatorów , nie został członek 
parlamentu Rztditej, ale zakulisowy dyktator — 
pułk- Dr- Kaplicki- R ów n ież nie jest członkiem' 
Rady m. Krakowa- choć powszechnie w iadom o, 
że na ustalenie jej składu personalnego miał 
w p ły w  rów nie przem ożny, co wszędzie...

Takie-to i jeszcze lnine słuchy chodzą o  p- 
pułk- Kaplickim- Faktem jest że d es zy  się w o- 
bozie B B- powszechną sympatją i oddaniem. I 
N ic tęż dziw nego, że p rzyjęcie p rzez niego — 
po pewnych wahaniach —  kandydatury na sta- # 
nowisko prezydenta m :asta. temsamein przesą
dziło tę sp raw ę: Prezydentem  K rakow a zosta
nie zatem  w  najb liższy czwartek p- Dr. M ieczy
sław  KapFcki- 

A liści nie b y ło  danem Ratuszow i krakowskie 
mu spoko mię dokonać zm iany w łodarza . N ie
spodziankę spraw ił .eden r  zaw iedzionych  kan 
dydatów , w iceprezyaen t poseł Dr- Duch. znany 
ze sw ych  niejednokrotnych, mocno niepopular
nych w ystąpień  sejm owych Onegidaj o trzym ał 
od p. Strońskiego przydom ek „w ieczn ego  
S trze lca" za  w ysun ięcie  w  dyskusji nad budże
tem ministerstwa spraw wewn. postulatu, by 
policja p rz y  tłumieniu rozruchów  posługiw ała  
się bronią automatyczmą-.- T en że  poseł Dr-Duch 
m ia ł się bezpośrednio po nominacji p. B eliny 
w o jew odą  lw ow sk im  •wyrazić- że nije zam ierza 
d łużej pracować w  gminie m- K rakow a na cu* 
idize konto- C o zapow iedzia ł to wykonał. Skoro 
tylko fakt- przyjęcia kandydatury p rzez p. Ka- 
ipłidkiego przesądził iego w ybór, p. poseł Dr- 
Duch p rzyszed ł on eg Jaj w  południe do sw e
go  biura w  M agistracie, cichcem  spakow ał swe 
„manatki*, poczem  podrzucił na stole urzędują
cego zastępcy  prezydenta miasta w iceprez. Dra 
KUm eddego list, w  k tórym  podobne stw ierdza, 
że w  czasie iego nieobecności w  K rakow ie  po
robiono przeciw  niemu intrygi, obalając jego  
kandydątruTę na prezydenta miasta- Z  tego też 
powodu p. Dr- Duch składa urząd w icep rezy 
denta i człorika R a d y  m- K rakow a- N ie  będzie 
dalej p racow ał na cudze konto .- ,

W tajem niczeni tw ierdzą, że p. Dr- Duch ma 
w k ró tce  został w icem inistrem  spraw  w ew nętrz 
nych- W o la łb y  b yć  prezydentem  m. K rakow a, 
ale sikoro to n ie ..chw yciło ", z r y w a  z n iew dzię
cznym  grodem  podw aw elsk im  i —  idzie do mi
n is te rs tw a - 

Zobaczym y, c z y  Rada miejska pożegna go 
równie szczerze i serdecznie, jak p. w o jew o d ę  
lw o w s k ie g o -  Z. M-

Ważne dla właścicieli realności!
Ubezpieczenia od odpowiedzialność' przeprowadza 

fachowo Poradnia Ubezpieczeń Dra UAL STEINA 
Kraków, Tomasza I I .  Telefon 12046

Niespodzianki i... duchy
na Ratuszu krakowskim

o  kandydaturze pułk- Kostka-Bieraackiego. 
względu ną rychłe pi ecie przy mio tniikow e w ybój
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Co wtedze skarbowe muszą robić,
a nie robią?

§  U staw odaw stw o  podatkow e zaw o ra  szereg 
ter,mimów, których  przekroczen ie 'powoduje dla 
płatnika 1 tylko dla płatnika dotkliwe następstwa 
materjabie- I tak naprzyikład za n iez ło żen e  w  
term in ie w ła śc iw ym  zeznania grożą  poważne 
grzywny, w zględn ie dalsze konsekwencje w po 
'staci odrzucenia ewent- odw ołan ia  od w y 
m iaru; w  razie n iewszczen ia w e  w ła śc iw ym  ter
m inie należności podatkowych- grożą  wysok*e 
odsetki zwłoki, olb rzym ie do 20-krotnej w yso 
kości kary, a nawet rygor zamknięcia sklepu 
(p rzy  św iadectw ie p rzem ys łow em ); spóźnienie 
terminu, w yzn aczon ego  dla wniesienia rekursu- 
powoduje nierozipatrzenie go  i t. d- 
■■ Term iny  tę nazyw a ją  się „prakł.azyjne<m3“ , „za 
w iłe m "-

Tak ie  same czasokresy początkow e i końco
w e przew iduje u staw odaw stw o podatkowe rów- 
faież odnośnie do w ła d z  skarbowych- U tw orzy ła  
się jednak praktyka, że  w ła d ze  skarbow e z pe
dantyczną skrupulatnością przestrzegają tylko 
tych  term inów , które obow iązu ją podatników, 
latom last zasadniczo ignorują czasokresy usta
w o w e  dla nich wyznaczone, grubo ie przekra
czając- C o w ięce j. N a jw yższy  T rybunał Admi
n istracy jny w y d a ł przed  la ty  w  jakimś spoi a- 
Idycznym w ypadku  orzeczenie, ż e  terminy tę (ty 
c zące  się w ła d zy  skarbowej) mają jedyn ie zna
czen ie „porządkow e", a nie prekkizyjme (L- Rei- 
3491/25) i odtąd k ażdy  referent czuje się upra
wnionym  do pomłiania wszelk ich  czasokresów  
•ustawowych, jakby  one w o g ó le  n ie istn iały i 
jakby wydane b y ły  zupełni© niepotrzebnie.

N ie sądzim y jednak, a b y  u staw odaw ca szcze
g ó ło w o  i w  każdym  w ypadku  oznaczał dla w ła 
d zy  skarbow ej term iny ty lk o  po to> aby  zapełn ić 
ty lk o  tekst ustaw y, aby k a żd y  Urząd Skarbow y 
m óg ł swobodnie i bez żadnych  konsekw encyl 
w e  w łasnym  zakresie stale p rzep isy  te bagateli
zow ać-

A  nie jest to  sprawa błaha- le c z  p ierw szorzę
dnego znaczenia- Fatalne dla podajników konfe-
(kwencie ujawniają się w e  w szystk ich  działach 
Podatkowych- D la przykładu w e źm y  podatek 
dochodow y, jako obecnie aktualny w  zw iązku 
z  u p ływ em  terminu dla wnoszenia odw ołań

M im o w yra źn ego  przepisu, zaw artego  w  pa- 
ragr- 57 rozip- w yk . do art. 34, -na leży  członków  
Kom isii podatku doch odow ego  w yb ra ć  i marno
w ać w takim czasie. aby  m ogli przystąp ić do 
spraw ow an ia  sw ych  czynności od  l-g o  styczn ia 
tego roku. od k tórego rozpoczyna się ich trzech- 
lec ic  u rzędow an ia". Od styczn ia 1933 r- biegnie 
w ięc  ten n ow y  okres, a nrhno to do dziś dn:a 
Kom isjo te Jeszcze ustalone (m ianowane i w yb ra 
no) nie zosta ły . P ow od u je  to. że Kom isje te nic 
m ogą przystąpić do p row izo ryczn ego  rozpatry
wania w  m iędzyczasie wniesionych odw ołań  (w  
zakresie ąi-t. 72 i paragr- 137). a szereg  podatm- 
ków , m ających uzasadnione nadzieje, i e  reknr- 
sy  w  całej rozciągłości względnie c zęśc iow o  zo 
sianą uwzględnione, narażony jest na egzekucje, 
koszta i p rzym usow ą zapłatę kw ot n ienależ
nych. lcfórych  nie musiałby —  często wśród nni 
c ięższych  warunków —  płacić, gdyb y  — zgod 
nie z  przepisam i ustawy — w  m iędzyczasie u 
r zęd o w a ly  Kom isie szacunkowe, załatw iające 
p row izo ryczn ie  w zględn ie decydująco wniesio
ne rekursy.

Inny p rzyk ład  przekroczenia term inów usta 
w o w y c h : W ed le  art. 75 ustaw y o  podatku do
chodow ym  ..Komisja od w o ław cza  winna jest 
rozstrzygnąć odw ołan ia  najpóźniej w  terminie 6 
m iesięcy o d  dnia odw ołan ia". Co w ięc* }, usta

w odaw ca  przew idzia ł jedyny wypadek , upraw
niający Kom isję tę do odroczenia ustaw ow ego 
terminu, stanowiąc, ż e  „ je że li lednaik Kom isja 
o d w o ła w cza  przed upływem  tego terminu za 
żądała od płatnika dodatkowych wyjaśnień —  
termin ten przedłuża się o dalsze trzy  m iesiące". 
A  zatem ściśle i dokładnie sp recyzow a ł ustawo
d aw ca  term iny, obow iązu jące zarów no Kom isję 
O dw oław czą , jakoteż U rzędy  Skarbow e, Które 
„najpóźn iej" przed upływem tego terminu 6-clo 
w zględn ie 9-ęio m iesięcznego w^nny akta od w o 
ła w cze  p rzesiać Kom isji O dw o ław cze j.

To jednak w  żadnym wypadku, w żadnym 
Urzędzie Skarbowym  nie byw a  przestrzegane, 
akta często zalegają latami, a rekurent musi w  
międzyczasie płacić niesłusznie w ym ierzon ą  
sumę. bo jeden tylko ózlał skarbowy p*acuje do
skonale, precyzyjnie, a jest nim dział egzekucyj 
ny. P od z iw iam y  tę nadzwyczajną sprawność w  
ostatnich dniach, gdzie upomnienia egzekuryine 
na zap łatę w ym ierzon ego  przed miesiącem po
datku dochodow ego, n ietylko b yw a ją  d o r ę c z a n e  

bezzw łoczn ie  po u p ływ ie  u staw ow ego  terminu 
płatności, ale w nadm iarze skrupulatności, nawet 
i p ized  tym  terminem, tak, że a ż  M inisterstwo 
S itar bu uw aża ło  za konieczne zakazać tego ro
dzaju praktyk  pod rygorem  jakichś tajemni
czych  „kon sekw en cy j" w obec „g o r liw ych " urzę 
dników , nie trzym ających  się przep isów  o-bowią 
zują-cej ustawy.

Jakie są zaś skutki tego nieprzestrzegania ter
m inów ustaw ow ych  p rzez  Kom isje O d w o ław 
c z e ?  W iadom o że w  dzisiejszym  okresie me
chanizacji pracy- teorje te znalazły szczególn ie 
zastosow an ie praktyczne w  U rzędach  Skarbo
wych, w  dziale w ym ia rów  podatkowych- Zada
nia w ym ia row e  uproszcztmo i ujednolicono i do
prow adzono je  do takiej perfekcji, ż ę  nędzni© do
tow an y  urzędnik, m ający sw o je  k łopoty  dom o
w e, n ie musi się wytężać um ysłow o nad tak ma 
ło  ważną (? )  kwe-stją, jak w ym ia r podatkow y, 
k tó ry  w  wielu w ypadkach  decyduje o  egzysten
c ji kupca. N ie  potrzebnie się m ozolić nad zb iera 
niem materiału, nad jego  krytycznem  badaniem, 
nad posiłkowaniem  się opinią fa ch ow ców  nad 
uwzględnien iem  stosunków k ryzysow ych  nad 
łatw em i do stw ierdzenia stratami m ajątkowem u 
lecz krótką drogą rzuci tylko okiem  na w vm iar 
zeszłoroczny, spojrzy p rzez  okno na niebo, c z y  
jest pogoda, c z y  deszcz. 1 od ch w ilow ego  humo
ru i nastroju za le ży  c z y  zawnloskuje utrzyma
nie zeszłorocznego w ym la m  c zy  też jego zmalej 
szenie łub podw yższen ie- P r z y  tej -,akcj. w ym ia  
row e j" decydującym  momentem jest nakaŁ zgó - 
ry  i ambicja każdego  naczelnika Urzędu Skar
bow ego . aby broń B oże  - nie spaść" w  stosunku 
do zeszło rocznych  w ym iarów , żeby  je mimo 
wszelkich konkretnych dow od ów  spadku uby
tku. w zględn ie zaniku dochodowości utrzym ać 
bo .suma globalna" mus; być utrzymaną- C zy  
się przy  tęni komuś krzyw da nie dzieje c7-y ko
muś grozi t.ąki w ym ia r ruiną, to już nie ;cst rze
czą w ła d zy  w ym ierza jącej podatek a jeżeli po 
dątnik czuje stę pok rzyw dzon y , to w szak ż y 5e 
tny w  państwie prayvorzadneni. gdzie każdy po 
k rzyw d zon y  znajdzie spraw iedliwość u władz 
odw oław czych - p o  nich w iec. do Kom isji R e 
kursowej apelować należy.

C óż  z  tego. kiedy spraw ied liw ość toczy- się 
żó łw im  krokiem- kiedy Komisie te urzędują w 
niew łaściwych- znacznie opóźnionych termi
nach- tak. że w m iędzyczasie egzekutor już d z ‘e- 
sięć razy’ p rzeprow adził egzekucje, aż sprzedał 
za  bezcen w szystko , co można by ło  zająć Cóż

z  tego, ż e  w reszcie , p o  latach, Kom isia uzna, że 
**al«ży zredukow ać w ym iar, k ied y  z  podajnika 
jud d a w »u  ca łą  sumę w yd ob y to , k iedy szereg 
m iesięcy uipłynie, a ż  ssę go zaw iadom i o wyniku 
odwołania, a nadpłaconej sumy nie w yp łac i mu 
się, lecz  zarachuje na p rzysz łe  podatk i? !

Gizne le ż y  zasadn iczy  błąd. gd z ie  le ży  wina 
nagrom adzonych- nieściągalnych za leg łość1, u- 
nśeruchomienia aparatu administracyjnego i au
tom atycznego ustalania w y m ia ró w ?  W  spaźnla 
oiu załatwiania odwołań przez Komisję szacun
kową (art. 72), w  opaźnlanlu spełniania swych  
obowiązków  przez Komisje odwoławcze, w  o- 

j paźnlanlu terminu doręczenia płatnikom uchwal 
Komisji odwoławczej.

G d yb y  bow iem  d ecy z je  Kom isji rekursowel 
znane b y ły  U rzędem  Skarbow ym  przed następ
nym w ym iarem , napewno nie zawnioskowano- 
b y  (co przeważn ie równa się samemu w ym ia ro 
w i) Kom isji takiego sam ego lub naw et w y żs ze 
g o  w ym iaru , m ż  zeszłoroczny, naprzykład gd y  
niema ku temu specjalnie uzasadnionych pow o
dów . przewodniczący Kom isji n>e sporządza łby 
w ym ia rów  „na w y ro s t" , nie p rzysparza łby da
remnej, nieproduktywnej p racy  Izb ie  Skarbow ej 
i Kom isjom  od w o ła w czym  po to, aby  znowu 
z roku na rok to penpetuuim mobile się kręciło, 
b y  tysiące refcur-sów w p ływ a ło , b y  z roku na 
rok zaległości się pow iększa ły , b y  w ym ia ry  b y 
ły  nierealne, kalkulacje budżetów  też fikcyjne 
z  powodu nieściągalności podatków-

Stan ten doskonało znany Jest Min. Skarbu, 
które też u siłow ało  — jednak daremnie —  po
praw ić te stosunki, n iezd row e zarów no dla Skar 
bu*f*ttó«*wał jakoteż 'dla podatników- Ś w ia d czy
0  tem szereg okóln ików  M inisterstwa, z  pośród 
k tórych  w ym ien im y  osrtątmio w y d a n y  okólnik 
z  dnia 2 c zerw ca  1928 r- L- D- V. 212784/32, w  
którym  M in isterstwo wyraźni©  podnosi, że  „ten 
stan rzeczy  jest p rzyczyną  nadmiernego w zro 
stu za leg łości podatkowych.- jest w yb itn ie  szko 
dli w y  dla interesów Skarbu Pańs*w a“  I nakazu
je „bezw zg lędne przestrzegan ie term inów usta
w ow ych "- Jednak miano takiego nakazu nie dają 
się zauważyć zmiany w  dotych czasow ym  try 
bie, nikt tych poleceń nie słucha, m oże  dlatego.

i ż e  niema żadnych sankcyj karnych I że M W ster- 
j s łw o  nie zagroziło  „w yciągn ięciem  w  stosunku 

do w innych  urzędników jak naidalei idących 
konsekw encyj", (jak w  okólniku z dnia 24 listo
pada 1932 r- L . D- Y- 5014/1/32) i p rzyg ładow em  
ukaraniem winnych- 

P- Minister Skarbu u czyn iłby  dobrze, g d y b y  
zw raca ł uw agę na to, c z y  jego  polecenia są ści
ś le w ykon yw an e p rzez  podwładnych urzędni
ków - Józe f Hłmmefblau.

Ulgi przy wykopywaniu patentów 
dla kupców tytoniowych

§ M in isterstwo Skarbu okólnikiem  U- D- V . 
5694S/4/32 z  dnia 26 stycznia b- r- wyjaśn iło , że 
•ulgi. o których m owa w  podatku przem ysło
w y m  a) i b) okólnika z  dnta 16 czerwca 1932 T- 
w  spraw ie św iadectw  p rzem ysłow ych  dla 
P rzedsięb iorstw  sprzedaży w y rob ów  tytonio
w ych  przedłużonego na rok 1933 okólnikiem 
7. dnia 14 grudnia 1932- mają zastosowanie także
1 do tych przedsiębiorstw7 które prócz handlu 
w yrobam i, tyton iow em i prowadzą nadto ubocz
nie sprzedaż znaczków  stem plowych i poczto
w ych, blankietów w eks low ych , losów  loterji pań 
s tw ow ej, kart do g ry  o ra z  przyborów 7 do pale
nia i zapalania-

Podwyżka ceł agrarnych 
w Niemczech

§ Rząd R ze s zy  zdecydow ał podw yżkę staw*fc 
c tlo y ch  na byd ło , m ięso 1 smaisa- f l l i Hfti*  * 4  15
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lutego b. r- sta wici w yncczą ' OJ 100 !c g -< w  fla* 
wianach dawne s ta w k i): b y d ło  roga le  50 R in  
<24‘50)., o w c e  55 (22‘50J. trzoda chlewna 50 <36) 
m ięso w surow y tn stanie 150 (60;. m ięso  p rze 
robione 280 (120) i smalec 5 (M l0 )-

Jugosławja wypuszcza nowe 
moucty srebrne

& Jugosłow iańskie m inisterstwo finansów w y- 
pu pcio  na podstaw ie ustawy z  dnia 14 grudnia 
1932 r- n ow e m onety srebrne po 50 dynarów -

DR JUK. E T  PHIL. RUDOLF TAUBENSZLAG.

§ W  artykule poprzednim  rozw in ę liśm y ha- 
s-o: ZOo a w m y uczniowi w o fne popołudnie p rzez  
przerzucenie całej pracy naukowej w ych ow an 
ka na teren uczelni półinternatowej w  godzinach 
przedpołudniowych i południowych- Obecnie za  
stanow im y się nad ukształtowaniem  programu 
1 m etody nauczania w  szkole p ow yższego  ty 
pu- A r t3'kuł niniejszy pośw iecim y spraw ie p ro 
gi amu nauczania-

U w ażam y za  rzecz wskazaną pr&ed przystą
pieniem do w łaśc iw ych  w y w o d ó w  podkreślić- 
z e  stoim y na gruncie każdego obow iązującego- 
państw ow ego programu szkolnego —  idzie nam 
ty lko  o iiinf ejętny jego rozdział na poszczególne 
k iasy

Zdaw ałoby s ię : rzecz  m ało w ażna — wszak 
obojętne wyciate się. w  jakim układnie i porząd
ku p rzysw a jam y uczniow i obow iązu jący  pro
gram  szkolny, skoro odzie liliśm y każdy przed
m iot nauczania na odcinki klasowe, dostosow a
ne do d o !rza łości m łodzieży  danego w  eku- —  
C z y  me w ystarcza nam fakt. że  w  sposób po
w y ż s z y  w yczerp u jem y w  zupełności przepisa
n y  m ateriał n au kow y? —  C zy  n a leży  szukać 
Sinych k ry te ró w  rozdziału przepisanego kursu?

Na pytanie to o.llrowiaclamy stanów czem- tak. 
popierając nasze stanow isko poniżej w y lu w czo  
ną arg i’men-acją-

P rog ram  nauczania każde j k lasy w e w spółcze 
*nej sokole średniej jak iegokolw iek  typu  przed
staw ia  się w  przekroju dnia. tygodnia, c zy  mie
siąca ipracy szkolnej iako nieskoordynowana, 
poniekąd chaotyczną m ozaika:

1)  czasu —  liczeń przechodzi jednego dnia cha 
©tyczni< p rzez  różne ©póki dziejowe.

2)  pizesitrzeni — uczeń wędruje w  trakcie jed
nego  przedm iotu bez ładu i składu po wielu kra-

nowej szkole
II. Dainiy mł&diieiy w  szkole wiedze scaloneI

jach ląaach i m o izach ;
3) treści —  uczeń poznaje w  ciągu d n a  p racy  

szkolnej róizmorakie, odmienne od  siebie, często  
sprzeczne ze  sobą, niekiedy w yk lucza jące się 
zgoła  w iadom ości naukowe.

Ponadto stw ierdzić  m ożem y czyste m ozaikę:
4) celu —  nauczyciele p rzygotow u ją  uczniów 

do ży c ia  praktycznego lub studiów teoretycz
nych przez t;dipowkxki'*e p row adzen ie iswych 
p rzedm iotów ;

5) sposobu —  nauczyciele dążą do o s :ągnię- 
cia, p rócz opanowania w iad om ość  naukowych, 
rozwoju  um ysłowego m łodzieży, lub też zado
w a la ją  się jedyn ie  w zbogacaniem  jej w ied zy  —  
przechodzą bursy sw e  różnorodn ie: szeroko lub 
ciasno, ogólnie lub szczegó łow a , po w : erze no w - 
nie lub gruntownie, szybko lub pow oli, nudne 
Htb m eresujaco. trudno lub ła wo i t- d-

6) wartości — nauczyciele dążą do w y w o ła 
nia zb iorow ego  przeżycia  uczniów, uwzględnia
jąc "'ierw iasfki emocjonalne, intuicyjne i wolun- 
tarne w  kh  w ychow an iu  lub też zadowalają się 
tylko nauczaniem m ło d z e ż y ;

7) ośw ietlenia —  nauczyciele wyTchodzą w  
swych rozważaniach z  różnego punktu w id ze 
nia, om aw ia ją  dane zjaw iska różnorodnie, c zę 
sto sprzecznie ze sobą. oświetlając, je w  duchu 
poglądu idea'is;y czn ego  lub m aterjalistycznego. 
religijnego lub naukowego, humanistycznego łub 
b iologicznego, zajmując odmienne s anow isko w  
w alce różnych prądów, tende-ncyi. haseł ideo
wych-

Mo-zaikę nauczania w sp ó łc z e sn e g o  charakte
ryzu je dowcipnie jeden z  au torów  niem ieck ich : 
Recepta p e d a g o g ic zn a : W>-ź 2— 3 uncje kali
gra fji, OTtografji. sty listyk i i g ram atyk i, ty ie ż  mi
tologii. antropologii, g eog ra fji. astronom"'!, geo -
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uictrjł. liia icinatyki. fizyk i, historia pows«^cbiifcJ 
o ra z  nauk ,przyrodn iczych , dodaj poawóiną ila- 
yvkę ary inctyk'- pojedynczą rysunków, śpiewu 
i deklamacji; S o s y f l  jo wolną ilość ję zyka  łaciń
skiego. greckiego, francuskiego i angielskiego- 
W szys tk o  to razem mieszaj dokumentnie kilka 
raźy  dzionjflc —  następnie w lew a j miksturę m ło
d z ie ży  łyżeczką  herbacianą do us-t w ielokrotn ie 
i  t. d-“

Darem nie usiłują uczelnie zapob iedz zreimt 
p rzez  przeprowadzen ie doraźnej koncefltracr 
c z y  korelacji materiału szkolnego —  w szys tk ie  
te ś-o Iki zaw odzą, nie ujmują bowiem istoty p i O 
hlemu nie rozw iązu ją  zasadniczych trudności, 
.zadowalając się jedjmie łagodzeniem , a mlet)isapf. 
nięciem  istniejącego zła.

A  p rzec ież  przyrw rócen ie pierwotnej, zasaani- 
czei jedności nauczania jest spraw ą pierwczo-, 
rzędnej w agi, którą —  wskutek o lb rzym iego  ro 5* 
w o iu  w ie d zy  wsipółczesnej. wieJo-kierunlkowep' 
odśrodkow ej specjalizacji różnych jej dyscyp lin  
—  na leży rozw iązać, b y  zapob iedz rozbioru. ro2* 
pylenia™ zatomizowaniu kuhury współczesnej- , 

P r te ia w  ająca się co ra z  ży w ie j w o la  dopro
w adzen ia  nauczania szkolnego do ca łok sz ta łty  
w ej jedności oznacza próbę i g łęb szego  pięcia1 
zjaw iska życ ia , uchwyrcenia is to ty  rzeczy - Ozna: 
cza  ona p o w ró t do natury, do prawdy- N ie ule-’ 
ga  bow iem  wątpliwości, że  pierwotną', podstąp 
w ow ą . ż y c b tw ó rc zą  jest synteza, w tórną zaś a-, 
naliza, m ożliw a na w y żs zy ch  dopiero stopniach 
rozwoju ću how ego  cz łow ieka  —  w  ramach je 
dnak i na tle ujęcia ca łokszta łtow ego , global
nego- '

U jęcie globalne jest n ieodzow ne na każaym  
stopniu nauczania —  ono jedynie prow adzi d o  
przeżycia, w  k A rem  stapia się w  harmonijną ca
łość w rażen ie i w yrażen ie, czucie i uczucie, po
znanie i pożądanie, snostrz-eżenie i m yśl, p raca  
i zabaw a, s łow o, pieśń i ruch i t. d.

. D ążym y tedy do scalenia programu nauczania,
I do globalnego nabyw an ia w ied zy  przez ucznia- 

U róLy  sitwoizeMa szikoły globalnej pow iod ły  
się na p łaszczyźn ie szKOiy powszechnej, w  u- 
czelniach belgijsk cli. stosujących metodę ośrod
k ó w  zainteresowania D ecro ly  i inm) —  niem iec- 
iklch. s’osujących metodę nauczania syntetycz
nego (O tto i innO —  oraz amerykańskich, stosu
jących metodę projektów  (SHmson i inni) 

P ragn iem y s tw o rzyć  szkołę średnią globalną', 
realizującą przepisany- program  nauczania w  od
miennym od dotychczasow ego o układzie pro-

PrnReamatyZffie ip o d a g r z e n a le ż y  n ie zw ło c zn ie za s to so w a ć  tab letk i T o ga l. T o ga l bow iem  
zwalczp te  n iedom agan ia , w s trzym u ją c  n agrom adzan ie  się kw asu  m oczo
w ego , k tó ry  jak w iad om o  je s t p rz y c z y n ą  tych  c ierp ień  Spróbu jc ie  
f p rzek on a jc ie  się sam i! D o  n abyc ia  w e  w szys tk ich  apt N r. reg . 1364
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Zazdrość
5(20)' (C iąg dalszy.).

(— )  Telefon do kliniki, do Mosscy‘a. Przygoto
w ać natychmiast pokój „D la mego przyjaciela", 
tak. K ilka  bezsensowych zdań, mających dodać 
Odwagi zdenerwowanej Brygidzie. Dowidzenia, 
■toi drodzy, za godzinkę spotyka ny się w klinice. 
ITak, wszystko już załatwione.
i IW przedpokoju Brygida wzięła mnie za rękę. 
^Dowidzenia, kochany'1 —  powiedziała cichutko. 
A  potem, kiedy już otwierałem drz vi, zapylała 
{Jeszcze:
i —  Jesteś zupełnie pewny, Jacku, że to koniecz
nie... tak za raz. _ 

r -  A leż, Brygido, nie myślisz chyba, że robię to 
flla  w łarnej przyjemności?

• • •

IW południe Mossey dokonał operacji. Na chwilę 
*apomniałem, kim był ten czławie:;. leżący pod 
narkozą na stole. N ie czułem do niego nienawiści. 
Zresztą w ielkie ludzkie spory i urazy ustępowały 
na progu tej białej sali o szklanym dachu, z cicho 
siującem i się siostrami w białych fartuchach ! 
kornetach.

Widziałem w  życiu setki operacji Mosseym. Za 
każdym razem doznawałem tego uczucia zadowo
lenia, Jakie daje widok „rzeczy  doskonałych". Te

raz znowu, spoglądałem na jego imponującą g ło 
wę o surowej tw arzy renturjona, schyloną nad 
ror.ą, na nieomylne ręce, które chwytały, cięły, 
szyły, z nieporównaną zręcznością i precyzją. Jak
że proste, jak łatwe zdawały się te wszystkie 
czynności. A każda z nich, każdy najmniejszy gest, 
zamykał w  sobie rezultaty czterdziestu lat w ytę
żonej niestrudzonej pracy, tysięcy doświadczeń, z 
których każde było grą o życie i śmierć człow ie
ka. W  dobre, w  pewne oddałem go ręce, tegu 
tego... przyjaciela!

Mossey pincetką wydobył naze wnątrz coecum i 
począł szukać wyrostka. 7.3 każdym razem, kiedy 
moja djagnoza miała przejść ogniową próbo cie
cia, czułem lekki niepokój. C/.v dobrze użyłem 
swej niemal boskiej władzy, która sprawiła, że 
człowiek który mógł bez tego chodzić sohie po 
świecie długie lata. leży tu, skrwawiony i bez 
świadomości? A  potem chwila w ielkiej ulgi i osza
łamiające uczucie, że uratowało n człowieka.

Mossey znalazł wyrostek, opuchły, czarniawy. 
Spoirzał na mnie i powiedział poorostu: „W ielk i 
był czas, popatrzcie-no, kolego". Przew iązał, ciął 
i wsunął ruchliwy, żywy kłąb zpowrotem w o- 
twartą ranę.

* • •

B tygida była na dole, w poczekalni. Poszedłem 
do niej. Każdy stopień schodów oddalał mnie od 
czystej atmosfery operacyjnej sali, mój Dodniosły 
nastrój z przeć chwili ustępów ił miejsca daw
nym, Indzkim myślom i uczuciom. Stałem sie znów 
zwykłym człowiekiem, zakochanym i szalenie za
zdrosnym.

Jaką ją  zastanę tam na dole. Ileż już razy w  
życiu schodziłem temi schodami, w tym samym 
celu. W ita ły  mnie twarze śmiertelnie pobladłe, t 
tragiczne oczy — i wyschnięte wargi matek i oj
ców, żon i mezów, kochanek i kochanków rzucały 
mi zawsze to samo. streszczaj jee ich okrutną 
trwogę pytanie: „Co doktorze?"

Czy ona tak samo mnie p rzyw iti?  Trzymałem 
rękę na klamce i nie m olom  odwagi wejść. Jeżeli 
zobaczę ten w yraz na twarzy Brygidy, nie potra
fić nigdy go zapomnieć. Czy będą mógł ją kocha* 
jeszcze potem? Serce biło mi gwałtownie. A jej 
serce, po tamtej stronic drzwi?

Pchnąłem klamkę. Momanl ilnic doznałem ulgi 
Niepokój, owszem, zrozumiały niepokój o los 
przyjaciela, długoletniego towarzysza. Ale w  o- 
czach Brygidy nie byio tragicznej trwogi, nic by
ło pytania, od którego zaw isło życia i śmierć. 
Nie było miłości.

— \o. Brygido, już po wszystki mi. Poszło do
brze.

— Ach, dziękuję, Jacku. Jesteś taki dobry dla 
mnie...

Podczas gdy udzielałem jej krótkich wyjaśnień 
technicznych, patrzała na mnie z uśmiechem i gła
skała moją rękę.

— A co teraz?
— Będzie spał jeszcze z godzinę. N ie trzeba go 

męczyć rozmową, jak się obudzi. Najlepiej wracaj 
do domu i przyjedź tu poznaj. Czy chcesz, żebym 
ci? odwiózł?

— Nie, dziękuję. Szofer czeka m mnie, n^e byli-
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K ra iró w  k lasow ych  —  dostosow anp ff, o c z y w i
sta , do  'wieku i dojrza łości uczącej s ię młod^-oży.

R eform a ta po lega  na odmiennsm przegrupo
waniu elem entów  obow iązu jącego  w  danej chw'- 
li programu .szkolnego- B ierzem y elem enty kur
su ogólnego szk o ły  średniej i niby kostk i ukła* 
'damy je w  grapy  k lasow e w  ten sposób, że  kurs 
każ-dtj klasy' tworzy' organiczną całość, pełną 
w ew n ętrzn e j jedności- Uczeń, kończący szkołę 
średnią globalną, w yczerp a ł literalnie ten sam 
ob ow iązu jący  program , który p rzy  sw a  i a sobie 
liczeń  szko ły  dotychczasow ej —  wychodź* ied- 
nak z m urów  szkolnych z  w iedzą jednolitą i har 
mondjną —  a zatem  nic rozbitą na okruchy i 
surzępy rozrzuconych w  n ieładzie wiadomości-

O  m.eiodiZie nauczania szko ły  średniej półin 
tem atow e j globalnej —  w  artykule następnym*

Jubłltiksz to w. Dr* ML Goldfccrga
Oświęcim, w lutym

(: )  Jeden z najstarszych i naflepszych bojow- 
nltow naszej idei obchodzi jubileusz sześćdzie 
d ęd o lec ia .

Tow . Di Goldberg powtarza życiem s wojem 
dzieje ruchu słońskiego od samego zarania po 
chwilę dzisleiszf,.

O d czasów  uniwersyteckich znajdujemy go  
w  pierwszych szeregach naszych bojowników* 

Współcześnlk W odz„ na ^ego teooora Herz 
la członek „Kadimyk pujrwszel korporacji sjod 
jkiej we Wiedniu, wynosi siam»ąd go>ące umi
łowanie idei, której zaczątki poznał w  prawdzi
wie ży dowskim domu lodztcielsklm  

Od blisko lat trzydziestu os adlszy w  Ośw ię
cimiu, stał się tu duszą całe] organizacji, jej 
przywódcą i niedoścignionym prawzorem*

Nie było akcji żydowskiej przed wojną i po 
woinie, w której brakłoby tow- D ra Goldberga. 
Zawsze na posterunku, pierwszy, gdy chodzi o 
interes ogółu żydowskiego, wolny od oportuniz
mu i względu na w łasną osobę, gdy chodzi o 
sprawę żydowską, zapisał się Dr- Goldberg w  
pamięci Żydów  cświęcimsklch- 

Organłzacja Sjouistyczna umiała ocenić waio  
ry tow. Dra Goldberga, składając od szeregu 
lat w  jego ręce kierownictwo ruchu lokalnego i 
mandat członka Rady Partyjnej, —  tydostwo  
oświęcimskie darzy Jubilata naszęgo pełnem 
zaufaniem i głęboką czcią wybierając go  do 
władz gminnycu.

Jubilat nasz w  służbie idei nie zdradza sześć
dziesięciu lat ciężkiego i znojuego żywota, —  
gdy chodzi o naszą sprawę staje na zew  w  ied 
nym szeregu z młodymi naszymi pracownika
mi i m pracy panyjnej nikt mu nie dorówna  

Jubilatowi naszemu tow. D row i Goldbergo-

( ! )  N A  M AkG fnkSlE ,

Czy Kraków  leży w  Europie?
Prasa polsita a wystawy r..aiar*v żydowskich

Donieśliśmy już. io  w  ktakuwókha Pałacu Sztuk 
('ięk-nyąh rozbiła o statui o "  we namioty —  pocóż 
mamy tak bombaśtycznie pisać? —  względnie u- 
rząilziła wystawę „Sztuka", znane stowarzy. -zenie 
polskich plastyków, które dużą roJę odegrało w  
liistorji sztuki polskiej I  znowu między wystaw 
eanri niema wielkiego malarza żydowskiego p. 
Markowicza. Pisaliśmy już kilkakrotnie o sposo
bie, w jaki „Sztuka*1 pozbyła się p. Markowicza, 
a metoda „Sztuki" ze sztuką bez cudzysłowu 
bardzo mało albo nic nie ma wspólnego. P. Mar
kowicz skreślony został z listy członków ponieważ 
został przez malarzy żydowskich wy urany swego 
czasu prezesem krakowskiego towarzystwa krze
wienia sztuk pięknych wśród społeczeństw ży
dowskiego. Na pierwszej wystawie tego zrzesze
nia żydowskich malarzy krakowskich znalazły się 
nawet niektóre obrazy Markowicza, dostarczone 
przez :ch posiadaczy kfakowskich bez inicjatywy 
samego artysty. T o  wystarczyło, by „Sztuka" wy
kluczyła ze swego grona artystę dużej miary, któ
ry od lat był je j członkiem i brał udział we wszyst
kich jej wystawach.

Pisaliśmy o tem, ja *  już wyżej powiedzieliśmy, 
kilkakrotnie, a jeśli teraz do tej całej sprawy 
wracamy, czynimy to bynajmniej me dlatego, byś
my się lubowali w ciągłych oskarżaniach. W iemy 
dobrze, że p. Markowicz krzywdę sobie wyrzą
dzoną dawno przebolał i dlatego też nie w obronie 
p. Markowicza poruszamy jeszcze raz tę sprawę, 
chociaż z okazji właśnie wystawy „Sztuki" iest 
naoowo aktualna Ołu-emy w związku % tą spra
wą poruszyć inną naiszą ściśle krakowską bolącz
kę. Na nasze zapytania pod adresem „Sztuki" 
żadnej nie otrzymaliśmy odpowiedzi. Widocznie 
panowie artyści kierujący agenuami ..Sztuki" lek
ceważą sebie opinję żydowską. N ie jest to wypai- 
•dek odosobniony, wszak w Żydowskim Domu Aka 
demickim odbywają się stale wystawy, które pol
ska prasa krakowska systematycznie pomija mil
czeniem. Niedawno odbyła się wzpaniała. można 
powiedzieć dla Krakowa wp.ost rzadka wystawa 
Ąoerdama. Spiegla i Cygiera, ale prasa polska

wi składamy w  dniu jubileuszu serdeczne „jea- 
szęr Lochacha" oraz życzenia, aby przez długie 
jeszcze lata pizewodfefl nam w pracy dla »Jo- 
nizmu* Ferdynand Wniketi

Do życzeń tywh przyłącza się z  całą serdeczno 
ścią i redakcja „Nowego miennika". która toy/. 
dr i Goldberga zalicza do  swoich współpracow 
ników

bj śmy i tak sami...

W róciłem  na górę zobaczyć, co się dzieje z Ja
nem. Na korytarzu spotkałem siostrę Justynę. 
Poczciwa, gruba Alzatka. dooronusz n  i naiwna, 
najlepsza szpitalna pielęgniarki.

—  Cień toprj panie toktosz°. Jak się pan mie- 
fa? Ficiałam wczoraj tę małą pańską pacjentkę: 
przyniosła kwiatów do kaplicy.

— Jaką małą pacjentkę, siostro?
— Pan fie. ta mała aktorka, co prosiła, szepy 

pan nie był przy niej, jak się opuci. szepy pan nie 
słyszał, co pofie.

Roześmiałem się
— Miała zapewne niejedno do ukryńa. moja sio

stro!...
— Fcale nie. toktosze! Kiety się pueiła. mófiła 

przez kwatrans ciągłe: „jesteś tu, mimi najtroż-
szy ’ "

— Ach, tak 1
— A tak! Fytłumaczyła mi pole n: to jej kolek, 

którego parco koeba. F ici pan! T o  parco topra 
ciewczynka

—  Naturalnie, siostro. Wszyscy ci którzy lubią 
zw erzęta , to dobrzy ludzie.

. Wszedłem do pokoju Jana Spał. Przy mm sio 
działa pielęgniarka, z ręka na pulsie. Nic miałem 
tu nic do roboty. Myślałem o rozmowie / siostrą 
Justyną i uśmiechałem się z rozczuleni,.- n Znałem 
ją dobrze „najdroższego mimi". Był to Jerzt Fre- 
mont, aktor filmowy. Poczciwa siostra! A może 
kpiła sobie ze mnie? Swoją drogą, to niebezpiecz

na chwila, takie obudzenie po nariiorie. Dobrze, 
jak się ma dokoła dyskretnych ludzi... Ach! a ten? 
Słuchać, czy lepiej uciekać jahnajdalej?.. Niech 
tam. Chcę słyszeć. Usiadłem po drugiej stronie 
łóżka i w ziąw szy drugą rękę chorego, słuchałem 
pulsu

Z palcami na przegubie jego ręki, pochylony na
przód, wpatrzyłem  się w  jego twarz. Spał jeszcze. 
Z każdym oddechem dochodziła do mnie woń ete
ru. W argi m 'ał blade, jakby zwiędłe N igdy jesz
cze nie był wydany tak bezbronnie na łup moich 
wrogich oczu. Z całą wyrazistością widziałem 
jego ziarnistą, tłustą skórę z ciemnemi punktami 
koło nozdrzy, sterczące włoski liegolonego od 
wczoraj zarostu, krzaczaste, nieregularne b rw i-  
Tak samo z bliska musiała go  widzieć Brygida, 
kiedy pochylał twarz nad jej twarzą... Brygida! 
Jaka ona jest cudna, kiedy tak leży blisko z przy- 
mkniętemi oczy ma... jakie wilgotne i ciepłe są 
jej wargi, jak dojrzałe figi, zerwane w słonerz 
ne południe. I ten — ten także —  temi grubeni 
wargami... konccm palca odwinąłem :nu dolną 
wargę i popatrzałem na zęby .

— Ma się zupełnie dobrze. Może p^n być spokoj
ny o przyjaciela, doktorze.

— Tak, siostro Zupełnie dohrze.
Siedzieliśmy znowu w  milczeniu, oboje z ręką

iin jego rękach. Poruszył się wresz-ie i jęknął ci- 
■lio. Wzdrygnąłem się.

— No — rzekła z uśmiechem pielęgniarka, — to 
ni,- złego. Wszyscy trochę jęczą przed obudzeniem 
Może pan śmiało jechać na śniadanie, doktorze.

— Zostanę jeszcze chwilkę, siostro. X . d. u.)

w  Krakowie ani słówkiem o tej w; y ą  wie nie 
wspomniała. Obecnie odbywa sk; również bardzo 
interesująca wystawa, na której m. ;n. występuje 
p. Efraim Mandelbaum z Paryża z wproś-, impo
nującym dorobkiem swej pracy artystycznej. Je
steśmy przekonani, że i  tę wystawę zbojKoiuje- 
prasa polska, chociaż i nieiydowska publiCzność 
mogłaby się wiele nauczyć.

Mimów oli pytamy się, dlaczego polana prasa 
krakowska jest tak niekulturalna. wobec artystów 
żydowskich. W  Warszawie istnieje toż Żydowskie 
Towarzjiswo Krzewienia Sztuk Pięknych. nrzą* 
dzająco stale wystawy, o których obszernie i vb- 
je-ttywnie pisze cała prasa warszawska. Pow ta
rzamy: cała prasa waiszawska. gdyż ukazały się 
recenzje z wystaw warszawskiego Żydowskiego 
Towarzystwa Krzewienia .Sztuk Pięknych nawet 
w prasie antysemickiej z „Mysią Narodową." na 
czele. Przecież my w Krakowie jesteśmy dumni s 
naszej kultury i traktujemy Warszawę jako „W ar
szawkę" z dumnym gestem lekceważenia. Uważa
my się za A teny polskie, które wprawdzie zuboża
ły , materjalme skapcaniały. ale zachowały dostoj
ność swei świetnej tradycji.

Z  początku, gdy Towarzystwo w Krakow ie się 
zawiązało można było przypuśeić. że chodzi tu o 
obawę konkurencji. Tem sobie tiómaozę orutalny 
krok wobec p. Markowicza. Żydowskie Stowarzy
szenie plastyków istnieje w Krakowie już kilka lat, 
p -nowie z Pałacu Sztuk Pięknych przekonali się, 
że wystawy żydowskie nie są wcałe konkurencją 
dia ich wystaw. W  dziedzinie sztuki wogóie kon
kurencja jem absurdem bo publiczność- którą na
uczyło się kochać obrazy, inteiesuje sie wszystkie* 
mi ODjawami sztuki, uczęszcza więc też i na w y
stawy polskie.

Przypominam sobie jeszcze incydent z recen 
zentem plastycznym „11. Kurjera Codziennego", 
którego zeszłego roku znany malarz paryski p. 
Manę Kar-z w  towarzystwie autora tych słów za
prosił osobiście na swą wystawę. Pau recenzent! 
przyjął niektóre totos rafje obrazów Katza, przy
rzekł przyjść na wystawę i napisać sprawozdanie. 
Rozumie się, że nie przyszedł i nie napisał.

Przyznaję się całkiem otwarcie, że tego stano-t 
wiska rozumieć nie mogę. Ludzie skądinąd kultu
ralni, sumienni i  nie kierujący się żadnemi uprze
dzeniami, zmieniają się nie do poznania, gdy  mająi 
spełnić swój obowiązek chociażby ty lk o  infoima-: 
cyjny wobee sztuki żydowskiej, rtozunuałbym 
jeszcze to stanowisko, gdyby chodziło o kweezję 
pofityćzną, przyzwyczailiśmy się bowiem już doi 
tego, by etyki nie szukać w  dziedzinie polityki, 
Sztuka z polityką w  eodzieanem. znaczeniu tegd 
tłowa nie ma jednak nio wspólnesro i powinna i » *  
czej być tą płaszczyzną, na której ; nałeźć się mo«* 
gą  obok siebie ludzie twórczy wszystkich kiertiu- 
ków politycznych. Sztuka powinna być pomosteni 
łączącym powaśnione obozy. Tam gdzie letniej* 
prawdziwy i szczery wysiłek twórczy, tam milk
nie nienawiść, a do głosu dochodzi ty lko umiłował 
nie sztuki. Dzieje się to  w Europie. po częftci w  
Warszawie, tylko nie w  Krakowie, który tak dum
ny jest z tego, że jest u nas w  Polsce ambasadą 
Europy...

ł— * )
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NADESŁANE CZASOPISMA.

— NOWA NUM ER „E PO K I". W yszedł Nr. 7 (20)’ x 
tygodnika „Epoka" i zaw iera treść następująca* 
Wydarzenia i dokumenty: Budżet literatury. O- 
świadczenie inżynierów polskich. Rosja zaciska 
pasa. Paszporty sowieckie. P raw o  Lyncha. —  
Jan Waśniewski: Ludzie w iary  fanatycznej. —  
Prof. Leon Chwistek: Walka o sztukę. —  R. Cen- 
trerszwerowa: John Galsworthy. — J. WasowsKi: 
Odpowiedź p. K aro low i Irzyko.vskiemu. —  Mię
dzy obywatelem i prezydentem. — W acław Rogo- 
wicz: To, co najważniejsze. — Michał Derenicz: 
„An io łow ie" Dalekiego W schód j  — J. W .: „Most" 
Jerzego Szaniawskiego. — J, K.: W łóczęgostwo 
w Ameryce —  Dr. Feliks Burdecki: Promienio
wanie i materja. — Prawnik. Zamach na ustawo
dawstwo pracy (dok )  — St. Gr.: Przegląd po
lityczny. — Oduow.edzi redakcji. — Redakcja ł 
administracja: V, e r stawa, * 1. OkttteiL i l .
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M a  h o r y z o n c i e  p o l i t y c z n y m  

Minister hiszpański w opałach
/ Skandale na wielką skalę w  republice 

hiszpańskiej.

§  Republika hiszpańska m a sw ą  wielką; -,afe- 
j ę “ . Z a  czasów  m onarchii i  dyktatury b y ły  w y 
padki korupcji na porządku dziennym, a publicz
ność tak się do nich p rzyzw ycza iła , że  t o  iuż 
żadnej nie pośw ięca ła  uwagi- G d y  Hiszpanja 
sta ła  się republiką, m iała sw ój p ie rw szy  skandal 
zes z łego  roku. ale działania na szkodę państwa 
p raw icow ego  posła Marcha -sięgały jeszcze cza - 
sudyktat-ury. któTa w p ływ ow em u  temu kapita
liści© i w łaśc ic ie low i kilku ok rętów  p rzyzna ła  
monopol tyton iow y w  M arokko. G łów nym  o- 
skarżycielem  w  parlamencie p rzec iw ko M archo- 
w i b y ł socja lis tyczny minister p racy Prie io- — 
O becn ie postanow iła  p raw ica  zem ścić się na 
m in istrze socja listycznym  i wystąpiła  p rzec iw 
ko  niemu z  oskarżeniem  o korupcję- Interpelację 
do parlamentu w n iósł Eduardo O rtega y  Gassei, 
brat słynnego filozo fa , zarzucając m inistrowi 
P r ie to , że, gdy b y ł ministrem finansów, p rzy  u- 
regulowaniu monopolu na ftow ego  niez-wyktą ż y 
c z liw o ść  okaza ł s ow ie^ m . czem  w y r z ą d z i skar 
foowi państwa bardzo pow ażne straty-

P r ie to  bronił się p rzec iw ko tym  zarzutom- w y  
kazując, że  O r+ega  y  Gasset chce na nim w y 
w r z e ć  zemstę osobistą, pon iew aż nie uczyn ił 
*adość jego  prośbie, b y  pewnej grupie kapitali
stów , której adwokatem b y ł właśnie Ortega y  
Oasset, p rzydzie lić  roboty  pubbezne- P oć  czas 1 
dyskusji w ystąp ił też poseł republikański Pa- 
iom o. b y ły  gubernator m adrycki, ze sensacyr 
*iemi rewelacjam i, obciążającem i Gas-seta. zarzu 
ca iąc mu, ż e  zdefraudował 2-700 pesetów  z firn 
& uszów  dobroczynnych. D oszło  w  parlam ence 
d o  o łb rbzym iego  skandalu a p rzyw ódca  rady
kalnej partii republikańskiej L errou *. b y ły  m 'ni 
Ster w  p ierw szym  gabinecie republikańskim, a 
Obecnie bardzo namiętnie zw a lcza jący  gabinet 
'A zany za  jego  sojusz ze  socjalistam i, postaw ił 
iwniosek. by  parlament w yb ra ł komisję dla zba
dania za rzu tów  p rzec iw ko  m inistrowi Prieto- —  
(W niosek ten zosta ł jed-nak p rzez  parlament od-
tjzucony.

Cała  ta spraw a św iad czy  tylko o tern. że w  
jobozie republikańskim bardzo silne panują roz- 
d źw ięk i- Partja  Lerroux nie cofa się przed żad- 
toym krokiem , b y  obahć nienawistny sobie gab i
net, a ostatnio og łos iła  naw et bojkot państwa, 
w y c o fu ją c  z  u rzędów  i posterunków dyplomaty 
czmych w szystk ich  swoich zwolenników. Akcja 
Lerrou xa  św iad czy  o  tern. ż e  m ieszczaństw o hi
szpańskie za  w sze lką  cenę chce pow strzym ać 
ifepublikę hiszpańską przed radykalizm em  Jewi- 
teowym-

Jubileusz muzyczny profesora 
J. Fajwiszysa

r( ! )  W  Lodzi zawiązał się komitet obchodu jubi
leuszu dwudziestoletniej działalności muzycznej 
dyrygenta prof. J. Fajwiszysa, a dziesięcioletniej 
na tamtejszym gruncie. Mł-odego Jubilata nie p.o- 

' trzeba przedstawiać krakowskiej publiczności ży
dowskiej; wszak tu u nas stawiał swe pierwsze 
krok i kapeimistrzowskie, tu przede wszystkich)
znalazł właściwe dla Siebie pole pracy i tę od
skocznię do swej obecnej działalności artystycz 
nej i sławy. W  skromnych ramach krakowskiego . 
Towarzystwa śpiewackiego „Szir“  zorganizował 
zaraz po wojnie chór mieszany i męski z  który ni 
,w znojnej a owocnej kilkoletniej pracy zdobywa! 
pierwsze laury dyrygenta chórowego. Jego niespt 
żyta, żelazna energja. bezgraniczne, pełne ofiar
ności oddanie się zespołowi, umiłowanie śpiewu 
chóralnego niezwykły talent organizacyjny i w ro
dzone zdolności kapeimistrzowskie pozostały ży 
w o  w  pamięci wszystkim ówczesnym Jego współ* 
pracownikom jako doskonały wzór, trudny obec
nie w  Krakowie do naśladowania i urzeczywistnie
nia. Pamiętamy dobrze tę wierną, rożen tut jazmo-

Ze zwykłego żołnierza - marsz 
armji angielskiej

( j j  Jak już donieśliśmy, w  ubiegłą niedzielę 
zm arł w  73 roku życia marszałek armji angiel
skiej s ir W illiam  Robertson. Zmarły wstąpił do 
arm ji angielskiej jako zw ykły żołnierz i po jede
nastu latach służby uzyskał ten syn listonosza 
w iejsk iego patent na oficera. Dzięki swym zdol
nościom i pracowitości szybko awansował. Sir Ro 
bertson był autodydaktą i to nietylko w  dziedzi
nie wojskowej', lecz w e wszystkich innych dziedzi 
nsch wiedży. Podczas w ojny był Robertson sze-

W illiam  Robertson 

Km angielskiego sztabu generalnego, a w  r. 1920 
został marszałkiem angielskiej armji. W ielka woj 
na światowa uczyniła z tego człowieka. który 
z prostego żołnierza doszedł do najwyższej rangi 
wojskowej, pacyfistę. Niedawno, w jak i miesiąc 
przed śmiercią .wygłosił Robertson mowę, w któ
rej m. in. powiedział: „Przez, blisko lat 50 po
święcałem wszystkie swe siły wiedzy przygoto- 
wujnK-j wojnę, a obecnie doszedłem do głębokie 
go przeświadczenia, że wojna jest rzeczą zbędna, 
niepożyteczną i bezsensowną, ponieważ ani nie za 
fcczpiecza pokoju, ani też definitywnie żadnej -nie 
może uregulować kwestji“ .

ŚRODA, 15 LUTEGO.
(— ) Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy i w ia 

domości meteorologiczne, 11,58 Sygnał, Hejnał, 
12,10—13,40 Gramofon. W  przerw ie o 13,20 W i i- 
dcmości meteorologiczne, 15,10 Wiadomości eks 
portowe i gospodarcze, 15,30 Kronika narcerska, 
15,35 Dla dzieci: 1) „Cztery mile za W arszawą", o- 
Lrazek B. Hertza i 2) Zagadki i szarady — Ił. La- 
dosz, 16 Gramofon, 16,40 „Rarańcza" — odczyt 
pułk, St. Rutkowskiego, 17 Dla nauczycieli muzy
ki- „Jak sobie ułatwić trafianie odległości przy 
nauce solfegjo", 17,15 Dla ryo.ikó v, 17,20' Gramo
fon, 17,40 „Ubezpieczenie emerytalne pracowni
ków umysłowych" — R. Garlicki, 48 Muzyka lek-

waną masę stu śpiewaków zapaleńców, te pełne i 
ochocze próby w małej saii templowej i te dosko
nałe przygotowane koncerty chóru pod Jego ba- 
tutą. Od Jego odejścia z Krakowa nie może tu 
powstać i korzystnie rozwinąć się chór żydowski, 
którego istnienie stoi i pada z dyrygentem-

Obecnie danem jest prof. Fajwiszysowi urzeczy
wistnić bez reszty Swe wysokie cele artytyezno: 
z głosów prasy jakie tu dochodzą stwierdzić moż
na z wielką satysfakcją, że chór żydowski Fajw i
szysa w Łodzi, Jego twór i wychowanek, należy 
do najlepszych (nietylko żydowskich) w całej j 
Polce. Nazywają go chórem z bajki. Znany dyry- i 
gent niemiecki Abenlroth. jak również i Młynar
ski po IX. symfonji Beethovena z udziałem tego 
chóru nie mieli dość słów uznania i podziwu dla 
jego wysokiej klasy.

Cieszymy się temi sukcesami Jubilata, a przeko
nani, że 1-inja Jego sztuki staie prowadzi ku w y
żynom przesyłamy Mu szczere i serdeczne życze
nia długoletniej i owocnej działalności.

DR. APTE .
a a a

Uroczysta Akademia ku czci prof. J. Fajwiszysa 
odbędzie się 19. bm. o godz. 8 wieez. w sali Filhar- 
monji w  Łodzi ul. Narutcwiet*£0.

Góra wędruje przeciwko miastu...
<!} Zamieszkałe przez 12 tysięcy ludności miastecz 

ko Couillet (obok Charleroi w  BelgjiJ znalazło się 
ostatnio wobec straszliwego niebezpieczeństwa,' 
grożącego miastu i sąsiednim wsiom katastrofą. 
Znajdujące się w  pobliżu gościńca prowadzącego; 
z Couillet do Chatelet pasmo pagórków zaczęło-się; 
posuwać ku miastu. Tydzień za tygodniem, dzień, 
za dniem, można nawet powiedzieć —  godzina za 
godziną wędrują góry  ku miastu, posuwając cię? 
dziennic o jeden metr.

N a jednym z tych pagórków postawili w  rok ił 
1915 N iem cy pomnik dla żołnierzy niemieckich, 
którzy polegli w Belgji. Pomnik ten po wojnie zo
stał przez rząd belgijski wysadzony dynamitem, w  
powietrze. Zuaje się. że to wysadzenie w  powie
trze pomnika zakłóciło równowagę gór i spowodo
wało ich „marsz" ku miastu.

Przez kilka tygodni pracują już setki pionie
rów. by powstrzymać ten pochód gór. W  ostatnich 
dniach sytuacja stała się jednak tak dalece groź
ną. że zdecydowano się zamknąć dla komunikacji 
drogę z Couillet do Chatelet i ewakuować miesz
kańców najbliższych narazie ulic.

 O—

K S IĄ Ż Ę -S T A T Y S T A  ŻENI SIĘ Z W D u W Ą  PO 
B ANKIERZE .

(!) Wiedeń ma swoją sensację: Jak donosi wie
deńska prasa bulwarowa wdowa po znanym ban
kierze Horacym Lan.lau, pani Krystyna Landau 
wychodzi za mąż za księcia rumuńskiego Cantaeu- 
sone. Pani Landau odgrywała w życiu t.owarzys- 
kiem Wiednia dużą rolę. a książę Cantacu ene od- 
dawna był statystą w jednym z teatrów wiedeń- 

j  skich. Swego czasu wystąpił nawet już nie jako 
J statysta w operetce ...Marietta". Książę Cantacu- 
< sene jest statystą teatralnym i filmowym bynaj- 
j mniej nie z wielkiego umiłowania sztuki, lecz z 
: nędzy, ponieważ stracił duży swój majątek na 

spekulacjach giełdowych.

ka. W  p rz ;r  ,vn W iad amości, 18,45 Świetlica strze
lecka, 19 Rozmaitości, 19,30 Feljetm  literacki K. 
Irzykowskiego „K łopoty Krytyka". 19.45 Dziennik 
prasowy, 19 Chór rewelersów  Esbena (ze Lw ow a) 
20,50 Wiadomości sportowe i on.so.ve, 21 Koncert 
fortepianowy A. Bobowskiego (Ba:h, Mendel- 
schn, Brahms, Prokofiew , Korsakow. Rachmani-
i ow, Liszt), 21,55 Knocsrt śpiewaczy E. Reissigo- 
wej - Zdimalovej: nieśni czeskie, 22— 25 Muzyka 
taneczna, 22,40 Transmisje stacyj zagranicznych, 
24 Hejnał.

W arszawa (1411,8) 11,40—18,45 i 19 p Kraków, 
19,20 Skrzynka rolnicza, 19,30—24 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,40—18,45 p. Kraków, 19 „Go
spodyni śląska" — K. Nitschowa, 19,15 Rozmaito
ści, 19,25 Komunikaty Związku młodzieży, 19,30— 
22,40 p. Kraków, 22,45 P łyty  (muzyka taneczna), 
22,55 Wiadomości meteorologiczne, 23 Skrzynka 
pocztowa francuska.

Lw ów  (380,7) 9,45 Nabożeństwo z Cerkwi woło
skiej, 11,40— 17 p. Kraków, 17 Elementarz muzycz
ny — dr. J. Freiheiter, 17,15 Płyty, 17,40—18,55 p. 
Kraków, W  przerw ie: pogadanka o modzie —  St. 
Zielińska, 18,55 B. Wł. Lew icki: „J. Mączka —
żołnierz i poeta", 19,10 Rozmaitości, 19,30—22,40 
p Kraków, 22,40 Odczyt angieJski prof. dra T. Ma
larskiego: „W ielk i fizyk polski —  M. Smoluchow- 
ski", 22,55 Komunikaty, 23 Transmisje tacyj za
granicznych.

Sztutgard (369,6) 10,10 Organy, 10,.0—11,10 P ie 
śni kompozytorów poległych ua wojaie, 13,30 i 17 
Muzyka, 19,30 Koncert w iolonczelowy (Beethoven, 
Bach, Alheniz), 21 Godzina walców, 22,45—24 
'Muzyka.

Lipsk (389,6) 12 Muzyka lekka. 19 Muzyka ka
meralna ludowa, 21,30 Pieśni W olfa (alt), 22,30—24 
Muzyka.

Praga (488,6) 12,30 Muzyka, 16,10 Orkiestra 
(Gluck. Mozart), 20,05—23 Filharmonja czeska; 
śpiew (Bach, Mozart, Pizzelti).

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 15,20 Pieśni Schu
berta (alt), 16,55 Współczesna muzyka austriacka, 
(śpiew ), 19,35 Operetka J. Straussa „Zemsta nieto
perza", 29,25 Kwintet Schuberta a-dur, 21,30 Muzy
ka taneczna, śpiew.

■
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Dziś, środa 15 bm rreinjcra w l;inie „ S Z T U K A 44. Ostatni przebój sezonu. Przepyszna uczta humoru, 
wesołej piosenki, D A 7 l f f % C T M A  D D 7 V A A n A  arcywesoła, pikan- 
wytwornośei i fliitu a a l l w w B i I n f f i  W * *  ■  w i W U H  tna komedja, znie
walająca widzów świeżością, lekkością i mstrojem. Cudowne zespolenie obrazu, ruchu i dźwięku. Luk
susowa wystawa. Żywiołowa werwa, Kapitalne pomysły. W roli gł.i Czarująca artystka o nieporównanym 
wdzięku i elegancji K a to  N a g y  w otoczeniu extraklasy artystycznej europejskich ekranów 7. J e a n e m  
P c r l r r  i znanym komikiem L u c le n  B a ru u .r  na czele. To arcydzieło bajecznego humoru, wdzięku. 
:—: i temperamentu, o kolosalnej wystawie — cieszyło aię wszędzie rekordowym sukcesem. :

Korzystne witfcH rozwoju przemysłu 
metalowego w Palestynie

Jerozolima ( Ż A T )  D epartam ent d la  handlu  
fi p rzem ysłu  'Agencji Ż yd ow sk ie j zw ró c ił się 
•do 37 fabryk różnych  a rtyku łów  m eta low ych  
w Polsce z w n iosk iem  za in teresow an ia  się ryn  
fciem palestyńsk im  i k ra jów  sąsiednich celem  
•zorganizowania w  Pa les tyn ie  przem ysłu  m e
ta low ego . W  r. 1931 im portow ano do Pa les ty 
n y  w y ro b ó w  m eta low ych  na sumę 23 m iljon ów  
fełotych (13 procent całego im portu  pa lestyń 
sk iego ). Do S y r ji i L ibanu, m iędzy  k tórem i 
io  k ra jam i a Pa lestyną niem a żadnych barjer 
belnych, im portow ano w  r. 1930 różnych w v *  
bobów m eta low ych  na ogólną sumę 37 m iljo -  
Inów zł. (10 procent całego im portu ). Do E gip tu  
Im portow ano w r. 1931 tvchże artyku łów  na

----------- o O

Głód i nędza w Transjordanji
( : )  Jerozolima- (Ż A T ) O rgan  muftiego „E l Isla- 

m ia“  zam ieszcza korespondencję Ammanu o  s(ra 
issliwej nędzy, która panuje w  Transjordanji. 
'KoresronCencia ta głosi m- in-r G łód nie jest zja 
wiskicm  nowem  w Tran  iordanji. L e c z  do tej 
p ory  ludność nic dom agała się podjęcia k roków , 
zm ierzających  do pop raw y w anm ków  bytu. po 
n iew aż zdaw ała  sobie sprawę, że każdy  ape! do 
tęgo  ro.j.za.iu b y łb y  w ytłum aczony jako zap ro 
szen ie pod adresem żydow sk ich  im igrantów. 
Obecnie zaś gdy  trrpr AM inlah postanow ił osta 
tecznie. ż,e nie w ydz ierżaw i ziemi obcokra ’Ow- 
com. p rzyw ód cy  różnych szczeipów i działacze 
(polityczni zaczęli protes o w a ć  przeciw ko tym 
ogran czernom- tw orzonym  dla dopływ u  obcego 
kapitału i dom agają się od emira, aby ogran i
czenia te cofnął.

Jest faktem, że warunki życ ia  w  Transjordanji 
są straszliwe- O brazy nędzy i głodu sta ły  się 
codziennem ziaw łskiem  na ca łym  obszarze kraju 
za rów n o  w  miastach, jak i na wsi-

S T R A U S  L IK W ID U J E  IN S T Y T U C J E  
F IL A N T R O P IJ N E

(: ) Jerozolim a. (Ż A T ) W  prasie hebrajskiej u- 
kaza ł .się kom u n fh t. zapow iada jący likw idację 
w szystkich filantropijnych Instytucji z fundacji 
Nathana Strausa w Palestyn*®- L fkw idac ia  na
stąpi w  dniu 30 kwietnia rb- Komunikat podpi
sali Nathan Straus ir J Grand Straus. sędzia Ir- 
v ing Lehman o ra z  inni członkow ie amerykań 
skiej rodziny Straussów Komunikat stw ierdza, 
iż przenrowadzone ścisłe dochodzenie w yk a za 
ło. iż  nadszedł już czas zastąpienia systemu fi
lantropii bardziej nc*woczesnym systemem nle-

sumę 160 m iljonów  zł., czyli około 16 procem  
importu. Z cyfr tych wynika, że palestyński 
przemysł m etalowy m iałby w  najbliższem są 
siedztwie bardzo rozległe rynki zbytu. Należy  
jeszcze uwzględnić, że przemysł metalowy w  
Palestynie korzystałby z następujących u ła
twień: przedsiębiorstwa przemysłowe nie są 
obciążone ani podatkiem dochodowym, ani 
obrotowym, siła elektryczna jest bardzo tania, 
importowane maszyny i niektóre surowce są 
wolne od ceł. W  kalkulacji należy również 
uwzględnić ułatwienia transportowe ze wzglę
du na korzystne położenie geograficzne P a le 
styny.

-o —

iema pom ocy. N aw o stwierdzone, że  mała licz
ba z  pośród korzystających  z  instycucyj Straus
sa  napraw dę potrzebuje pom ocy filantropijnej-

Zson prOf. B e c k e r d
( : )  Berlin. (Ż A T ) W  56 roku życ ia  zm arł w  

Berlinie w yb fin y  badacz Llam u i b- pruisk' mim 
sfer o św ia ty  prof- dr- Henryk Becker. Z m arły  
brał czynny udział w  pracach niemieckiego ko 
mitetu pro-palesG  ńskiego od  pierwszego dnia je 
go założenia. Odnosił się on bardzo p rzych y l
nie do ró żn y .h  instytu .y j żydowskich Dopiero 
niedawno prof- Becker podzielił się swem i w ra  
żeniami palestyńskiemu na zebraniu Zentral-Ve- 
rehru-

W Y S O K IE  O D ZN A C ZE N IE  G E N E R A Ł A -Ż Y D A  
W E  W Ł O S Z E C H

( : )  R zym . (Ż A T ) Żydow sk i generał Giulio 
Morena odznaczony został orderem  ..Grand 
O ffizia1© dei S- Maurizio e L a zza ro "  będącym 
jednym  z na jw yższych  odznaczeń włoskich. 
Orderem  tym  są tylko w  bardzo w y ją tkow ych  
w ypadkach  obdarzane osoby, nie należące do 
kościoła katolickiego. Gen. M orena jest preze
sem na jw yższego  sądu w o jskow ego  oraz w ybh  
nym  autorytetem  w  dziedzinie zagadnień w o j
skowych.

W A N D A L IZ M  „N IE Z N A N Y C H  S P R A W C Ó W “  
W  N IE M C ZE C H

( : )  Berlin. (Ż A T ) Z K re fe li donoszą, iż w  no 
c y  nieznani sp raw cy  w yp ili 3 cenne w itraże  w  
m iejscow ej synagodze- W itra że  b y ły  wykonane 
według projektów  profesora Thom -Pwkkera- 
Strąta oceniana jest na 6.000 mk- Komun kat- po 
licji stwierdza, ż e  m a się w  tym  wypadku a© 
czynienia ze zorgan izow anym  napadem.

KO M U N IK ATY .
( ! )  —  AK AD . ORG. SJON.-SOCJ. Dziś, w śrr 

dę, 7 w. w sali 2 Collegii N ovi zebrauie dyskusy., 
ne n. t. ..Ideologja robotniczego sjonizmu". Refe
rują tow. tow. O. Liebeskind. M. Sobel i F. Weiser. 
Goście mile widziani.

(!) —  „H A T C H IJ A " P o lgó rze  Kalwaryjska 18. 
II. p. Plenarne Zebranie członków.

(!) —  PRZYSZLOŚĆ-HEATID  Sarego 7. Dziś 
7.45 wiecz. referat tow. mgra R. Nattla n. t. 
„Światła i cienie amerykanizmu .

( ! )  — STOW KO BIET „M IZR AC H I". Dziś we 
środę 7.30 w. referat p. dr. E. Markusa „Aktual
ne problemy żydowskiej teraźniejszości" w lokalu 
S»bast.jana 33. 1. p.

(! )  —  „K F IR E J-E M U N AH “ . Dziś o 7 w. B. C., o 
godz. 7.30 walnv A. C.

(!) —  KOLLEGJUM W Y K Ł A D Ó W  N AU KO 
W YC H . (A — B 1. 39) o godz. 7 wiecz. czwartek. 
16 b. m. prof. Tadeusz Biliński: ..Aktualizacja tea
tru" ( na marginesie . Gotówki"), piątek 17 hm. 
prof. U. J. Dr. Roman Dy boski: ..John Galswcr-
h f" .

PRZESTRACH.
( _ )  potasz przychodzi do kawiarni i przysiada 

się do stolika Kanarka. Milczy przez cbwilę, po
tem wzdycha przeciągle:

— Co ci jest? — pyta Kanarzk.
— Ach, mój drogi — powiada Patasz — Dotrze- 

bowałbym z 10 tysięcy złotych.
— Ależ mój dragi, —  obrusza się Kanarek, — 

jak można tak napędzać bbźnim strachu. Byłem 
przekonany, że ci znów potrzeba 10 złotych.

GW ARANCJA.
— Czy będziesz mi wierną? — pyta on narze

czoną.
— Tak, przyrzekam ci.
_  Nie t® meło. Złóż mi kaucję v  sumie 1.000 

franków. (Le  Rire).
N A M A C A LN Y  DOWÓD.

— Jakie znasz dowody na to, ze ziemia jest 
kulą? •

_  N a m  obcasy panlt psoraol

Sas 9

1 8 . 1 1 .  m S i l ł t m d M .  SoMa 8 w is tw

B t H T H i  a a f f l - f B T  t H H i f O P f ł
U  B R I - . C E

2 orkiestry, ro łm  1  « » p a o ;  .iki, Dekoracja baru  p n s *  
artyatg-mal a r a  ąraH ka Otto.ScKtołtngora. SLroiu wii-t.

m n a m g z \
—  Z  TEATRUąlluu J. ^ŁaW AO K IE G O . Dzisiaj 

i- ja tro ; powtórzenie sztuki „Rom ans" S.heldona w  
p/emjerowej obsadzie.

—  „GOTÓWJSA", lekka ;Kom elja satyryczna re
nomowanej spółki-autorskiej Ebermeyera i Cam- 
nierlohra, będzie najbliższą premjerą teatru w  so
botę bieżącego tygodnia, w  oaraco yaniu scenicz- 
nem Józefa Karbow sk iego Jedyną popisową ro
lę kobiecą odtworzy p. Krystyna Ankv*cz, b. ar
tystka krakowskiej sceny, ostatnio Teatru N aro
dowego w  "Warszawie.

—  „A K T U A I IZ  ACJA T E A TR U  (na marginesie 
„G O TÓ W K I") przedpremierową prelekcję w ygło
si prof. Tadeusz Biliński jutro o godz. 7 wiecz. w  
Kollegjum W ykładów Naukowych.

— „M ADEM OISELLE", świetna współczesna ko 
medja, poruszająca prablern macierzyństwa, zna
komitego autora Jakóba De?ala, która na ostat- 
niem przedstawieniu zapełniła widownię teatru, 
zostanie powtórzona na popołudniowem przedsta
wieniu w  najbliższą niedzielę.

— „F IR C Y K  W  Z A LO TA C H " ukaże się na po- 
południowem przedstawieniu, po cenach najniż
szych w  najbliższy poniedziałek dla młodzieży; 
szkół pozamiejscowych i kół rodzicielskich.

— 24-TA PREMJJSRA O P E .IY  K R ASO W SK IE J 
„U PR O W A D ZE N IE  Z SERAJU " M O ZAR TA  uka
że się w  poniedziałek 20 bm. z gościnnym wystę
pem znakomitej śpiewaczki p. Ady Sari, w  opra
cowaniu muzycznern dyr. Boi. W allek- W alewskie 
go, w  reżyserji Józefa Stępniowskiego. Kasa tea
tru rozpoczęła już sprzedaż biletów.

—  RED U TA  A R TYSTÓ W  T E A TR U  IM. J. SŁO
W ACKIEGO, stanowiąca ciou sezonu karnawało
wego, odbędzie się już w  sobotę bieżącego tygo
dnia w salach Starego Teatru pod hasłem najwię
kszej oszczędności, a jednak najwytworniejszej 
z tbaw y tegorocznego karnawału.

— IMRE UNGAR, niewidomy, św iatowej sławy 
pianista laureat konkursu Chopinowskiego w  W ar 
Skawie, który dzięki wyjątkowemu talentowi, nad 
zwyczajnej technice oraz w od zon e j muzykalności 
cieszy się wszędzie olbrzymiem powodzeniem, 
ściągając zawsze na swoje koncerta tłumy ponli- 
ezności, wystąpi dziś we środę 15 bm. w  Starym 
Teatrze.

— KONCERT Y A S Y  PR IH O D Y, jednego z  naj
większych skrzypków doby współczesnej, odbę
dzie się w  niedzielę 19 bm. w  Starym Teatzre 
Nieprzeparty urok poezji, a przytum olśniewają
ca technika, nadają grze tego fenomenalnego 
skrzypka znamiona niedoścignionego artyzmu. T© 
też każdorazowe pojawienie się Prihody na estra
dzie koncertowej jest wyjątkowem zdarzeniem 
artystyeznem.

 ofio------
R E PE R TU AR  T E A T R Ó W  K R AK O W SK IC H .

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Środa 8 wiecz.: „Romans".
Czwartek 8 wiecz.: „Romans” .

 O-----

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W SK IC H
A D R IA : „10 procent dla mnie".
A PO LLO : „B ia łe  szaleństwo" (Ł\ Riefensfah?)’.
A T L A N T IC : „Bezdomni" (Droga w  życie).
B A G A TE LA : „Kobieta kameleon".
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Z łodziej duszy" 'L o ta  Nett 

rnan'
PROM IEŃ: „Marokko" Marlena Dietrich, Gary 

Cooper).
SŁOŃCE: „P recz  z  m iłością" (L iljan  Haryey).
SZTU KA : „Rozkoszna przygoda" (Kate Nagy,

Jean Perier)
UCIECHA: „W iktorja  i jej huzar" (Iw an Petro- 

w icz i Ernest Verebes). Muzyka Paw ła Abrahama.
W A N D A : „Dobroczyńca ludzkości" (Buster Kea 

ton).-

PO D ZIE LO N Y SPADEK.
— Ludzie twierdzą, że odziedziczyliśmy inteli

gencje naszego ojca!
  Tak. tak, ale z  jjcwnością było was bardzo

dużo dzieci, które się tern podzieliły.
F A T A L N E  NIEPOROZUM IENIE.

— Czv mąż pani bvł już raz zbadany na cukier?
—  Na cukier? Niee. ale na srebrne łyżeczki.
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Straszna katastrofa w Horodeice
(j) W  piątek ub. tygodnia Ho^odenka została 

w  godzinach porannych zaalar Tio v.ma wiadomo
ścią o masowem zaczadzeniu w  łaźni rytualnej. 
Szczegóły tej wstrząsającej katastrefy przedsta
w iają się następująco: O godzinie 7-mej rano przy 
szidl do łaźni celem zażycia kąpieli Szuchne F i
lier Schwarzfcld. Izak Korn i Major Auerstein. W 
krytycznej chwili znajdował się również w  łazm 
dozorca Mechemja Reiss. W  pewnym momencie 
wybiegi z łaźni palacz, wzyvvająe oomocy Natych
miast weszło do wnętrza łaźni kilku ludzi, któ
rych oczom pr/wist twił. się piakielny widok. Po- 
wi< trze było przepojone gęstym, duszącym zielon
kawym gazem, a na podłodze le ż iło  trzech za
czadzonych męzczyzn. Zaw ezw in i iekarze przy
stąpili do akcji ratunkowej, stosując zastrzyki i 
sztuczne odjechanie z szczęśliwym skutkiem. \V 
międzyczasie wydobyto z basenu czwartą ofiarę 1

v ypadku, Sz. E. Schwargfelda, którego urak zau-. 
wr.żono niestety dopiero po upływie goaziny. Mi
mo usilnych zabiegów lekarskich i ofiarnej pracy 
dra Isterewicza nie zdołano go uratować. Komi- 

-sja sądowo- lekarska stwierdziła śmierć wskutek 
zaczadzenia i utonięcia. Celtm zbadania przyczy
ny katastrofy ma być pow'ołan.i fachowa komisja 
śledcza. Na miejscu \vy,.adku odbywały się ści
nające krew w  żyłach sceny, żyw o przypominają, 
ce okropną katastrofę w tej samej 'aźni z r. 1931. 
Tego samego dnia1 o ib y ł się pogrzeb nieszczęśli
wej ofiary, w którym brały udział niezliczone tłu
my mieszkańców, manifestując w  ten sposób swo
je  Aspołczucie dla roaziny zmarłego. Błp. Schwarz 
feld należał do elity ortodoksji żydowskiej Hora- 
deiiki, liczył lat 70 i osierocił żonę i 5-ro dziect. 
Katastrofa ta w yw arła przygnęDiające wrażenie 
w Horodence.

-o-O-o-

j>łnrhowisko radjowe aa czcćt* 
B i a n k a

(j )  W  ubiegłą sobotę popołudniu odbyła się au
dycja ku czci Bialika nadawana przez stację ra- 
djową we W iln ie Audycja obejm awała krótki re
ferat o Bialiku, chóralną deklamację w wykona 
niu hebrajskiego studja dramatycznego utworu 
b ia lika „Leezrat Haam‘‘ oraz dekla/nację solową 
kilku utworów Bialika. Audycja hebrajska wyw ar 
la  silne wrażenie wśród ludności żydowskiej w  
iWilnie.

flojny dar Żyda w LiłUiuie
( j )  W  Luhlinie zmarł w  63 roku życia niejaki 

lĘarucb Herzmann Zm arły zapisał caiy swój ma
jątek na rzecz lokalnych instytucyj dobroczynno
ści. Ogółem instytucje te otrzymają sum?. ,17 ÓOP dp 
larów .

Car o t ł l i i f ^ l i i e  k i ą  p r o c e s  i  t-habili- 
f l  lj joy rabina Szapiry z Piucka?

Q) Ostatnio wojskowy sąd okręgowy w War- 
u a w łe  rozesłał zawiadomienia doszukujące świad 
łó w , którzy występowali ostatnio wT procesie roz 
itrze , .nego rab’ na Szapiry. Adresy kilku świad
ków  jednakże lne zostały ustalone. Obecnie obro
na rozstrzelanego rabina na własną rękę zuołała 
uMaliC te adresy i  wystąpiła do sąciu z prośbą 
O wyznaczenie terminu rozprawy.

Agudystyczny organ warszawski „Dos Jidisze 
Tugblatt" donosi, że akcja w  sprawie wznow ie
nia procesu rehabilitacyjnego błp. rabina z P ło 
cka. rozstrzelanego przez wojskowy sąd połowy, 
postępuje naprzód. Jak wiadomo, jeden proces re
habilitacyjny odbył się już w  Płocku pod prze 
wodnictwem sędziego Hajdukiewicza, znanego o- 
statnio z a ler na terenie warszawskim. Sąd za
tw ierdził wówszaś wyrok sądu palowego, atoli 
obrona wniosła odwołanie i starała się o wzno
wienie procesu w warszawskim  sądzie wojsko
wym Warszawski sąd wojskowy zgodził się ra 
wznowienie procesu i wysiał wezwania do świad
ków, którzy w  swoim czasie występowali w  pro
cesie błp rabina Szapiry. Okazało się atoli, że 
większość świadków’ zmieniła miejsee zamieszka
nia, wskutek czego nie można ieh odnaleźć. Z po
wodu braku znajomości adresów zachodziła oba
wa, że proces znowu się nic odbędzie. Atoli obrcP- 
ra  doniosła sądowi wojskowe nu, że zobowiązuje 
h 't znaleźć adresy świadków i dostarczyć je sądo
w i i istotnie po pewnym czasie dokładne adresy 
świadków analazły się już w rękach sądu W  ten 
sposób usunięto wszystkie nrzes/kody stojące na 
drodze do wznowienia procesu rehabilitacyjnego. 
Obrońcy wnieśli obecnie prośbę o wyznaczenie 
terminu procesu.

Wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność ry 
towunego dz.ienrika.

Tragiczna śmierć znadeoo 
literata

(— ) Wstrząsając.:- wrażenie w solach literac
kich i w szerokich kołach towarzyskich W arsza
wy wywołała tragiczna śmierć W ładysława K o
zielsk iego, znanego literata, wydawcy, założy- 
,if In Bibljoteki Polskiej w Warszawie. Śmierć ta

okryta jest mrokiem tajemniczość;..
S. p. W ładysław  Kościelski przybył przed 

kilku dniami do Poznania i zamieszkał, jak zw y
kle, w hotelu „Bazar". W  nocy z soboiy na nie
dzielę około goaz. 2,30 jeden z przechodniów przed 
gmachem hotelu ujrzał na chodniku w kałuży krw i 
dogorywającego już człowieka. Był to śp Kościel 

; ski.
Jak stwierdzono, wypadł on, czyleż wyskoczy! 

z okna swego pokojd na trzeciem piętrze. Przew ie 
ziony do szpitala, zmarł wskutek pęknięcia pod
stawy czaszki.

Zagadka wyjaśniana jest w dwojaki sposób. Je
dni twierdzą, że śp. Kościelski chory hył na grypę 
z dużą gorączką. Możliwe jest więc, że w ataku 
maligny otworzył okno i wypadł.

Bardziej jednak prawdopodobną wersją jest, że 
popełnił samobójstwo. Natomiast przyczyny samo
bójstwa nie dają się w łatw y sposób wytłumaczyć. 
Nie powinnyby ta grać roli kłopoty finansowe, 
gdyż śp. Kościelski był zamożny .n człowiekiem, 
właścicielem M iłosławia w Poznańskie.n wielkich 
zakładów drukarskich w Bydgoszczy, Instytutu 
wydawniczego w Warszawie. N ie pozostawił ża
dnego listu. Faktem natomiast jeM, że cnory hył 
na ostrą ncurastenję i zdaniem lekarzy powinien 
był już dawno przeprowadzić poważną kurację.

Żona śp. W ładysława Kościeiskiigo. była arty
stką teairów  warszawskich, przybyła do Pozna
nia na drugi dzień.

Ś. p  W ładysław  Kościelski hył nyjeni Józefa 
Kosciclskiego, jednego z wielce zasłużonych dzia„ 
leczy zaboru pruskiego. Przyjął najpiękniejsze 
tradycje ojcowskie w  obroDie i krzewieniu kultu-' 
ly  polskiej. ,

Zgón jt go okrywa żałobą nasz świat literacki 
i wydawniczy.

Lód/ waiery o obniżką komornego
(j) 7. Lodzi donoszą: W sali Filbarmonji łódz-

1. ej odbył się onegdaj w ielki a iec lokatorów’ i 
sublokatorów, który zgromadził przeszło .! tysią
ce osób.

Zebrani domagali się obniżki komornego o 50 
proc., oraz zniżki cen elektryczności i gazu, moty
wując to tem, że na przestrzeni kilku lat przecię
tnie zarobki spadły o 5o. p roc , a komorne pozo
staje bez zmian.

W uchwalonej rezolucji . którą wręczono w ła
dzom w ojewódzkim i która złożona ma być mini
strow i pracy i opieki społecznej rj. Hubickiemu o- 
raz przewodniczącym wssystkich klubów oosci- 
tkich, zebrani na wiecu zadają obniżenia komor
nego o połowę zarówno w starych aomach. jak t 
nowych, oraz obniżki ren elektryczności do 35 
groszy za kilowat, a gazu o 50 proc.

Kot dusicielem
■ 0 ) N iezw ykły wypadek zdarzył się w Choszczó- 

Wce pod Jabłonną. Anna W iik, matka hiJkumieslę 
cznego dziecka, zostawiwszy je  w kolebce, \vy- 
*złs z aomu. W7 mieszkaniu znajdował się rów- 
nież kot, który wskoczył do kolebki i usiadł dzie
cku na ustach, gdzie mu było najcieplej. Gdy ma
tka w róciła  do domu i spostrzegła kota śpiącego 
nn buzi dziecka, spędziła go. Niestety dziecko już 
nie żyło. Kot ciężarem swego ciała zadusił je

Umarł z głodu, mając pełną 
Kieszeń pieniądz}1

( j )  Na drodze między wTsiami Grzybówka a N ie 
dzielna gm. zaleskiej na Wileńszczyźnie, znalezio
no zw łoki 78-letniego starca- żebrana Adolfa; 
Krzesiaka, który zmarł z wycieńczenia. Przy Krze  
siaku znaleziono zaszyte w  ubraniu 280 zł w  go
tówce polskiej, 19 dolarow, 3 funty cztgrlingi.

Krzesiak był bardzo skąpym i odmawiał sobie 
rawet na pożywienie. Otrzymy ,vane po żebraninie 
chleb, mąkę, czisem sło-iinę — spieniężał. Gotów
kę gromadził niewiadomo dla kogo, bomem ni
kogo z krewnych nie posiadał.

61 n>konakiych w j runów śmierci
( _ )  M inisterstwo sprawiedliwości przystąpJo 

do. opracowania szczegółowej statystyki w y ro 
bów, ferowanych przez sądy polskie w  roku d- 
bieclym. Nowa statystyka wykazać na szczegó
łow o liczbę osóo uniewinnionych oraz skazanych. 
Już zostało opraco vane zestawienie wykonanych 
w ciągu roku 1932 wyroków  śmierci, których licz 
ta  wynosi 61, z czego większość przypada za szpie 
gostwo i zdradę państwa.

KRONIKA TARNOWSKA
( _ )  _  o  CZYSTOŚĆ W YBORÓW . Z ramienia 

Organizacji Sjonistycznej inter wenjow ali a p. sta
rosty dra Doellir.gera Iow. dr Spann. dr. Schen- 
kel i W. Goelzler domagając się, aby władze nad
zorcze czuwały nad przeprowadzeniem czystych 
wyborów  do kaliału. Ponieważ proponowana 
przez kabał komisja wyborcza tych gwarancy nie 
daje, starostwo składu komisji nie zatw ierdziło i 
zażadało przedłożenia nowej lis Ly.

— NO W Y N A C Z E LN IK  LRZĘD U  SKARBO
WEGO. Na stanowisko naczelnika Urzędu Skarbo
wego został powołany ił. Machalski, b. naczelnik 
Urzędu Skarbowego w Podgórzu, który już objął 
urzędowanie Dotychczasowy naczelnik p. Schin
dler zestal przeniesiony do Bochni.

— KU CZCI AC IłA l*. H A A U A . Staraniem org. 
Ilanoar liazmni odbyła się w  ciasnym lokalu u- 
roczysta akademja dla uczczenia 6-tej rocznicy 
śmierci Aclmd Haama.

— ZD R AD A  &TANU. Przed sądem przysięgłych 
zasiadt na law ie oskarżonych Mieczysław Zaba
wa, odpowiadając za przynależność do tajnych 
stowarzyszeń komunistycznych i za działalność 
antypaństwową. Zabawa wypierał się wszelkiej 
winy i został na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych uwolniony.

— ZABÓJSTWO OJCA KOCHANKI. W Rad- 
goszczy rozegrał się w październiku ub. roku stra
szny dramat. Przystojny i zucoowaiy parobczak 
Bronisław Pater kochał się z wzajemnością w 
Stetanji Kubkównie. Rodzice dziewczyny niechęt- 
nem okiem przypatrywali się tej niepożądanej zna 
jomości. Gdy w pewien w ieczór Pater odprowa
dził dziewczynę pod do n, aoszło między nim a K a
sprem Kulikiem, ua wymiany zuań, w czasie któ- 
ic j Pater dobył rewolweru i zastrzelił ojca swo
je j kochanki. Pater sianął obecnie przed sądem 
p.zysięglych, który za lw ieroził rozmyślne zahoj- 
stwo. Trybunał skazał zabójcę na 8 lat ciężkiego 
więzienia.

— Z A  FA ŁS ZO W A N IE  MONET. W Jodłówce 
Tuchowskiej k/Tarnowa wyrabiał Adam Duazik, 
z zawodu blacharz w wolnych chwilach od zajęć 
fałszywe odgroszówki i 1-zlotówki. Policja szyb
ko wpadła na trop nielojalnego koikurenta men
nicy jm ńslwoAej Sąd skazał Dudzika na 2 lata 
więzienia

— DO ŻYW O TNIE  W IĘ Z IE N IE  Z A  MORDER
STWO. Niezwykle emocjonującą była rozprawa 
przeciwko trzem parobkom z Puia k/Miełca Fran
ciszkowi Kaganowi, Wojciechowi Dziekanowi i 
W ładysławowi Dziekanowi. Dnia 25 sierpnia zr. 
oskarżeni zastrzelili z ukrycia Jana Kopacza, z 
którym mieli osobiste porachunki, a następnie roz
trzaskali ma g łow ę kolbą i w  bestjalski sposób go 
pobili. Na ciele zmarłego naliczono 43 ran. Po  
przesłuchaniu 54 świadków zapadł — po całonoc
nej rozprawie — wyrok skazujący Kagana i W o j
ciecha Dziekana na dożywotnie więzienie, a W ła
dysława Dziekana na 8 łat ciężkiego więzienia.

UDUSZENIE D ZIECKA. Policja  aresztowała 
Karolinę Rysiównę z Rudy za uduszenie swego 
nieślubnego dziecka, śledztwo prowadzi sędzia 
firahowiński.
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B R A C H A  (T U L  A W IW ).

Bialik odwiedza draga klasa
Jeśli Rut wam pozwoli zaglądnąć do swojej tor

by znajdziecie tam napewno obok wielu innych 
rzeczy w ielk i zeszyt oprawiony w  granatowy pa
pier na którym barwnemi literami czytasz napis:

Dziennik
Klc.au II Rut

'(—)' Spróbujcie czytać w  tym dzienniku, obra
cajcie kartkę za kartką, a dowiecie się w ielu cie
kawych rzeczy. Kartkujemy i oto dochodzimy do 
bardzo ciekawej stronicy.

Data: poniedziałek, dnia 16-tego w  miesiącu Ki- 
slew. Rubryki:

1. Pogoda...
2. Stan grządki w  ogrodzie...
S. Nauka...
4. Co się komu podoba:
Tu się zatrzymamy i czytamy:
Mam dziś coś bardzo ważnego do zapisania.

Dziś był u nas w  klasie gość, bardzo wielki, bar
dzo sławny, najsławniejszy czlo,viek, zaraz chcę 
rapisać jego imię Nazywa się Cliaim Nucliman 
Bialik —  to jest ten, który pisze wszystkie dekla
macje. Nagle wszedł i powiedział Szalom! Wtedy 
my też powiedziałyśmy: Szalaai! Pot m  ja powie
działam: „Do widzenia", ‘i „bardzo dziękuję" 1, 
że proszę, by przyszedł jeszcze raz. Mogłabym 
jeszcze w iele o tych odwiedzinach napisać, a lt oto 
stronica się już kończy, a ja jeszcze chcę w yry 
sować, jak wyglądały te odwiedziny, aby lepie j 
zrozumieć całą historję Ty le  wyczytacie w  pa
miętniku Rut. Nie myślcie jednak, że sobie histo
rię tę wymyśliła. Gdzie tam — to coście wyczy
tali w jej pamiętniku — to jest szczera prawda.

Tak było naprawdę. Rył piękny dzień, niebo by
ło pogodne jak głosiła pierwsza rubryka, rzod
kiew pięknie się rozwinęła już, jak czytaliśmy w 
drugiej rubryce, i rozpoczęto czytanie opowia
dań biblijnych, jak Rut zaznaczyła w  trzeciej ru
bryce i rachunki, czasami bardzo trudne, gdy

Kolega
§ Pokó j . . o  w yn a .ę .ia " na parterze, w o fic y 

nach zos 'a ł niedawno za jęty Zaciekaw ił mnie 
w ie lce ten w ysok i, n iezgrabny jegomość, co nie 
dal się odstraszyć an niezbyt m iłym  w yglądem  
podwórka, ani >lodka\vo uśmiechniętą twarzą 
swojej gospodyni i zgodził się dobrow oln ie dzie 
lić los nasz, m ieszkańców starej, moono ..przed
wojennej" kamienicy- N o w y  sąsiad n'e 0 'acza ł 
sic w cale tajemniiczością. P o  oknie, za r z  neonem 
masą książek, notatek i papierów, po drwiącej 
minie ich w łaściciela, w tedy, gdy  robił przegląd 
now ego otoczenia- p o la ta m , ż e  jest akaaemi 
kiem- A w ięc : Kolega. On również okazał duże 
zainteresowań e moją osobą- Nic wiem, c zy  też 
z  w yra zu  twarzy, cz.y z  tęgo. że w id yw a ł mnie 
p rzy  oknie z książką, poznał we mnie koleżan
kę i zdaie się, że się z tego ucieszył. bo w ybu 
chnął nagle głośnym , drw iącym  śmiechem. U- 
w a ża ł zapewne przez to znajom ość naszą za 
zawartą, bo postanow i! zupełn e  sie ze mną nie 
liczyć- Pon iew aż w  pokohi iego panował nieu
stanny mrok, u rządzi sobie na oknie rdurke 
prZ-y którem n iezbyt wygodnie b y ło  mu pewn'e 
pracow ać, gdyż  w ciąż p rzeryw a ł naukę, pro
stował w y g ię ty  grzbiet i jakby dla dodania so-

wtem... otw orzyły się drzwi, i — wszedł gość.
„Szalom! Szalom — odpowiedziała chórem kla

sa Dziewczynki podniosły g łow y ponad zeszyty, 
ale szybko je znów spuściły, pilnie pracując. Gość 
pewnie chce oglądnąć, czy dzie.vczynki piszą l i
tery prosto i odpowiednio zaokrąglone i czy mają 
ołówki odpowiednio za temper ow inę, i w iele w ie
le jeszcze rzeczy, które zwyczajnie ciekawią go
ści w  drugiej klasie.

Dlatego też dziewczynki pracują pilnie dalej: 
Runa szyje, Dina pisze, Sulamit rysuje... w re 
praca.

Ty lko  Ruta... Co tobie Rut? Rut założyła ręce 
i oczy utkwiła w  gościu a usta szeroko rozwarła 
w  zdzi ,vieniu.

Co się stało? Hm... Hm... Hm...
Powiedz, cóż takiego? Hm... Hm...
Nagle wybuchła: Dziewczynki, dalibóg, B ialiki
Czy naprawdę?
Bialik z piosenki: K to  tam puka w  okieneczko?
Bialik z: „Hor ma naim, hoj ma tow “ !
Bia - lik. '
W ielkie było zdziwienie i jeszcze większa potem 

cisza. .Tcdna dziewczynka wypuściła naparstek 
drugiej ołówek wypadł z rąk. trzecia... Pst... cisza.

Głośno zrobiło się w  klasie iopiero. gdy gość 
opuścił klasę.

„Ja go  zaraz poznałam, on dokładnie tak samo 
wygląda jak obraz, który wisi na ścianie w  kla
sie.

Nie, to ja go pierwej poznałam. Mój tatuś ma 
wielką książkę, która się nazywa: „K o l k itw ej" a 
tam jest jego właśnie obraz.

„Ja... Ja... Bialik — — Bialik — —
Na przerw ie w iedziało o tem wielkiem zdarze

niu całe podwórze.
Dziewczynki z klasy I I I  i klasy IV  nawet dwie 

z siódmej i ósmej, wszystkie otoczyły Rut i pyta
ły  z podziwem: poeta Bialik? NaDrawdę?

Tego dnia pierwsze słowo wszystkich dziec. po
wracających ze szkoły do domu były: mamo... 
Bialik.. 1

bte obuchy, rozpoczyna ł rw ącym  się dyszkan 
tem jakieś najnowsze, smętne tango- Czasem  d y 
szkant przechodził w  p rzera ź liw y  gw izd  i w te
dy to kolega, od k ryw szy  w  sobie widocznie 
ży łk ę  artystyczną, zabierał się do a ry i opero 
wych- m ęcząc je wszystikie pokoi©'-- W  wyniku 
tego koncertu zam ykałam  naprzód okno. potem 
książkę, chw yta łam  płaszcz i uciekałam g d ze -  
kolw iek. byle dąlei od mego kolegi- A on b y ł z 
'e go  w cale zadowolony- N ie pom ogły  ani gn ;e- 
w y  sąsiadów, ani moje usilne prośby. „W .dpf 
pan-i — tłum aczył nu. —  jestem z  tych praw dzi
wych. urodzonych filo zo fów . Ni© bezę się z ni- 

| kitn, ani z mezem- Sąsiedzk koledzy, św iat.• * —  
W szystko  złuda- T o  jest jedyna, realna praw  
da“ „. I z ką 'a swego pokotu w yc iąga ł żó łtego  
kościotrupa, ustawiał go p rzy  oknie i z 'ironicz
na pow aga w sk a zyw a ł na n iego palcem-

Szara godzina sp ływ a na nasze podwórko 
wcześniej, trwa dłużej i jest bardziej romanty
czną, niż gdzieindziej. M rok zdaie się od ryw ać  
od murów, wipełzać do m ieszkań i oblepiać ścia 
ny. obrą&y sprzęty W szystko, czemu dzień za
dał kłam- staję się o tej godzinie zmroku praw 
dziwe. bliskie rzeczyw iste , zaczyna się w ie rzy ć  
we w szys 'k o  nawę: w  cud.

„Jaka pani szczęśliw a —  s łyszę  raz g ło s  ko

li patrzcie, w  każdym domu go znali. Każda ma
ma i każdy tato miał coś do powiedzenia o nim: 
pisał piosenki dla dorosłych i dla dzieci. Długie? 
Długie i krótkie. Ładne? Bardzo ładne. W iele? 
Bardzo wiele. Może sto? Więcej. Może tysiąc? 
Może miljon?

I legendy i opowiadania tomy cale, grube tomy, 
które znaleźć można w  każdej szafie z książkami. 
I opowiadania biblijne i agadot razem z przyja
cielem opracował dla dzieci i dorosłych.

W  każdym domu znają go, każdy tato, każda 
mama go znają. N ie tylko tu, ale v mieście. W 
kolonji, w  kibucach, w  Erec i w  golusie.

Z hebr. S. K ,

Bialik dziękuje dzieeiom
Nasz Wieszcz. Chaim Nachman Bia' 

lik, który obchodził jak wiadomo, ju
bileusz sw ego 60-iecta I by ł ze w szy 
stkich stron przedmiotem gorących ży  
czeń — także 1 ze strony dzieci —  s p f  
cialnie serdecznie, podziękował dzie
ciom:

Jak modlitwa dzieci zostaje zawsze w ysłu 
chana, tak też 'eh życzenia. Dlatego nahtięcej 
cieszyły mnie W asze życzenia, kochane dzieci, 
tak te, k tó^  otrzymałem ustnie, jak 1 pisemnie. 
Taksamo cieszyły mnie nieporadne słow a ! krzy  
we. niepewne litery, jak listy, podyktowane 
W am  przez nauczycieli l rodziców, w  piękne] 
szacie stylistycznej. Wszystkie, wszystkie te ży, 
czenla są mi mile i radosne, 1 dlatego uchylam  
przed W am i moja. trochę od wielkiej ilości lat,
< h żl.ą głowę.

I ja wzajemnie życzę W am , dzieci żydowskie, 
byście się mnożyły jak kwiaty polne 1 jak izboże 
liczne. byście się zakorzeniły w naszej ziemi pa ' 
lestyńskiej, wzrosły w nią bez możności w yko
rzenienia* Gdy zaś dorośniecie, pracować będzie
cie na tej naszej glebie z oi5danem i czystem ser 
oem I czysta myślą.

1 Życzę W am , byście losły  na pociechę rodzi-

legi* —  S ’edz pani w sw ym  pokoju i m arzy. —  
p rzychodzi do pani król z  bajki, w  purpurze ! 
w  koronie i zm ienia pani życiie w  sen. C zy  rfie- 
iprawda ? “

M rok  przesiania mi lego tw arz, w ykrzyw ioną; 
d rw iącym  uśmiechem*

P raw d a  —  m ów ię  pow ażn ie — ale król nie 
jest w  purpurze* Jest ca ły  biały, ma twarz i d ło
nie ze  św iatła. A w  oczach ma miłość

,.To są nr zonk"“  —  głos zdobu staje się rów 
n ież pow ażny. „Szara godzina, miłość- altruizm*.* 
S w ;at jest jak 'o  nasze podwórko- K ażdy  chciał 
b y  tę trochę św iatła i pow ietrza w tło c zy ć  w  ca
łości do sw ego  mieszkania. W szystko  jest m y
dleniem oczu- T y  lik o  tacy, jak pani* rom antycy, 
dają sie chw ycić  na wędkę* Już się w y zw o liłem  
od w aszych  prawd, mam swoją w łasna p raw 
dę".*.

N ie  w idziałam , bo całkiem  już się ściemniło, 
c zy  przyciągnął na św iadectw o sw oich  s łów  do 
okna ż ó łty  szkielet, ale myślę, że tak-

M inęło parę dni* B y ł  jesienny w ieczó r z  sza
rugą. tęskno*a i smutkiem* P rzed  drzwiami m ego 
pokoiu ktoś głośno w yc ie ra ł obuwie. Potem  da
ło  się s łyszeć n iezręczne pukanie- Kolega- Stał 
chw ilę  w  p rog i, iakby n iezdecydow any od cze
go 7acząć.

„W id z i pani, matka moja przyjechała  Ma cho-
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oom Waszym > na ozdobę naatej zlani f by na
ród /.ydowski nie miał nigdy potrzeby wstydzić 
•ię svł oich dzieci* Amen.

Odemnte kochającego W a s  bardzo, bardzo 

Chuim Nachraan Bi a lik 

;1>1 Awiw, 12 Tebet 5693.
(Z  hebr. S* KJ*

Masła sbidrka w Eham lsza-aiar b szwat
(— ) Razem z  sobotą zstąpił aa ziemię N ow y 

Rok drzew. Pora  to, kiedy promienie słońca w  
harmonijnej współpracy z  strugami deszczu, roz
w ija ją  rośliny, dając im cudną zieleń, miły zapach 
i  okazałą wielkość.
'  Tu w  golusie obchodzą Żydzi święto to. jedynie 
jako wspomnienie z  czasów kiedy przeżywali pra
wdziwą palestyńską wiosnę. Teraz tylko owoce z 
Erec Israel są je j symbolem. Organizacje mło
dzieży starają się zawsze dzień len uroczyście 
spędzić, i my więc postanowiliśmy jakoś po ucz
cić. Zebraliśmy się wszyscy w koszulkach, po- 
czetn gromadnie poszliśmy na spacer. Zimno było. 
droga przez Ełonia śliska, nikt jednak nie narze
kał.

W  Cichym Kąciku siedzieliśmy dość długo śpie
wając. N iektórzy myśleli sobie zapewne, iż tam 
W Erec wszystko budzi się na nowo do życia, rol- 
t ik  patrzy z  dumą na kwitnące sady, dzieci kapią 
się w  promieniach słońca, podczas.' kiedy lu — 
wszystko jakby obumarłe, ponure i szare, bezli
tosna zima i towarzysz jej. mróz.

W róciliśm y do lokalu. Tu dopiero czekała nas 
pełna niespodzianek zbiórka. Plutonowy opow ia
dał nam o  święcie: o tem jak to drzewa z drżeniem 
oczekują wyroku, — czy dane im będzie żyć jesz
cze, czy też uschną i zginą na wieki, o tem jak to 
koloniści w  święto to odwiedzają się wzajemnie. 
*  wreszcie o  zwyczaju sadzenia drzew przez 
szkolną dziatwę.

Przymykam oczy i zdaje mi się, że widzę owe 
laki, sady i łasy. że słyszę ich szepty i modły o
szczęśliwą przyszłość, o  życ ie ...------

.Znów  śpiewaliśmy wesoło i skocznie A polen 
Czytanka Ben- Cjona „Z  niedoli ludzi1.. Smutna 
i  piękna.

Niespodzianką była dla nas miła i wesoła zaba
wa, jaką przeprowadzono, niespodzianką — toreb
k i z palestyńskiemi smakołykami. Podczas każdej 
przerw y śpiewaliśmy.

Podczas śpiewu fizjognomja ludzi była różna. 
'Jedni byli weseli, Inni poważni. Ciekawe o  czeai 
m yśleli ci poważni? Czy może o naszych chaluclm 
«  Erec, do których listy wysłaliśm y? czy te ł o 
święcie, które tam obchodzą? A  może wreszcie 
m yśleli o  owocach i  smakołykach jakie ich cze
kają w  domu... Niewiadomo.

Szalom 
„P laton  Jardejn“

Org. Agnaat hanoar Haiwri Akiba 
w Krakowie.

• * •

Myślmy dzisiaj o tem, że drzewka posadzone u- 
biegłego roku ręką dzieci i  młodzieży palestyń
skiej, dzisiaj ju i mają jeden rok. I tego roku zno-

te  oc&y. U  ranie w  m ieszkaniu jest mrok - a ma
tka boi się ciemności. Zdaie jej się, że już ośle
pia- . I d latego -  d la tego chciałem  panią popro
s ić -. c z y  ni© zachcia łaby p an i-. Nie dla mnie, 
dla matfci**-

Urwał* Stał przecieraną wysok i, n iezgrabny, z 
taką dziw n ie za trw ożoną  twarzą, jak u dziecka. 
Podałam  mu św iecę. P a tr z y  na mnie przez chw i 
ie. potem rzucił zn ienacka: -G d yb y  pani „W ały  
k róT  u ży c zy ł ze  sw ego  św iatła trochę oczom  
mojej madki to i ja— i j a -  uw ierzy łbym  w  nće- 
®o“ . I uciekł.

Potem  przepadł gdzieś na par© dni W czo ra j 
z jaw ił się zn ów  p rzy  oknie- A le nie sam. ^ mat
ką- Z  tw a rzy  jego  znikł daw ny drw iący uśmiech 
R ęką zakreślił szeroki łuk. jakgdyby  w s k a zy 
w a ł matce swoie kró lestw o dokoła- Staruszka 
podniosła w gó rę  siwe o czy . k tórym  zostało 
zw rócon e  światło, i c ieszy ła  się z łotym  p rom y
kiem  słońca na murae- W yd a w a li się oboje bar
d zo  szczęśFwh Kolega uśmiechał się cichym , ja 
snym  uśmiechem dzieci i ludzi, k tórzy  w ierzą. 
N ie  w  tę prawdę, co  żół+emi kośćm i szk ieletów  
ludzi w  mroku, a le  w  te  baśń. co jest w iecznie 
ż y w a  w  człow ieku, bez w zględu  na to, jakiem 
H  p ozw ie  łm ieiiiem: dobroć, miłość, ęzy światło

(w*inU

Ofiary katastrofy w keunklrchen

Na zdjęciu widzimy rannych mieszkańców Neun kirchen, powracających po opatrzeaiu ze szpitala.

w ii pewno powstaną nowe sady i lasy młode, któ- j 
re będą m ówiły o twórczej pracy i sile życia na- 
rodu żydowskiego.

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I .

Sulamith Rieselówna: Tw oje Chamisza asar
b szwat, nie znalazło w  tym roku miejsca.

Mojżesz R.: Będziemy się starali artykulik mo- 
i ograłiczny umieścić w następnym numerze. 
Pracy okolicznościowej nie umieścimy.

Ludwik Reinhold: Z powodu w ielkiej ilości 
n alerjału aktualnego, nie możemy nicstely zapo
dać terminu umieszczenia nowelki.

Lo la : Chętnie umieścilibyśmy, gdyby się nada
w ały do druku. Prosim y slarać się o rzeczy bar
dziej zw ięzłe

A. B. C.: Czy nawiązałaś już kontakt z K ilim 
kiem1? Z Maurycym Sch. nie próbowałaś kores 
pondować —  inteligentna i rozgarnięta głowa.

W itek żarnow itz: Tłumaczenie dobre
Marylkft Fisehlerównn: W ierszyki twoje sohlu 

dnie i czysto napisane. T o  jest ien prawie jedyna 
zaleta. Czy uczysz się hebrajskiego?

Maurycy Seh.: Dziękujemy za pamięć.
Przysyłającym  zagadki, zwracamy uwagę, że 

zagadki musza być pisane na osobnej kartce w 
kratki. Łam igłówki mają być niewypełnione. In 
nych zagadek umieszczać nie będziemy.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAG AD E K  Z NR. 1 I  NK. 2-GO 
N A D E S ŁA L I:

Oto Blausteiu, Lola Ke/iner, Ada Hónig. Zofja 
Apfelbaum, Edward Gewiirz, L ila  Boliinówna, Kia 
ra Bodek, Fryderyk Schlanger, S. Kahany.

KTO N A D E S ŁA Ł  ZAG AD K I?

Zygmunt W olfling, P. Steiner, A. Landau, Irena 
Korngold, Bronia Erbsmanówna, R. Affenkraut, 
Otto Blaustein, Józef Nagel, Józef Sehónberg, Jó
zef Henenberg, Efraim Weizmann, H. Natans.

D ZIAŁ R O ZR YW K O W Y.

Wizytówki
Ul. B. Erbsmanówna (K raków ).

1 . O. G. N O R D ]
B. A .  K A L I J

C II. W O R N 1C ZE SK 1 ]
4. F. OH A M IN ]

F. N. M IR A S C H ]
Powyższe w izytówki dadzą nazwiska 5 slaw- 

ly c li pisarzy hebrajskich.

im ia u ia m
KONKURS SKOKÓW  W  INNSBRUCK !1 

(— ) przyniósł pewną rehabilitację Polaków, któ
rzy pod względem stylu hyli najlepszymi za Skan
dynawami. Odznaczył się Łuszczek, który w sko 
kacb do kombinacji osiągnę! 3-eie miejsce (32,5 i 
07,5 mtr.) za 1) Erick90nem (Szwecja) i 2) Hocl 
lem (Austrja), 13) Marusasz Stan,, 32) Lcgiorski 
W  kombinacji 1) Eriekson, 2) Barton (Cz. SI.), 'S  

Bosio (Austr.), 4) Mucller (N iemcy), 3) Figllt 
(Szwajc.), 0) Marusarz (Polska), 35) Łuszczek. 41) 
Legierski. Czech doznał upadku w drugim skoku 
i kontuzji ramienia, wobec czego odpadł, inaczej 
byłby zajął lepsze miejsce od Marusarza. — W  
konkursie skoków otwartych 1)  Kajmond (Szwaj- 
carja), 2) Burkert (C z ), 3) Eriekson (Szwecja), 
8)  Łuszczek (Po l.), 27) Czech, 61) Kolesar, 79) Le- 
gi< rski. 76 Marusarz (najlepsze i najdłuższe sko
ki, ale z upadkiem). Skocznia niebezpieczna. Ośm 
ciężkich wypadków.

BOKSERZY POLICYJNEGO KS K ATO W IC E  
zwyciężyli mistrza niemieckiego Śląska „Beuthen" 
11:6 p.

M ISTRZOSTW A SANECZKO W E PO LSK I V 
K R Y N IC )' jiic zgromadziły międzynarodowej kon 
kurencji. W yn ik ;: Panic 1) Enkerówna (Makkabi
2)  Witkowska. Panowie 1 ) Pz.inżko ĆKTH) 2) En 
ker (Mak ).

TEAM  HOKEJOW Y REPREZENTACYJNEGO 
OFłOZf \\ K R YN IC Y  pokonał K TH  5.0

FR AN C JA—AUSTRJ.Y mocz ;o kejo wy w l ’n 
tyżu 5:0.

PINGPONGISCl I W OW SKIEJ UASM oNE i po 
konali w  W arszawie YMCA 5:2, Team żydowsk 
3:2,-.Hnpoclą:R flnsmonuę 5:0. O drodze mc 4:1, O 
gnisko 5:0. Menorę 5:0, oraz Rapr. K lubów poi 
słuch 3:2.

W ŁOCHY B E LG IA  męcz piłkarski w l i f t  
kseli wygrali nieznacznie W łosi (3:2 (1:1) wobe. 
25.000 widzów. Bramka zwycięska padjn na dwii 
minuty przed końcem zawodów.

AU STRJA  —  FR AN C JA  mecz piłkarski w  Pa 
ryżu w ygra li Austrjacy 4:0 (0:0) gładko wobec ty] 
ko 20.000 widzów.

MECZ BOKSERSKI 1KP ŁÓDZ—REPR. LW O
W A  we Lw ow ie  w ygra li Łodzianie 9:7 pkt.

»
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Zmiana terminu składania 
egzaminu dojrzałości

!W związku z  wprowadzone ni w  r>r. zmiana
mi w  okresach fcry j szkolnych min. WR. i OP. 
przygotowuje nowe rozporządzanie, dotyczące ter 
mina odbywania egzaminów dojrzałości w  szkol
nictwie średniem. N ow y projekt orzewiduje prze
sunięcie terminu egzaminów maturalnych na mle- 

's iąc czerwiec, przyczem egzaminy pisemne odby- 
'w a ją  się w  początkach czerwca, zaś ustne z koń
cem tego miesiąca.

Spłoszony koń spowodował 
wypadek

Stefan Pasternak (lat 20) woźnica zam. w  Sie- 
prawiu szedł pieszo obok wozu alicą Krakowską. 
Na widoa nadjeżdżającego wozu tram wajowego 
koń Pasiernaka spłoszył się i począł uciekać w raz 
z  wozem, wskutek czego Pasternak me mogąc 
wstrzymać konia najechał na Kołodziejczyka (lat 
20) robotnika zatrudnionego ,v składzie węgla 
f rzy uł. Trynitarskiej 1. 5, ciągnącego wózek rę
czny z węglem. Kołodziejczyk doznał potłuczenia 
całego ciała Wezwane pogoto vie ratunkowe u 
dzieliło mu pierwszej pomcoy.

 O-----
— DZIŚ NOCNY D YŻUR A P T E K : Rynek 22,

ul. Florjańska 15, Karmelicka .*3, Aleja 29 L isto
pada 5, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1.

—  ŚNIEŻYCA, W czorajszy dzień przyniósł Kra 
kowianom urozmaicenie sezonu zim owego w  po
staci gwałtownej śnieżycy. Rozpoczęła się ona 
około godz. 8 rano. Silny huragan śnieżny połą
czony z gwałtownym wichrem i prawieże nocne 
ciemności trw ały blisko godzinę. Około południa 
nastąpiło zupełne rozpogodzenie, a silne promie
nie słoneczne przypominały dni wiosenne. T rw a 
ło  to jednak niedługo, gdyż już około godz. 2-ej 
padał znów gęsty śnieg i tak naprzemian zmie
niała się pogoda aż. do godzin wieczornych.

—  UCZCZENIE PAM IĘ C I M AKSA NORDAUA. 
Dziesięcioletnią rocznicę zgonu Maksa Nordaua, 
czołowej postaci sjonizmu politycznego tudziez 
najściślejszego współpracownika i przyjaciela na
szego Wodza Herzla, obchodził onegdaj krakow
ski Brith- Trumpeldor (Bejtar) uroczystą akade- 
mją. — P o  zagajeniu naczelnika gniazda br. Lau- 
lera, zobrazował prezes Organizacji rew izjoni
stycznej dr. Damm sylwetkę inicjatora idei „Mu 
skel- JnJer.tum" oraz Jego niepoślednie zasługi, 
położone na ołtarzu renesansu żydostwa. Boga- 
ty program wypełniły m. in. produkcje wokalno- 
muzyczne.

— PR E ZYD E N T  M IASTA  B E L IN A  PRAŻM O W  
SK I WŚRÓD CHORU URZĘDNIKÓW  GM INY 
M. K R A K O W A . Onegdaj po uroczystej kolacji, któ 
ra odbyła się w  Tow arzystw ie Strzeleckiem, przy 
był p. prezydent Belina Prażnow sk i na zabawę 
chóru do domu Towarzystwa Urzędników przy 
Al. Krasińskiego 18, gdzie był niezwykle serdecz
nie witany. Specjalnie z chórem urzędników po
żegnał się p. prezydent miasta jeszcze w  ponie
działek w  nocy na dworcu kolejowym. W  sali re
cepcyjnej żegnał p prezydenta ihór piosenką żo ł
nierską układu p. dra Życzkowakiego, a córecz
ka prezesa chóru Halina Niżyaska wręczyła p 
prezydentowi wiązankę kw iatów  od zarządu chó
ru.

—  W Y S T A W A  PR A C  CZŁONKÓW  RUCHU A. 
f l .  H. „AKIBA**. Podobnie jak w roku ubiegłym 
organizuje org. A. H. H. „Ak iba" wystawę prac 
swych członków, która odbędzie się w najbliż
szym czasie. — W ystawa ta ina być przeglądem 
prac i dorobku wszystkich gniazd tego ruchu z ca
łe j Polski, Prace łe odzwierciedlą nam życie pa
lestyńskie we wszelkich jego dziedzinach i prze
jawach. W ystawa ta ma się stać wielką manife
stacją sjonistyczną, a pamiętając żywe echo i za 
dowolenie, jakie wywołała ze.złoroczna wysta
wa wśród społeczeństwa sjońskiego w  Krakowrie 
i na prowincji, spodziewać się należy, że i tym 
razem sjonlstyczne społeczeństwo krakowskie za
manifestuje swą łączność z Erec Izrael i tłumny 
weźmie udział w wystawie.
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Spada jacy g a m  zabija
16~letnia gimnazfalittkę

Straszny wypadek na Małym Rynku
( r g )  W czoraj o godz. 7.45 rano zdarzył się 

na Małym Rynku straszny wypadek, który 
pociągnął za soby śmierć 16-letniej uczenicy.

Było to podczas gwałtownej śnieżycy, jaka  
o tej godzinie szalała nad Krakowem. Małym  
Rynkiem zdążała w  stronę ulicy Starowiślnej 
16-Ietnia W a le r ja  Rachwalówna, córka urzę
dnika sądowego, uczenica V -tc j Kiasy gim na
zjalnej. Zamieszkała przy ul. Kurniki, zdąża
ła do gim nazjum  na ul. Starowiślnej.

W  chwili gdy Rachwalówna znalazła się

obok domu pod Ł 3, oderw ał się gzyms z fa 
sady okna na I I  piętrze, i, spadając na ulicę, 
uderzył nieszczęśliwą w  głowę.

O iia ra  wypadku, dająca jeszcze słabe znaki 
żyda, została przeniesiona do bram y domu. 
Przybyły  lekarz pogotowia ratunkowego  
stwierdził jednak zgon.

Jak wykazały wstępne dochodzenia, odła
mek gzymsu zerw ał się skutkiem wichury i  
nadwerężonego tynku, śledztwo w  toku.

— (m b) STOW. DOBROCZYNNE „C D A K A  L A A  
N I JIM* ‘ w  Krakowie, mające jak wiadomo na ce
lu zwalczanie żebractwa, rozszerzyło ostatnio 
swą działalność i na Podgórze, skąd ao wydzia
łu wybrani zostali pp. Józef Zucker i apt. Hen
ryk Stiel.

—  (mb) O NOW E Ł A Ź N IE  R Y T U A LN E . One
gdaj odbyła się prywatna narada licznych obywa
teli ortodoksyjnych, poświęcona sprawom rytual
nego łaziennictwa w  Krakowie. Ze strony zebra
nych podnosiły się niezwykle ostre głosy oburze
nia przeciwko obecnemu zarządowi kahalu kra
kowskiego, który sprawy te zupełnie zaniedbał. 
Tylko dzięki usilnym zabiegom udało się dotąd 
uzyskać zniżkę opłat w  łaźni rytualnej przy uł. 
Paulińskiej, a mianowicie opłaty na oddziale męż 
czyzn zniżono z 25 gr na 20 gr, a na oddziale 
kobiet z 3 zł na 1.20 zł z obsługą. Dalsze pertrak
tacje między grupą órtodoksyjną a zarządem ka- 
hału są w  toku. W  szczególności chodzi o łaźnię 
paryską przy ul. św Gertrudy.

— (mb) TOW . INŹ. CHAtM LOEW ENSTEIN , 
zasłużony działacz sjonistyczny z naszej dzielnicy, 
Krakowianin, który przed paru laty wyjechał do 
Palestyny, gdzie pełni urząd sekretarza ogólno- 
s jon i stycznej organizacji palestyńskiej i k ierow 
nika biura informacyjnego dla kolonizacji stanu 
średniego, przybył na krótki cz is  do Krakowa.

(i) —  A K C JA  M IEJSKIEGO KO M ITETU  PO
MOCY BEZROBOTNYM W  K R A K O W IE  W  
STYCZNIU . Zarejestrowano 766 rodzin, ogółem 
4.347, a objęto akcją pomocy 3.118 rodzin t  j. 
7.795 osób oraz 7.468 dzieci, dożywianych w szko
łach, przedezkolaeh i ochronkach -  razem 15.263 
osób. Wydano: posiłków 11.572 za kwotę 2.730.66 
zł., deputatów dla samotnych 624 ezt., dla rodzin 
małych 1588, dla rodzin większych 322 —  kosz
tem 18.939.08 zł., chleba wydano 44.171 kg., wę
gla 1878 q. m. ziemniaków 1505 q. m.; odzieżą i 
obuwiem obdzielono 320 osób —  kosztem 1585.30 
zł. Pomocy prawnej udzielono 20, lekarskiej 343 
osobom Wsparć doraźnych w gotówce udzielono 
na kwotę 400 zł. Koszta ogólne rzeczowe wyniosły 
S.065.32 zł., administracyjne 250.39 zł. Zatrudnia
no bezrobotnych przeciętnie 430 osób dziennie: 
wtem 100 przy moście im. M. Piłsudskiego za sub- 
weneją rządową i gminy w kwocie 7.450.93 zł. przy 
innych robotach ziemnych za subwencję Funduszu 
Pom ocy Bezrobotnym w gotówce 4.329.40 zł., w de 
jutatalch 6.494.25 —  łącznie za kwotę 18.274.68 
zł. Sekcja Pom ocy Dzieciom wydawała dziennie 
9.727 posiłków 5 obdzieliła odzieżą i  obuwiem 227 
dzieci.

— W Y S T A W A  OBRAZÓW  w Żyd. D. A. (P rze 
myska 3) cieszy się niesłabnące n powodzeniem 1 
frekwencją. W  dniu otwarcia wystawy dużo eks
ponatów zostało zakupionych. W ystawa otwarta 
codziennie od 11 przedDoł. do 4 popoł.
_  W  T O W A R Z Y S TW IE  F ILO ZO FIC ZN EM  (Colle 
gium Norum, sala 2 parter) wygłosi w  czwartek 
10 bm. o g. 6 wiecz. prof. U. J. dr W itold Rub- 
czyński odczyt ot. „Ludzka wolność wyboru a in- 
teligencja*'. Goście mile widziani.

—  TO W AR ZYSTW O  P O P IE R A N IA  N A U K  F A R  
M.ACEUTYCZNYCH. W niedzielę 19 hm. o g. 11-ej 
w  lokalu Towarzystwa, Rynek KlcpaiSki 4. m. 16 
zebranie Towarzystwa, na którem wygłosi p. dr. 
Ad .Skąpski, docent U. J. wykład n. t.: „W łasno
ści fizyko- chemiczne leków płynnych**. Po  od
czycie dyskusja Goście mile widziani.

— N IE SZC ZĘ ŚLIW Y  W YPA D E K . Wczoraj w  
południe przywieziono na pogMowie ratunkowe 
półtoraletniego Marjana Turka, zam. przy ul P o 
selskiej 4. który uległ nieszczęśliwemu wypadko
w i 1 doznał oparzenia drugiego stopnia na gło
wie i grzbiecie

Kilka słów o witaminach
Niema już chyba kulturalnego człowieka, który

by nie w iedział, że dla każdego organizmu w ita
miny są niezbędne i ze przyjmowanie pokarmów; 
zawierających witaminy jest rzeczą pierwszorzę
dnej wagi. Lekarze zalecają chleb Steinmet2a nie- 
tylko dlatego, że jest bardzo pożywny, lekkostra- 
wny i smaczny, lecz również ze względu na w ie l
ką ilość zawartych w  nim witamin. W iem y o w ar 
tości witamin dla życia człowieka i  zw ierzęcia, 
wiemy, że pożywienie mezawiarające witamin zu
pełnie lub minimalną ich ilość wywołu je stra
szliwe choroby Uczonemu Kazim ierzow i Funko
w i udało się kilka lat temu wydobyć substancję, 
której brak w  pożywieniu w ywołu je zachorzenla 
znane pod pazwą beriberi. Substancję tę nazwał 
Funk substancją życia „witam iną". Odkrycie w i
tamin odegrało kolosalną rolę w  dziedzinie ra
cjonalnego odżywiania i dało możność ochronić 
setki tysięcy ludzi przed skutkami straszliwych’ 
chorób, spowodowanych brakiem witamin w  po
żywieniu. Należy nadmienić, że pierwszym uczo
nym, który stwierdził, że przyczyną choroby berł- 
beri, dziesiątkującym narody, jest nieracjonalne 
odżywianie, był Holender Dr. Ejkmann. Za zasłu
gi położone na polu naukowem Dr. Ejkmann wy- 
ióżniony został na krótko przed śmiercią (1930)! 
nagrodą Nobla.

 o§o ■ —

I. Reduta Purlmowa Zrzeszenia Żyd. 
Artystów M alarzy 1 R ze źb ia rzy

Dnia 5 marca Dr. w e wszystkich salach Żyd* 
Domu Akademickiego, u l Przemyska 3, odbędzie 
się pierwsza tego rodzaju, w ielka redttta, pod ha
słem:

„PR Z Y JĘ C IE  U  AH A S WERA*’.

Reduta ta powtórzona zostanie corocznie, a Ja
ko niebywale i zupełnie nowe przeżycie w  obec
nym sezonie karnawałowym skupi niewątpliw ie 
najszersze koła Program  reduty wzorowany jest 
na beztroskich, humoru pełnych zabawacn arty
stycznych Paryża. Pom ysłowe dekoracje, niespo
dzianki i bogaty program złożą się na całość, Ja
kiej Kraków  dotąd nie widział. Niektóre punkty 
programu: jury artystów wybiera .najpiękniejszą 
Żydówkę, o typie zbliżonym do semickiej piękno
ści. Wybrana otrzymuje na cały rak tytuł „Ester- 
ki", tudzież własny portret, wykonany przez je 
dnego z artystów. ADaral projekcyjny w yśw ietli 
karykaturalną rew ję znanych Osobistości Krako
wa. Atrakcje recytacyjne, koncertowe, baletowe. 
Rew ja mód przedstawiona przez znane artystki 
sceniczne, modele z pierwszorzędnych firm  kra
kowskich i warszawskich.

Członkowie honorowi Tow . objęli protektorat
Portret królowej piękności „Esterk i1* reprodu

kowany zostanie w  „Nowym  Dzienniku"
Wstępy minimalne, a m. z ł 3, zaś dla członków 

wspierających, artystów i akadc nikó,v tylko zł 2. 
Przedsprzedaż biletów przy kasie w ystaw ow ej 
w  Ż. D. A. ni. Przemyska 3. Ilość biletów  ograni
czona. 2l79k

  Z A  R ó ż n e  P R Z E W IN IE N IA . Policja kra
kowska aresztowała: Musiał Marję (lat 34) bez 
zajęcia zam. w  W oli Duchackiej za kradzież 520 
zł Stefanji Czarnej zam. Floriańska 1. 43. Pere- 
chiniaka Michała (lat 24) robotnika za usiławaną 
kradzież kożucha na Placu Serkowskiego na czem 
został przytrzymany przez patrol ojącego poste
runkowego PP . Perechiniak jest nałogowym zło
dziejem. W olińskiego Franciszka (la t 21) murarza 
zam Piekarska 1 11, Jako dalszego sprawce kra
dzieży z włamaniem do sklepu Hirseha Katze 
przy ul. Dietla 1. 67, o czem wczoraj donieSliśn’ *
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' —  SPRYTNI ZŁODZIEJE: W YK O R ZYSTALI 
OKAZJĘ. Szczepański Wiktor (1 it 42) ńlosarz zan
Diuga 1 12 i Kucharczyk Feliks (la l 31) rohotjik
żarn. w M istrzejowicach po w. K raków  zg łosili 
ido policji, że w czasie gdy byli zajęci Czyszczo
niem kolektora pod ziemią, koło Sokoła na ul. 
[Wolskiej, nieznani spr.iwcy skradli na ich szkodę 
z  zaruknietei buiil,;. z której w yrw ali dc .ki w 
śc.ame — 2 row ery męskie, jeden marki Łucznik 
.wart. 300 ?J, drugi nieznanej marki wart. S0 zł.

— >  \JKCIt \N V P R Z E Z  AUTOBUS. Edward 
* Jakubik (lat 19) przechodząc p rz.z  ul. W arszaw

ską został najechany przez aut jbus miejskiej ko
lei elektrycznej, kursujący na itnji Barbakan— 
Prądnik Czerwony, prowaJzo ly przez Józefa Dro 
złeka zam. plac Wylnica 1. 13. vV3kulek noj^oba- 
nia Jakóbik doznał zmiażdżenia stypy prawej no
gi i został p izew ieziony do szpitala św. Łazarza.

  SK U TK I E IJA S 3TW A . W a zy  ano pogotowie
n  tunkowe na olae Dominikański do JaBa Czer
neckiego (lat 3 i) robotnika, który nagle zasłabł. 
Lekarz stw ierdził zatrucie alkoholem i przewiózł 
go  na stację pogotowia ratunkowego, gdzie mu 
wypompowano żołądek. Pon ieyaż po wypompo
waniu żołądka w ypraw iał „wa.itury, przeto osa 
dzono go do czasu wytrzeźwienia w  aresztach po
licyjnych.

- r —Oid——
A. M  Sfc A r l  .., DIETLA 45 

n i  A M , CERATY, LINOLEUM
Woda gurzfca „Franciszka Jozefa" — oczyszcza 

JedS/ta, krew i uspakaja nerwy.

—  (: )  POSIEDZENIE ( W YDZlALu ŻYD. TOM 
GIMN odbędzie się w p:ąutsk, Jinia 17 bm , puinki. 
O godz. 7 wćecz. Orzeszkowej 7, II. d-

G I E Ł D Y
G IE ŁD A  K R AK Ó W  siuA

Kranów, 14 2. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 
lu z  zmiany.
j Papiery oiocentowc. 3-proc. Pożyczka Budowla 
na 43.50—4425, 4-proc. Prem. Pożyczka dolarowa
69.50—60.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
,«ji na ogół utrzymanej. Ruch niewielki, ograni- 
czory do p ipierów procentowych. Silniej poszu- 
kftiOO  3-proc. Pożyczkę Budoclaną po uursle 
Ostalunym uicco słabiej i 4-proc. Prem. Potyczkę 
dolarową mocniej przy większych obrotach. Re
szta papierów z braku zapptrzebcwam i w  zanied
baniu.

Na pogiełdidu poszukiwana 7-proc. P o iy «k ę  
Stabilizacyjną dolarową po ku~sie 57.50 dół. za 
100 bez obrotów
i Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
I Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 
i  mięazybanKowych zasadniczych zmian „,e zano
towano. Usposobienie spokojne. Podaż dostatecz
na. Tendencja utrzymana. W  Krakowie dolar go
tówkowy 8.90 i pół do 8.92 i pół, czeki bankowo 
890 i trzy czw. do 8.92 i trzy ezw Kursa orjen- 
ticyjue: Frank szwajcarski 172.25- 172 50. Marka 
niemiecka 211.50—212X0. Funt szterling au.65- 
Su.35.

Krakowska giełda zbuiuwa z dma 14. 2. 1933. 
Pszenica dworska czerw, stand. 33—33.50, targo
wa st°nd. 29.50—30, dworska czerwona 74/75 kg.
85.50—30. żyto dworskie stand 19.25— 19.75, tar
gowe stand. 19 —19.25, owies dworski stand 14.50 
—15, targowy stand. 13— 14, jęczmień na krupy 
stand. 16— 1650, maka pszenna oki Krak. grysik 
p.-zenny 62—64, grysiLowa 57—61, 45-proc 58—59, 
6C-proe. poznańska 51—52, mąka żytnia okr. Krak 
I gaŁ 0-r 65-proc 31—31.50, II. ^at. sitkowa 20—  
21, żytnia razów a 28—29, mąka żytnia okr Po- 
zrai I. gat. 0- -65-p -oc. 31—31.50. gracham pszen
ny 4-3- -41. otręby żytnie 3.25—8.75, pszenne 8.50 — 
9. Tendencja silniejsza —  do w o/y małe

i i i b Ł P a  W A 1-iN 7 ■ -VSIvA 
, 14- 2 D,\T Akcje: Bank Polski 73.50
73.75 mocniejsza. Do/ye K/i: 3-proc. Budowlana 43 
i pół, 14. 43 i trzy czw.. 5-proc. konwersyjna 43 
i pół, 6-proc. dolarowa -59 i pół. i proc dolarowa 
58 ! pól, 58 80 10-proc kolejowa 102. 7-proe. sta
bilizacyjna 57 63. o825 57.38.

Den i"» l ondyn /30.72 30 75). 30.88, 30 58. Nowy 
Jork S92o 8.943 8K)3, telegr 8.927, 8 947, 8.907. 
Pary ż (34 86 Dól, 34.87), 34.95, 34.78 Praga 26.4% 
2G.49. 26.37 S/.wujcarja 172 20, 172 63, 17177, Ber 
lin nieof. 212.15 niejednolita.

G lfełfDA P O Z N A Ń S K A
Poznańska gieldu zbożowa z dnia 14. 2. 1933. 

jCeny transakcyjne żyto <*0 5ton 17 mocne, owies

Proces Reicfterta przecina sit
( : )  ( : )  Rozprawa przeciw Reicliertowi ; Ludziako 

w i Wy oskarżonym o podpalanie, która, według ter 
mjnarza kadencji lutowej, miała zakończyć się w  
dniu dzisiejszym, przeciąga się j potrwa prawdopn 
dobnie do końca tygodnia.

Naslcut-ek tego wyznaczone- rozprawy zostały 
„ przesunięte-

Na wczorajszej rozprawie zeznawała, jako Pierw  
sza żona oskarżonego Dudziaka. Podaje ona, iż maż 
jej wyszęcn krytycznego drot, z  domu około god<t. 
ny 12-tei w południe.

W  międzyczasie przyszedł do mieszkania Tury- 
na, kióiry zapytał o Dudziaka. a dowiediaiaW^y 
s-ę, że go nłema w domu. wyszeuj z  pokoju i po
szedł w kierunku baraku. Po chwili znów wrócił i 
pyta! o Dudziaka.

Mąż jej wrócił do domu około 3-cie;. W feay w y
szła do suudni po wodę i usłyszała, że ba,a>k się pali- 

Świadek Błeiut, em. kpi, byi sjpójo likiem Reicher- 
ta i dał 6.000 dolarów gotówki do spółki. Otrzymy
wał rensję miesięczna w wysokości 500 z/. Sm a w y  
handlowe przedsiębiorstwa prowadz i Retchert. 
Świadek stwierdza, iż meble za:mowa!y iedna krze 
cią baraku.

Dalszy świadek Łuczyński byl magazynierem we  
firmie „Orieni". Świadek nj© umie na pytanie prze 
wodnozącego wyjaśnić jde mebli byjo w baraku- 

Świadek nie ies-t w stanie dać żadnych wyjaśnień 
odnośnie oo wartości tych mebli i w tym wzglę

dzjo po woJule się tia swoje zezaania wPieTW z ło że  
ne i zestawienia przę« nJegc sporządzone, a  w  ak-.
tacij się znajduiąee-

Odnośnie do sam ego pożaru, to świadek nie zna 
przyczyny jego wybucha, w ie tylko, że w  nocy s 
niędziicił na poniedziałek do godtz. 1 2  czuwał w  b»- 
irakach, pilnując zgliszczy pożarowycn.

P o  tym świadku słuchany był Sr dolski, Utcł al-' 
te<r firmy, który sporządzał książki. Swiaaek 
śla te książki jako niedokładnie prowadzofce i  1~  
daje, że wjpis uskutecziriai Wiasboręę^nie nu pod
stawie downieotów, podanych mu przez firmę. Swja 
dek sporządzając bilans przeprowadzał go buchał te 
ryiuie na p< ćstawae alegatów, dostarczc^cs przez 
Rebherta lub Łuczyńskiego, atoli n je uzgadniał 
kwot buchalerykiycn i cyfr bnohałteryinych z  só©- 
czyw isłym  stanem mebli-

Świadkowi wiadomem iest, że na ul. F!okJań- 
s&iej złożone były meble w  dwóch dużych salach i 
6 pokojach, a w P lisa  o w ie było tych mebK więcej, 
ale mim o że prowadził księgi przez, kalki; lat w  fu* 
.nle api Taau w R aszow ie  nie był 1 me W  tam w bu 
rakach złożonych nie oglądał.

Prokurator dr. Boryczko 1 adw- dr. FeadŁtr sta
wiają i ~  Iadtoowi »zere<r pytań, mających wyjaśa ć 
różnicę ksiąg, a w  szczególności różnicę zamknię
cia za rok 1929 i za rok 1931.

Po przesłuchaniu tego śwsadka. przewodniczący 
odroczył rozprawę do dnia dziieieszego.

30 ton 138ć spokojne. Ceny orientacyjne: żyto 16 
i trzy czw. do 17 mocne, mana żytnia to-proc. 25 
i trzy czw uo 26 i trzy rrw. nocne. Reszta b«c 
zuian. Ogólne usposobienie tials,

G IE ŁD A  W lE D F N ę ffA  
Wiedeń, 14. 2 PA T  Waluty i dewizy: Berlin 

168.30-169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24.33— 
24.55, Nowy Jork ' ?09.20—71320, Paryż 27.69—
27 85, Praga 20.99 i jenda czw. do 21.11 i jedna 
czw., Warszawa 79 31—79.79, Zurych 136 7 0 -  
137 50, Amerykańskie 706.50—712.50, Niemieckie 
167.70—168.90, Angielskie 24.18—2142, Francuskie 
27.a7—27.77, Włoskie 3611-36.34, Polskie 79.15- 
79.75, Rumuńskie 3.73—3.77 Szwajcarskie 13620 -

i 137.40, Czechosłowackie 20.96 i trzy czw. do 21.12 
i trzy czw

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A
Zurych, 14. 2 PAT Paryż 29.26 i pół, j lOndyn 

17.83 i pół, Nowy Jork 5.18 i trzy czw., Belgja 
72.12 i pół, W ł-^hy 26X0. Berlin *23.15, Wiedeń 
73.08, noty 59 90, P 'aga 15.36, W  jrczawa 58.16, 
Bukareszt 3 08

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 13. Z  W  dniu dzisiejszym giełda 

nieczynna z powodu i ocznicy ur>jz-a Lincoln.
POŻLCZKA STABILIZACYJNA

w Londynie L. 86 (zwyżka o L. 1.50), 
w Paryżu fr. fr 1660 (utrzymana).

FUNT ANGIELSKI 
w Nowym Jorku z po’ /odu urpjzyste^o świętą 
menctowany

G IEŁDA METAL] W  LONDYNIE  
1 judyn, 14 Z  Cyik dosL nat/ahm. 1313/16, ter

min. 14, cyna natyca n. 149—1491/4, termin. 1491/1 
—149 ?/», Straits 154 3 4, Banka 1551/2. ołów na- 
tychni 101/4, termin. 109/16, miedź natychm
28 9/16— 2811/16, termin. ^  13A6-28 7/8, Elektro
lit 323/4—331/4,

Kto wygrał na loterii?
(Telefcaem od naszego koitrspundeutti}

(:) Warszawa. 14- ?■ (Sini ftóis.aj, w  Piąiym 
dnu ciągnienia lo terii klasowej n f,s4ępuiave vęięks72 
w ygrane padły na numery: 250.000 zł, na nr. 1361 lh 
luO-OOO f i  na nr.: 60649 ; 50.000 7.1 na nr. 12333 
2C.OOO z l na nr.: 143682; po 10.UO0 z i. na nry: 4517‘ 
45578; 5.000 zł. na I i f  6047.3. 2.000 zł. na nr.y: 857 
4510. 16790. 5S035, 69079 88983 >693/ '.003SC
109405

K R O N IK A  ŚLĄ SK A  I Z A G Ł Ę B IA  D Ą B R Ó W  
SK IEG O

t a k i  fi «  D-iiiriiUMklkjft I Krakuwiktetai 
wjrpiii/ti dx(Bna ukncwy M rc k k tw B

Sosnowiec 14. 2. (K )  W  dniu dzisiejszym  
Rada Zjazdu Przem ysłowców Górniezycn w y -  
pcwiedriała umowę zarobkową w górnictwie 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego. W  go
dzinach porannych na bram ach kopalń uka- 
ząty się obwieszczenia o wypowiedzeniu sto
sunku piaty od D go  marca br. W  godzinach 
popołudniowych pisma tej samej treści otrzy
m ały związki zawodowe górników. Nowych  
warunków  narazie sprzemysłowoy nie w ysu 
nęli.

POLICJANT CUDFM OCALONY 
( ) Katowice. 14. 2 00 Dzłsiaj rano ledeO z fun

kcjonariuszy roheil w Szopren cach zetrzymał 
trzech yodeirz^iiych osobriilków. idących z Zawo 
cizia w kieruntc! Mystowtc i camieizał Ich wylegi
tymować. Jeden z zatrzymanych wy&l tjflgle re- 
wolweT i wystrzęp do policjantn- Kala przeszyła 
płaszcz i odbiła sle o guzli uiunJurn ns płerslach 
tąt, że pollclant ale doznał żadnego j zwenka 
Sprawcy po wystrzale rzucili się do ncieoak Pol; 
ciant rówirież wystrzelił z rewolweru i zranił !ęd 
nego w nogę. reszce zaś udało ".ię zbjeę. PostTZę'o 
Jicgu odstawiono do szpitala Na podstawię znale 
zionych u niego dokumentów ustalono, ii ięst to 
znany złodziei, Alfred Pietras Ze śospowca Zi  po 
zc=fałymi wszczeio pościg.

F r m  x lHurtycHm  s r s r ts r !
Znow u śmierć boksem wskutek uderzenia 

na rins ii

Now y Jork, 14. 2. PA T . Bokser włoski C ar- 
nerro zadał przeciwnikowi swemu Shaafowi 
taL silny eios w  głowę, że Shaaf pad" na ziemię 
zemdlony. Po przewiezieniu Shaafa do szpita
la dukouano natychmiast operacji egaszki. —  
Operacia trwała 3 godziny. Shaaff zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności. Policja wdroźAda 
dochodzeń.a. Skrupulatnie badane bv łv  ręka
wice obu bokserów, W yd an y  został nakaz are
sztowania Carnerry pod zarzutem zabójstwa.

W arszaw a, 14. 2. (S in ) Prawdopodobny Drze 
bieg pogody na środę l f  bm.: Zachmurzenie
zmienne malejące, gdzieniegdzie możliwe ja 
szcze przelotne opady Po nocnych przy m i oz

Jerozolim^, 14. 2. ŻA T , Praaa arabska dono
si. jąkata wizyta, złożon i przez Sokołowa kró
low i Egiptu Fuadowi, m iała pozostawać w  
związku ze sprawą żydrw sU eh  zakupów zie
mi w  TransjorJanji Ż A T -n a  dow iaduje się, że 
wiadomość ta jest całkowicie bezpodstr «m

kaci dniem tem rcn tu ia  w  pobliżu zera. —  
Um iarkowane w iatry  tacbodak i póineeno- 
zachodzda.
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F O  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I K R A K O W S K IE J

Student rzucił sie w
(: )  (rg ) Wczoraj, około goćz. 11 przćdpol- prze

chodnie na Starym Moście zauważyli młodego czło 
.Wieka-, który, przeszedłszy przez barierę mostu, rzu 
clł się w  nurty Wisły.

Borykającemu się z burz-liwenij talami pospieszo 
ao z pomocą i po chwili wydobyto.go na twzeg W i
tały, poczam wezwano pogotowie ratunkowe.

Jak stfę kazuje, jest to lS-letni Józef Harasym, u-
 o-O

W yroK Sądu apelacyjnego w procesie 
OMliiry^ac/JkiyiH przeciw skarbowi 

państwa
<:) Niedawni© donosiliśmy o milionowym proce

sie przeciw' Skarbowi Państwa, wytoczonym przez 
■artwu prof. Ailllerhamia imieniem berlińskiej firmy 
W.eStdeuitsohe Thomaspbospliat-Werke Ges- m. b. H 
o waloryzację ceny kupna za tereny górnicze speze 
dane b. Królestwu Galicji, przeliczonej przez’ stro 
Dę skarżącą r,a 18 milionów zł.

Sąd I. jnst. uiznal w zasadzie dopuszczalność wa
loryzacji zastrzegając oznaczenie miary przeracho 
wunfa do wyroku końcowego- Skarb Państwa, za
stąpiony jamez Prokurator,ę Generalną w osobie 
Dna Rśttcjunana wniósł odwołanie od tego wyroku 
na skułek czego sprawa się znalazła przed forum 
Sądu Apelacyjnego-

Sąd Apelacyjny, uwzględniając odwołanie, zmie 
mit wyrok I. iinst. i oddalił powódkę z żądaniem 
skargi- W  motywach wyroku wskazał Sąd przede 
wsEysfikJiem na umo-wę stron, w  myśl której zapłata 
ceny kupna nastąpić miała w  efektywnych markach 
niemieckich, bez względu na kiurs woluty markowej. 
Wobec tego postanowienia, zdaniem Sądu, walory 
eacja jest niedopuszczalna. Waloryzacja polega bo
w iem  n.a podniesieniu nominalnej sumy należno 
ści z powodu spadku danej waluty Ponieważ zaś 
stirony Postanowiły wyraźnie, że ani zwyżka, ani 
zniżka kursu waluty nie ma mieć wpływu na w y 
sokość umówionej należności, przeto femsamem 
wykluczyły waloryzację.

Ciekawy ten proces znajdzie niebawem swbj epi
log w  Sądzie Najwyższym.

c7.eń gimnazjalni'. zam ieszkały przy uk Bonem 
wsku-j 5, który w  zam iarze sam obójczym  skoczy1 
do W isty.

Po udzieleniu pierwszej pomocy, lekarz pngo.o- 
\via ratunkowego przewiózł niedoszłego samobój
cę do s-zpitala św. Łazarza.

Dochodzenia celem ustalenia przyczyn zamachu 
samobójczego w  toku.

-o-

Zderzenie taksówek - ranni 
przechodnie

: (rg ) Wczoraj, o godz. 8 wiecz. nastąpiło na 
zhiegu ulic św. Jana i Tomasza zderzenie dwóct 
taksówek nadjeżdżających z przeciwnych stron.

Nastatek szybkiej i nieostrożnej jazdy oba wc 
zy wpadły na siebie. W ozy zostały nieznacznie u- 
sakodzone.

Z pośród przechodniów zostały ranne dwie os: 
by. Łi- Ignacy Sperling (lat 59), zam. przy ul. Poto 
okiego 3. który doznał Tany dartej na czole i M :? 
czysłnw Piasecki (lat 18). zam. przy ul. Staro wiś' 
nei 85. Doznał on kontur,ii nogi.

( ! )  —  M IEJSKI DOM W YC IE C ZK O W Y W
K R A K O W IE . Mija właśni o półtora roku działal
ności M. D. W . od dnia otwarcia go i oddania do 
użytku dla rozlicznych wycieczek. Dotychczasowa 
praktyka wykazała, że mimo nastawienia pracy w  
domu na przyjmowanie wycieczek przez cały rok 
bez przerwy rozkład ich nie był równomierny. 
Zdarzało się bowiem, że wskutek przepełnienia 
musiano nieraz odmawiać noclegów wielu zespo
łom wycieczkowym zgłaszającym się w ostatniej 
chwili bądź przyjeżdżającym bez poprzeawego 
zamówienia to znów bywały dni, w których dom 
gościł jedną wycieczkę złożoną z kilkunastu osób.
W  każdym razie już dziś można stwierdzić, że dom 
zbudowany według nowoczesnych wym ogów z 
wielkim wysiłkiem okazał się w praktyce istotnie 
potrzebną tego rodzaju placówką, przyczyniając 
się w wielkiej mierze do wzmożenia ruchu wyciecz 
feowego wśród młodzieży, przez co wypem ił on 
swe zadanie służenia potrzebom turystyki i krajo
znawstwa rozwijając równocześnie propagandę 
Krakowa. Jeśli weźmiemy statystykę z punktu 
widzenia kategorji szkół to widzimy że młodzież 
szkół średnich ogólno-kształcących dostarczyła 
jedną trzecią całego kontyngentu (7.130). Z  w y
cieczek zagranicznych największa liczba, noclegów 
(369) przypada na wycieczki z Czechosłowacji or- 
ganiziwane przez Macierz Szkolną ze Śląska cie
szyńskiego. Ponadto bawiły tu wycieczki w  związ
ku z konferencją światową harcerstwa żeńskiego, 
licząc kilkaset osób z różnych części świata, jak 
z Angljr. Belgji. Danji. Finlandji, Francji. Norwe- 
giji, Szwecji, ze Stanów Zjednoczonych, Kanady. 
Australji, Indji a nawet z Afryki.

N ie ulega najmniejszej wątpliwości, że zainicjo- 
nowania przez Ministerstwo Komunikacji 75 proc. 
zniżka kolejowa przyczyniła się w wysokim stop
niu do wzmocnienia ruchu turystycznego zwła z- 
cza wśród młodzieży szkolnej.

— (:) WIEC? PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH j
zorganizowany przez Zw. Zaw. Prac Umysł, od 
był się wczoraj wieczorem pod przewodnictwem P 
Masłowskiego w  sali Zw. Górników, przy Al. Kra
sińskiego. Referat wygłos!} p. Stattor. Tematen 
obrad h -1 projekt ustawy o zmianie ubezpieczeń so 
cłałnycl; . warunków pracy.

Londyńskie echa „wystrzału”  Hitlera
( : )  Londyn. 14. 2. Prasa angielska zamieszczą o- 

świadezenie min. Miedzińsikiego, złożone w  Sejmie 
w sprawie wywiadu Hitlera, oraz szereg głosów 
dzienników polskich, stwierdzając, że opinja polska 
bardzo ostro zareagowała na żądanie zwrotu tzv 
korytarza polskiego. ..Daily TelĆgTapfi * pisząc 
oburzeniu, jakie zapanowało w Polsce twierdzi, że 
nigdy, jeszcze żądanie kanclerza niemieckiego, zwre 
tu „Korytarza" w takłi formie nie było postawlo 
ne. Dziennik podkreśla, że wywiad Hitlera w yw o
łał przygnębiające wrażenie w Genewie i powołu
jąc się na niewymienioną. ale autorytatywną osob 
9tość genewską wspomina, że wobec tego nie mo
żna żądać od Polski, aby się rozbroiła. ..Daily Ex- 
press" obszernie cytuje głosy prasy francuskiej r 
wystąpieniu Hitlera przeciwko Po 's ;e  i s tw ierdź 
że cała opinja francuska stoi po stronic Polski 
zdecydowana jest bronić praw Polski-

Trzy umowy polsko-niemieckie 
w sprawie franzyiu przez „korytarz”
Berlin , 14. 2. P A T . W  ciągu ostatnich m ie 

sięcy polscy i n iem ieccy przedstaw ic ie le  r z ę 
dów  p row adzili w  B erlin ie  rokow ania  w  spra
w ie  zbadan ia postanow ień w ykonaw czych  kon 
w encji parysk ie j z dnia 2] w rześn ia  1921 i 
o  w olności tranzvtu  między- P rusam ' W scho 
dn iem i a pozostałą częścią N iem iec, co w spo

m niana konw encja  p rzew idu je  w  art. 113. —  
P rócz tego p row adzono rokow ania, odnoszące 
się do znaczn iejszych  transportów  w o jska  i  do 
przew ozu  w ięźn iów . R okow an ia  zosta ły  zakoń
czone podpisaniem  trzech um ów . Ze strony 
po lsk ie j u m ow y podpisał dyrek tor departa
mentu w  m in isterstw ie kom unikacji M oskwa, 
ze strony N iem iec  poseł dr. Eckardt i d y rek 
tor K o le i Rzeszy, ta jn y  radca Scholz.

Nad ciem radża w Genewfeł
Genewa, 14. 2 . P A T . K om is ja  po lityczna  kon

feren c ji ro zb ro jn iow e j rozpoczęa dzis ia j d ys
kusję nad przedstaw ionem i kon ferencji p ro je 
ktam i. dotyrzacem i bezpieczeństwa. P o  d łu ż
szej debacie kom isja  zdecydow ała, że p rzed y 
skutuje przedew szystk iem  sprawę w yrzeczen ia  
się państw  europejskich użycia s iły  dla za ła 
tw ien ia  sporów. Następn ie kom isja  za jm ie  się 
p ro jek tem  paktu w za jem n e j pom ocy.

B ialogród. 14. 2. PAT . T rybu n a ł ob ron v pań
stwa skazał na kare śm ierci Radzelew icza, 
sprawcę zamachu na pociąg pasażerek ’ na szla 
ku B ia log ród --N isz , dokonanego w dniu 21 

' w rześn ia ub. r.

Otwarcie zjazdu Hlsłaarut 
Hacwdint

Jerozolim a, 14. 2 . Ż A T , W  T e l-  A w: \ !<: na 
siąp iło  w czora j o tw arc ie  czw artego  ::iazdu H «- 
s ladrut Haowm ufc W  zjaździe p .^okb iczy ła  
w ie lk a  liczba  delegatów  z całego kra in . U«:if 
fauriou dał przegląd  całokształtu działa lności 
fEstaclm tu  w  przeciągu  sześciu la t  kom unika- 
jąc, że H istadrut lic zy  obecnie 35.50!) członków  
co stanow i 17 procent ca łe j ludności ż y d o w 
sk iej w  Pa lestyn ie , w obec 6 procent w  r. 1927, 
O brady  po trw a ją  około tygodn ia.

Konserwatyści angielscy 
przemalowuja szyld

( : )  Londyn. 14. 2. PAT . Dzienniki donoszą, że 
w  łonie partii konserwatywnej Tozważana jesa spra 
wa zamiany nazwy stronnictwa konserwatywnego 
na stronnictwo narodowe. Nazwa stronnictwo kon
serwatywne przyjęta została przez historyczne 
stronnictwo to,rysów przed 100 laty. Zmiana proje
ktowana jest obecnie dlatego, że przyjęcie nazw y 
stronnictwa narodowego ułatwiłoby toz.ię z  narodo 
wy mi liberałami grupą Simona, a ponadto wobec 
popularności rządu narodowego. Stronnictwo naro
dowe miałoby więcej szans zwycięstwa w  przy
szłych wyborach, niż stronnictwo konserwatywne-

Wichrzenia wśród fioły 
holeoaeriklej trwałą

(Telegram  własny ..Nowego Dziennika**)''

Am sterdam , 14. 2. (R )  Z  B a ta w ji donoszą, 
żc z powodu szerzącego się w śród  m arynarzy; 
m a la jsk ic li n iezadow olen ia  i pow tarza jące j się 
odm ow y posłuszeństwa, dow ództw o f lo ty  h tx  
lendersko-indyjslcie j w yda ło  zakaz puszczania 
m aryn a rzy  i o fice rów  na ląd. P rzec iw  o fic e 
rom  k rążow n ika  „Z even  P rov in c ien “  wszczęte 
zosta ło postępowanie dyscyp linarne, względ-* 
r.;e sądowe.

W ojenka, In kosztowna rzecz...
Tokio, 14. 2. PA T . Parlam en t przyjął budżet 

na rok 1933/34. Budżet ten należy do najw ięk
szych w  historji Japonji, sięgając sumy 2 m i-  
ljardów  239 m iljonów yen.

7 wypadków śmierci wskutek 
zatrucia samogonką

Budapeszt, 14. 2. (R )  W e  wsi Sandorfalva
koło Szegesdynu u raczy ł pew ien  w ieśn iak  sw o 
ich robotników* leśnych  wódką w łasnej desty
lac ji, w  następstw ie czego w szyscy  się rozcho
row a li do tego stopnia, że m usiano ich prze
w ieźć  do szp ita la  w  Szcgedynie. Mim o pomo
cy lekarskiej 7. robotników zmarło, a  14 w a l 
czy ze śmiercią.

Boettdber przepadł bez wieścił
N o w y  Jork, 14. 2. P A T . B rak  jak ich ko lw iek  

w iadom ości o uprow adzonym  przez bandytów  
m łodym  m ilion erze  K aro lu  Boetcherzc. Żona 
Boetchera ogłosiła  przez rad jo, że go-towa jest 
zapłacić każdą sumę, ja k ie j zażądają bandyci.

V L A S T A  B U R IA N  W  W A R S Z A W IE  

W arszaw a . 14. 2. (S in ) Znany aktor i re ży 
ser (łe s k i V lasta Burian p rzyb yw a  do W a r 
szaw y, celem  nakręcenia film u .

POŻAR 24 STODÓŁ 
(:) Kraków. 14. 2. PAT. Wczoraj, o godzinie 

14-ej z nieustalonych narazie przyczyn wybuchł po 
żar w  sitodole, należącej do Wojciecha Dzlączki, W 
Szczurowie. pow. brzeskiego. Z powodu wichru o- 
gień przerzucił sic na sąsiednie zabudowania. Ogó
łem spłonęło 24 stodół wraz z pajizą. zbiorami 
narzędziami gospodarczemu Przypuszczalna szkoda 
wynosi około 40.000 złotych. Dochodzenia w  toku.

W AR TA  W YLAŁA  
(: )  Kępno. 14. 2. PAT- Z Sieradza donoszą, że Po

ziom W arty w ciągu ostatnich dni znacznie się pod
niósł ponad sfan normalny Na odcinku miedzy P or 
czewem 3 wsi a Olchćw rzeka wystąpiła z brze
gów. Wieś Dietlów została zalana. Stan wody u* 
wymieniopyn ndcinku oodnosi sflę w dalszym c:ń* 
yu. Rozpoczęto prace nad rozbijaniem zatorów l«odd. 
wrch-
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pod redakcją D ra  Z . E L L E N B E R G A  

zaw iera nset^pującą treść : (1 9 2  s tr .):
M. Balaban: Zagadnienia historjozofji żydowskiej w 

i ‘osofaku do Ustorji Żydów w  Polsce.
Roman Brandstaetter: Tragedia Juliana Klaczki. 
Cbahn LSw : Dramat społeczny Lejwlka,
Aurelja GwttUubowa: Siadami awatysiącietoiej tu

łaczki.
A. Rassln: Umyałowość i moralność żydoatwa pol

skiego w. XVII. i XVIII.
Edmund Stein: Higiena społeczna w  epoce Talmudu. 
A. J. ProwalskI: RjcL spółdzielczy wśród Żydów w  

Pclsce V—VII.
Lndwik Oberlónder: Lw ów - 
Szalom Asz: Nie mogę dłużej milczeć.
I. Ostersetzer: dpo« katastrofy żydowrknej.
EL Feldman: Dzieje Żydów w  Warszawie.
D^wln Horowitz: Przyczyny dobrej koniunktury 

gospodarczej w  Palestynie.
Z. Ellenberg: Szermierz prawdy. 
f  Schlang: Urlel da Costa 
N . Scbel: Żydowski ruch robotniczy.
H. Sternoacb: Osiemnasty listopada.
M. Alter: „Rozwód W !®deóski“.
N. Eck: „Tekufateuu".

Warunki prenutneraty: kwart. zł. 8.
Zamówienia do administracji: W arszawa. Rymar

ska 8. tełef. 11-57-38.
Praesyłkl piwilęźne na konto P  K. O. 24768 — 

Meoora. Sp-. W yd. z ogr. odp. W arszawa, 
adres redakcji: Łódź Narutowicza 96.

Z w ią u k  PraBiwnlniw Fon ocy 
P u l i n ł a n k l i l  I Hasało

w Polne* — Centrala

Kraków, Wielopole 1 4 leMSS 45
Powca aylTiutikowaiM ptcięgniarkl do 

azpltafi. toaskt iów, domów prywatnych i na 
wyjazd.

K6v k l wyszkc-onc masaźysikl J masaży 
sitów. Honorarium przystępne; dla ubogiej M  
jsoóci oea różnicy wygnania pomoc pielęgniar
ska bezpłatna.
: B iu ro  czyn n e  stale dzień J noc.

W O L N E  P O S A D Y J. O K  A L E

BUFETO W A :nij:ó POKOJ KAWALFPSK'
przy.nKC zaraz R&yiai:- j <łoticCz«y '
racja, K aiłiw . 

t| p9.
kowa

IOd?a | *,:m co wyna.rcia: Kra 
■ M d  I ków, iv.‘«l?Aw:r;ł.» s. -a- 4:

P O S A D  P O S ? l;M J i

RUTYNOWANA siła b e 
rowa z kiŁlikiUjlc.nią prak 
tyką, zipiąca buchaite 
rję, korespondencję pc 
sko-niemiecką piszą.-2 
b!e®le na maszynce po
szukuje posady. Zgłoszę 
nia pod „Pierwszorzęd
na" do Adm. „N. Dzden- 
niika".______________ i004kr

OSOBA INTELI0EN1
NA, władająca językiem 
niemieckim i francuskim 
muzykalna, pisząca na 
maszynie, nosaukiuje ja 
k>egokol viek zajęcia na 
godziny popołudniowe.— 
Zgłoszenia pod ,.Wyma 
gania skromne" do Adrr. 
N- Dziennika" 2115ki

MŁODA panna z dobre; 
rodziny żydowskiej, po 
soukuje posaay do dzieci 
— ^ksptdjentki, kaslerk

L p. Zgłoszenia do Adm 
..N Dzti JHiika" pod „In 
teligentna". 9yls

S P R Z E D A ?

KILIMY, dywany artys 
pracownia — naprawa: 
L. Griinerow; —  O b e

cny adres: Wolska 19 a, 
1. piętro.___________ 2I 12ki-

SYPIALNIA bUło lakie
rowana, do sprzec inia: 
Jasna 10. m. 22- 1005g

> I L L B  2 POKOJF un?. 
blowajje oila 2-ch p?.nóv 
poszuikjwane Szczegół- 
we wanunic. pod ,,Ma 
rzec" Roth, Kraków, I u 

masiza 15. 2180':'

POK^J 2-osobowy fron
towcy do wynajęcia : Stu 
dencka 4, m. 5. 2178kr

DR. FILOŻOFJI ofiaruje 
za mały. ciepły pokój v 
śrćdm.eśoiu. konwersac' 
nien.ieo-ką łub lekcje 
zakresu szkoły średaie 
Zgłoszenia pod .ołr. fil- 
zofji'* do Adm .Ji. Dzier, 
nika“ 99*>x

1 ł  OKO JE, kuc' ma z przy
należne śeiami d j wynaję
cia. Ul e? Tatarska 6 u do- 
dorcy 2172kr

ZaR A Z  do wyna ęcia v 
KÓJ ładny, z mrzym? 
niem lub bez, dla pali 
tab pąnów: tri. Dietlów  
ska 111. I piętro, m.

4321 z

ZAKOPANE. Marfa Ru- 
□imstejnowa zawladam 1 

j iż wakuje —  kilka wol- 
nycb mdełsc dla dzieci 
również rekonwalescen
tów Telefoa 276, Willa 
„Cła*--______________aidłkT

SMACZNE oman; po zo 
żanei c n <  -wydaje się
ul- D iedow ka 111. m. 7-

B t .  S A M U E L  S 1 E A D 1G

C Z Y N  E i L U J S K I
:1^'l .11 . /.|VAC7.ENIE 

Kraków lii).’-" ctr. 04 
ii* u.-iił.ti: a 11 wytlaWi-w A _>udat Jsaotr Ha wri 
.ALiorr Kraj-.ów. DieiJ.-t 81, w cenie 8u groszy.

sit-i * trodneeo feróju suKl«n 
i wicteHhV(h (łkrytdaihtklcb

Dla krawcowych zaw odow ycL o ‘-wtei«t 
anta 15 lutego b- r. w  Sikole zuw odow t, ola 
dziewcząt żyd- ,,Ognisko D rący" w  Krakow ie^ 
u'. Stolarska 15. I. piętro- Tel. i58-2l W p isy  i 
tciormacje w  kancelarii szkoły codziennie, b  
wyjątkiem sobót od godz- 11— 1* W yłącżhk  
dla osób bfachowych

ki.a Fań najn«wsxe lta| elbUói
Szlag ery serouu, m odele w iedeńskie i pnyafcfe

"Tkopuie PRACOWNIA rODHIAkSKA
Br. PEBiLBEBCkRvllNY 

m r*k ó «r  y a l .  S e l i s s l j s u *  M h, o d e .  JL  p .
W ykonanie plerw„co.>4di.e i asybkln 

P n e ió b k i w edle najnowszych t u r u r  t ł  f ' l O

KOSZULE rresKKe. pyiamy
męskie i damsmkie, biel-zaę p o f 'ie »  w ą  dero- 
mną i w ykw intną, przyjm uje praoowafe „OgnP 
s i «  P ia c y " - Zam ówienia przyjm uje się codzien
n e  od godz. 11— 1, z  w yiątktem  sobót- —  T e le 
fon 158-21- —  K ró j piei w & o rz ę d n y . w ykonanie 
s H ra s n e  ceny niskie.

Kupiec i w łaścidt-1 dwóeb r  tlbuAt - w  Pnte- 
myślą ptr„zj<taje

PRZEDSIlWIDEim KWISOnfir
ewentualnie ooejmis nierowoictwo FUJ! bab 
Biura Sprzedaży jakiejkolwiek brauży. Posia
da obszerny lokal i biuro. Zgloczeniu poo „Ko
mis1 do Administracji „Nowego Dziennica**

20 lutego rozpoezjm m S-miesięccna, pmedmatnryezBS
H E F E T I T f J A J b l l l  H A T E M A t Y K I  
E W .  F IZ Y K I  D LA  A B 1 T L R J E M O W .
Tygodniowo 8 godziny, opłata ]0 zł miesięcznie. Zgło

szenia codziennie od 8—4 po pot.
Prał. Kall ffnldaasnn Kraków, uL Pnńakn 9.

■ TOW. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE i
Stan ubezpieczeń z  k o ń c e m  
roku 1931:

3/> miliarda złotych
Ilość u b e zp ie c zo n yc h : 836.(64 
W p ły w  P re m ij za  ro k  1931:

2 3  f f  Błllfonów zl. 
Ś ro d k i g w a ra n c y jn e :

6 9 4  r i i j e i  o w  i Ł  
W y p ła ty  u b e zp ie czo n ym  w  ro k u  

1931: 6 4 .2  m ilj. z L

T E N  I K S  < •

WE WIEDNIU

F I L I A L N E  DYREKCJE:

Kralów, ulica Buxłova 15 
łwejseir od Rynku Klepanie. 
Lwów, ulica KeócinaaJci L  S 

F i l j a
bielsko, ulica Kolejowa L  3

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

OCDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolską I Śląsk: 
Kraków. Basztowa 15

PRENUMERATA: w Kraiun.4 na praw. 1n.es.ec2c ł  Zł, f  CO. lewartai. 73 18U 

w Krskt wir z rdnos-er. dc domn „  „ 6*20 „ „ 19 60
Nr> tccwiacj; z przesyłka pocztową „  „ 6-60 „  „ 18*9C
Zągnocą *  przesyłka pootow* „ „ W O ł _  „ Strać

DZIENNIK" wrct-«xfarż <<-d/'eDn!e także w prT. Iwslk* • «W  pożwia
%

HOLO^ZFNIA  Podstnwa o ł* '* łe f  iest 1 mllimeti wjodoyn: Uuue. — Strona w  
tekście i ladeatnoem ten S lamy po 74 m3jn> — S*i- n* za tekstem c te- 
mów po 37 milka —  Natz Te fv e  ogłoszenia drobne 'czytai n  10 słów. 

CENY n złotych: J sercem 1*25 — Tekst 1*—. Nadesłane F75. —  Za tekateio 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujeycb pracy 0*10. —  Cratolra 
c«e trFO — Za ra^trteżetFe mfeHca dolicza s >  2591 

•m<r ' ................. - -g o w s a a s ^

W yd aw ca : Za Spółkę W y d . -N o w y  DzieoLls**: Zygmunt HocbwaJd- —  Redaktor sa cz: c ,  - D r  W U h e u t tie r«-2ubnrmner 
R s d a k tć i odi>o w ie d zla m y: Z yg fryd  Moses- —  N o w a  D ru k a rn ia  D zteocikuw a. K ra k ó w . GuMiazkowm. 7. pod zarsadem  M akaym Ojsaa F a łd a  atut


